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Rozbieżność 
w zasadniczej

sprawie
Nie zwykliśmy przykładać wielkiej 

wagi do wiadomości o takich czy in­
nych szczegółach, np. personalnych, zza 
kulis Bloku Bezpartyjnego Współpracy 
z Rządem. Notujemy fakty, bo czynić 
to musimy w celach informacyjnych; 
nie bawimy się jednak w proroctwa. 
Baczniejsza natomiast-uwagę Czytelni­
ków zwracamy ną te przejawy w ewo­
lucji B. B., które w jakimkolwiek stoją 
stosunku do zasadniczego zagadnienia 
budowy i treści naszego życia pań­
stwowego. ł w tym jednak wypadku 
wstrzymujemy się od suggestyj, które 
mogłyby być tylko źle zrozumiane, a o- 
graniczamy się d,o referowania spraw 
i niezbędnego ich informacyjnego tyl­
ko komentowania.

To właśnie czynimy obecnie. Cho­
dzi o dyskusję w konserwatywnej pra­
sie „sanacyjnej“ na temat zasadniczej 
koncepcji B. B., to zn. na temat podzia­
łu go na dwa B. R. — prawicowe i le­
wicowa, czy też utrzymania jego jedno­
litości w dotychczasowej postaci, oraz 
wszystkich kónsekwencyj, wypływają­
cych z jednej czy drugiej alternatywy. 
O konsekwencjach tych mówią odnośne 
pi sina konserwatywne z natury rzeczy 
dyskretnie; Czytelnik wniknie jednak 
łatwo w dalszy bieg ich myśli, narazie 
niedopowiedziany.

Najbardziej znamienny jest głos 
głównego organu obozu konserwatyw- 
no-„sanacyjnego“ „Czasu“. Wychodzi 
on z założenia, że „możliwość jakiegoś 
nowego przewrotu, któryby przekreślił 
maj 1926 r. staje się coraz bardziej nie­
prawdopodobną i że wskutek tego po­
szczególne grupy B. B. „zwracają więk­
si uwagę na realizację drogich im za­
sad', t. zn. — mówiąjc wyraźniej — 
swobodniej rozchodzą- się w poglądzie- 
na sposób realizacji, tak, że nawet „ro­
dzi się u nas opozycja reżimowa, opo­
zycja Jego Królewskiej Mości (po pol­
sku trzebaby to tłumaczyć: opozycja 
Pana Marszałka)“.

Nie zamierzamy się zatrzymywać 
dłużej przy uzasadnieniu tego wniosku. 
Jest ono naszem zdaniem w rzeczywi­
stości prostsze: sztuczny zlepek grup, 
ideowo rozbieżnych, musi rychlej czy 
Później wykazać szczerhy, objawić 
skłonności podziałowe. Lecz mniejsza 
° to. Do czętfo zmierza „Czas“? Jego 
rozumowanie jest następujące:

ten ®P°sób (jak cytowano wyżej) 
■siała się bardziej normalny podział na le- 

j Prawicę stojących wspólnie na
’ ncis .uznania autorytetu Marszałka i 
* ncepcji państwa, jednak różniących się 
i K'jvestjach społecznych i gospodarczych.

-a Przygotowuje się może chwila, w 
S powsta-na, być może, dwa B. B. — 
,it' lC0We ’ lewicowe, które będą mogły 
r7 n°wać u władzy, oo-by, rzecz jasna bar­
ie." znormalizowało nasze życie politycz-

„Czas“ powiada, że w kierunku te- 
;)0<vv°iu silniej angażuje się lewica 
,J-> kokietująca opozycyjne dotąd

Zwolnienie trzech więźniów łódzkich
W niedzielę wypuszczone na wolność w Sieradzu działaczy narodowych pp.:adw. Ko­
walskiego, Szczęsnego i Chojnackiego — Przebywali oni w więzieniu prawie 7 mieś.
Ł ó d ź. (Teł. wł.) Wczoraj w niedzie­

lę, o godz. 10 rano, w więzieniu w Sie­
radzu zakomunikowano mec. Kowal­
skiemu, p. Chojnackiemu i stud. pra­
wa p. Szczęsnemu, iż na skutek po­
stanowienia sądu apelacyjnego w 
Warszawie odzyskują wolność.

Zwolnienie aresztowanych, którzy 
przebywali w więzieniu bez mała 7 
miesięcy, dokładnie od 12 maja do 9 
grudnia br., nastąpiło o godz. 16-tej.

O godz. 18,39 zwolnieni więźniowie 
przybyli do Łodzi pociągiem z Siera­
dza.

Aczkolwiek przyjazd ich nastąpił 
niespodziewanie, to jednak na dworcu 
spotkały ich delegacje łódzkich orga- 
nizacyj narodowych, które wznosiły 
okrzyki na ich cześć i obdarzyły ich 
kwiatami. Nadzwyczaj wzruszające 
było powitanie mec. Kowalskiego z je­
go małżonką. Wprost z dworca udali 
się pp. Kowalscy wraz z p. Chojnac­
kim i p. Szczęsnym do swojego mie­
szkania, przy ul. Śródmiejskiej 27, 
aby odpocząć po trudach więziennych.

Co do losu pięciu pozostałych więź­
niów w Łęczycy niewiadomo do­
tychczas nic pewnego. Spodziewać się 
należy, że zwolnieni będą w ciągu dnia 
dzisiejszego, w poniedziałek.

Stronnictwo Ludowe. Ciekawszą jest 
jednak — zdaniem „Czasu“ — ewolu­
cja na prawicy B. B., którą „stanowią 
oczywiście pułkownicy, a nie konserwa­
tyści". Objawem tej ewolucji ma być 
to, że „cała prawie młoda endecja" z 
„przywódcami frondy poznańskiej“ na 
czele (czytaj: grupka Związku Młodych 
Narodowców) „wprasza się wi.elki.emi 
krokami do obozu pułkownikowskie- 
go“.

Czytelnik pisma naszego będzie sam 
wiedział, jak to wszystko ocenić kry­
tycznie ze stanowiska realnego. Poza 
wszystkiem ukrywa się myśl przewod­
nia następująca: niech pułkownicy po­
zwolą lewicy utworzyć własne B. B., a 
sami utworzą B. B. prawicowe, w któ- 
rem konserwatyści pójdą za ich pleca­
mi, przy — „wzmocnieniu“ pułkowni­
ków przez nowe, „siły“ ze Związku 
Młodych Narodowców....

Czy pułkownicy, powiedzmy ściślej: 
polityczni pułkownicy będą projektem 
„Czasu“ zachwyceni, to inna kwestja.

Nie odpowiada ou widocznie poglą­
dom nawet również konserwatywno- 
„sanącyjnego“ „Dziennika Poznańskie­
go“, który w kilka dni po artykule „Cza­
su“ wystąpił ze swej strony z uwaga­
mi, wychodzącemi z zupełnie innych 
założeń i zmierzającend do innych cał­
kiem wniosków, zgodnych zresztą z do- 
tychczasowem stanowiskiem tego pi­
sma.

Podczas kiedy „Czas“ uznaje za „nor­
malny“ podział B. B. na lewicę i prawi­
cę „sanacyjną“ o różnych poglądach spo­
łecznych i gospodarczych/ „Dziennik

Wiadomość o zwolnieniu mec. Ko- 1 błyskawicy całą narodową Łódź i wy- 
walskiego i towarzyszy obiegła lotem i wołała ogólną radość.

Plaga handlarzy narkotyków
W7 Stanach Zjednoczonych wykryto specjalny syndykat han­
dlowy, świetnie zakonspirowany — Przemyt z Niemiec do 

Czeehoslo wacji

Nowy Jork (Teł. wł.) W całych 
Stanach Zjednoczonych w ciągu nie­
dzieli przeprowadzono obławę na han­
dlarzy narkotykami.

Obława ta dała rewelacyjny wynik, 
aresztowano bowiem kilkudziesięciu 
handlarzy oraz wykryto tajne i dosko­
nale zorganizowane kluby narkoma­
nów-. Równocześnie stwierdzono, że 
istniał nawet specjalny zakonspirowa­
ny syndykat handlu narkotykami. 
Obłożono aresztem wielkie ilości zaka­
zanych towarów.

W Chicago w dzielnicy chińskiej, 
oraz w Pittsburgu, gdzie szajki praco­
wał}’ specjalnie intensywnie, areszto­
wano około dwudziestu osób. W Cle­
veland wykryto szajkę, która utrzy­
mywała stosunki również ze studen­
tami, werbując wśród nich członków, 
oraz sprzedawców.

Baltimore. (PAT). W wyniku e- 
nergicznej akcji policji amerykańskiej, 
mającej na celu likwidację nielegalne­
go handlu narkotykami, aresztowano

Pozn.“ opowiada się za „teorją solida­
ryzmu interesów wszystkich ludzi“, za 
„usunięciem płaszczyzny tarć społecz­
nych“, przyczem powołuje się na ustrój 
faszystowski, na ideologję hitlerowską, 
na Austrję, na „wielką, współczesną e- 
pokę kombatancką“.

„Nie trudno — konkluduje „Dziennik 
Pozn." — myśli te odnaleźć w ideologji obo­
zu piłsudezyków. Realizacja, icli jest spa­
czona., — nic dziwnego: wiele fragmentów 
tej ideologji realizują ludzie starego auto­
ramentu, sympatycy starego radykalizmu. 
Najlepiej zasady solidaryzmu wskazań Jó­
zefa Piłsudskiego czują byli żołnierze i 
młodzi. Pierwsi nauczyli się ich w czasie 
koleżeństwa broni, drudzy nie rozumieją, 
poco kłócić się o wskrzeszanie starych 
widm. Trzeba iść naprzód, a nie patrzeć w 
drogowskazy, które prowadziły dotąd na 
bezdroża."

To godzi w radykalizm lewicy B. B., 
któremu artykuł „Dziennika Pozn.“ jest 
poświęcony, ale niemniej w tezę „Cza­
su“, że B. B. powinno być podzielone na 
dwa B. B. — lewicowe i prawicowe — 
różniące się programowo w sprawach 
społecznych i gospodarczych.

Rozbieżność poglądów tak zasadni­
czych w łonie już nietyłko całego Blo­
ku Bezpartyjnego Współpracy z Rzą­
dem, ale nawet jednej z grup tegoż Blo­
ku, i to grupy — zdawałoby się — poli­
tycznie zegranej, zasługuje na zanoto­
wanie dla informacji zwolenników ru­
chu narodowego. Nie należy oczywi­
ście z faktu tego wysnuwać wniosków 
zbyt daleko idących, lecz okiem trze- 
źwem śledzić to, co „Czas“ nazywa 
„ewolucją B. B.“, a ze swej strony stać 
na straży solidarności myśli i zawarto­
ści czynu obozu narodowego, sterowa­
nego przez Stronnictwo Narodowe.

przeszło 750 osób, w tej liczbie 178 ko­
biet. Policja podczas rewizji skonfi­
skowała olbrzymią ilość narkotyków.

Morawska Ostrawa. (PAT). 
Przemyt środków odurzających, jak 
kokainy, opjum i morfiny z Niemiec 
do Czechosłowacji przybrał w ostat­
nich czasach zastraszające rozmiary. 
Według obliczeń władz, sprowadzono 
tych środków nielegalnie w ostatnich 
miesiącach za kilkanaście miljonów 
koron czeskich.

Niedawne wykrycie wielkiej afery 
przemytniczej kokainy w Bilinie do­
prowadziło do sensacyjnych wyników. 
Na podstawie rewizji i aresztowań w 
Bilinie, Karlsbadzie i innych miastach 
pin. Czechosłowacji stwierdzono, że 
przemytnicy środków odurzających, 
pochodzenia niemieckiego, dostarczali 
ich nietyłko do Pragi, lecz nawet do 
Wiednia, a stąd na Bałkany. W związ­
ku z tą aferą aresztowano dotychczas 
10 osób.

30-lecie Prezydenta R. P.
Warszawa. (Tel. wł.). Z okazji 

30-1 ecia pracy naukowej P. Prezydenta 
Mościckiego odbyło się w stolicy odsło­
nięcie popiersia P. Prezydenta na dzie­
dzińcu nowych gmachów techno log ji 
chemicznej i elektrotechniki przy ulicy 
Topolowej.

Następnie odbyło się otwarcie no­
wych pawilonów politechniki oraz po­
święcenie tych gmachów.

Nagroda pokojowa Nobla
Berlin. (Tel. wł.) W poniedziałek w 

południe parlament Norwegji przyznał 
nagrodę pokojową Nobla na rok 1934 
przewodniczącemu konferencji rozbro­
jeniowej Arturowi Hendersonowi. Na­
grodę pokojową Nobla na rok 1933 
przyznano pisarzowi angielskiemu 
Norman Angelkowi.

Uwiezieni w skarbcu
Praga (Tel. wł.) Grupa około 190 

zwiedzających zamek praski, udała się 
się m. i. do skarbca, posiadającego 
drzwi stalowe półmetrowej grubości, e 
skomplikowanym systemie zamków. 
W chwili, gdy zwiedzający znajdowa­
li się w skarbcu, ktoś zatrzasnął drzwi

Klucznik znajdował się w skarbcu 
Podał on klucze przez małe okienko, 
lecz mimo posiadania kluczy nie u-» 
miano sobie dać rady z zamkami. 
Sprowadzeni mechanicy z fabryki do 
piero po dwóch godzinach oswobo-Tnli 
uwięzionych.

Zbroihfca córka
tragedja wydarzyła się w niedziel 
godzinach porannych w centrum 
licy Niemiec.

W czasie sprzeczki córka rohotr 
zastrzeliła ojca, rzekomo w obr< własne].
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Zamach marsylski przed Radą Ligi
Dalszy ciąg dyskusji nad skargą Jugosławii przeciw Węghom — Mówcy dążą do zała­

godzenia zatargu — Niewyjaśniona sytuacja
OŚWIADCZENIE MIN. LAVALA
Genewa (Tel. wł.). W dalszym 

ciągu dyskusji nad memorandum ju- 
gostowiańskiem po przedstawicielach 
Małej Ententy zabrał głos min. La­
val. Podkreślił, że Francja stoi przy 
boku Jugosławji, której należy się peł­
ne zadośćuczynienie. Następnie omó­
wił krytycznie wywody przedstawicie­
la Węgier, stwierdzając, że nie są one 
bez winy, wykazały bowiem conaj- 
mniej brak czujności. W zakończeniu 
domagał się stanowczo, aby zbrodnia­
rze byli wytropieni przez Węgry, o- 
świadczając: „Zbrodnia nie może być 
instrumentem polityki. Morderstwa, 
które zdarzają się od pewnego czasu, 
stanowią obelgę dla cywilizacji i nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. Nie wy­
starczy potępiać je i powoływać się na 
zasady moralności politycznej. Trze­
ba, aby Rada Ligi Narodów działała.. 
Reglamentacja sankcyj międzynarodo­
wych winna być jedną z konkluzyj tej 
debaty."

STANOWISKO WŁOCH
Dłuższe przemówienie wygłosił bar. 

A 1 o i s i i zakończył je wezwaniem, 
by opinja świata, której Liga jest or­
ganem, wydała wyrok, bądź na podsta­
wie faktów, bądź na podstawie ele­
mentów moralnych, które dają naro­
dom poczucie prawdy.

DELEGAT SOWIETÓW
Przedstawiciel Sowietów, kom. L i- 

twinow po zanalizowaniu obja­
wów teroru w ostatnich czasach pod­
kreślił, że nie należy ograniczać się do 
walki z terorem w ścisłem znaczeniu 
tego słowa. Tolerowanie formacyj 
Wojskowych wśród emigrantów stano­
wi też poważne niebezpieczeństwo. 
Gdyby pokój opierał się na solidnych 
podstawach, Liga nie musiałaby się 
zajmować terorem. Konieczne jest, 
aby doprowadziła do zmniejszenia 
możliwości zagrożenia pokoju.

MOWA MIN. EDENA
Delegat W. Brytanji Eden podkre­

ślił, że wysiłki Ligi mogą być uwień­
czone powodzeniem tylko wtedy, jeże­
li wszyscy postarają się zachować u- 
miar. Trzeba wyłączyć z dyskusji kwe- 
stje, które oddawna wywołują rozbież­
ność pomiędzy narodami. Należy za­
pobiec pogorszeniu się pewnych sytu- 
acyj lokalnych w chwili, gdy Rada u- 
siłuje rozwiązać przedłożone jej kwe­
stje. Każdy winien dopomóc Radzie 
w ograniczeniu rozmiarów problemu, 
aby można było osiągnąć zadawalają­
ce jego załatwienie.

OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWI­
CIELA POLSKI

Delegat polski min. Komami ć- 
ki oświadczył m. i.:

„Sprawa ta posiada poważne zna­
czenie. To też badanie jej winno być 
prowadzone w duchu objektywizmu 
i spokoju, który zapewnia akcji Rady 
siłę moralną, niezbędną dla znalezie­
nia rozwiązania, mogącego położyć 
kres stanowi naprężenia, który szko­
dzi interesom obu stron i zagraża po­
kojowi w tej części Europy.

„Mój kraj potępia w sposób najbar­
dziej kategoryczny metody terorystycz- 
ne, które bezustannie zatruwają at­
mosferę polityczną w różnych czę­
ściach Europy. To też jesteśmy gotowi 
przyłączyć się do wysiłków, zmierza­
jących do zwalczania wszelkiej dzia­
łalności wywrotowej, jakiekolwiek by­
łyby jej cele i jakiekolwiek byłoby jej 
źródło. Jesteśmy więc gotowi współ­
pracować z Radą w powzięciu zarzą­
dzeń o charakterze praktycznym, które 
zapewniłyby wzajemną pomoc państy’ 
we wspólnem zwalczaniu tego rodzaju 
zbrodni.

„Rada przyczyni się poważnie do 
dzieła pokoju przez swoją akcję, zmie­
rzającą do przywrócenia pokoju, za­
ufania i wzajemnego szacunku, jak 
również dobrych stosunków sąsiedz­
kich pomiędzy dwoma państwami, 
członkami Ligi Narodów, związanemi 
między sobą ścisłemi zobowiązaniami 
paktu. Rząd polski przyłączy się w 
pełni do wszelkich wysiłków, zmierza­
jących do tych wzniosłych celów.“

DALSZA DYSKUSJA
W dalszej dyskusji przemawiali je­

szcze delegaci Hiszpauji, Meksyku,

Argentyny i Chili, którzy wskazywali 
na konieczność zawarcia konwencji 
dla zwalczania teroru.

ECHA DEBATY
Paryż. (PAT). Genewski kores­

pondent Havasa komentuje w nastę­
pujący sposób przemówienia na ostat- 
niem posiedzeniu Rady Ligi Narodów.

Przyjazne stosuńki, jakie łączą 
Rzym z Budapesztem, zmusiły bar. 
Ałoisi‘ego do posługiwania się ostroż- 
nemi formułami. Przedstawicielowi 
Włoch udało się bez urażania uczuć 
Węgrów przypomnieć Jugosławji nie­
zwykle gorące słowa, wypowiedziane 
przez Mussoliniego nazajutrz po za­
machu marsylskim. Aloisi potrafił też 
nie przeciwstawić się istocie tezy fran­
cuskiej.

Dlatego nie należy się dziwić, że 
przedstawiciele Małej Ententy, którzy 
śledzili ze szczególnem zainteresowa­
niem przebieg obrad, woleli przemó­
wienie bar. Aloisi‘ego od tych wywo­

Ku porozumieniu Paryża z Rzymem
Paryż. (PAT). Wszystkie dzienni­

ki w dalszym ciągu podkreślają pomyśl­
ną atmosferę dla przeprowadzenia roz­
mów francusko - włoskich. Nie jest wy­
kluczone, że zgodnie z życzeniem Mus- 
solibiego, wyjazd min. Lavala do Rzy­
mu nastąpi jeszcze przed świętami Bo­
żego Narodzenia.

W oczekiwaniu ustalenia daty ofi­
cjalnego spotkania francusko - włoskie­
go, przywiązują większą wagę do misji, 
powierzonej przez rząd francuski prze­
wodniczącemu senackiej komisji spraw 
zagranicznych sen. Bęrenger, który u- 
dał się do Rzymu, aby reprezentować

Zatarg włosko -abisyński
L o n d y n (PAT). Agencja Reutera 

donosi z Addis Abeba (stolica Abi- 
synji), że abisyński charge-d'affaires w 
Rzymie otrzymał polecenie energicz­
nego zaprotestowania u rządu włoskie­
go i zażądania wyjaśnień w związku 
z okupacją szeregu punktów teryto- 
rjum abisyńskiego przez oddziały wło­
skie.

Według doniesień otrzymanych w 
stolicy Abisyńji, wojska tubylcze z 
włoskiej części Somalisu, uzbrojone w 
czołgi, samoloty i artylerję, pozostają­
ce pod komendą oficerów włoskich, 
napadły na eskortę abisyńską komisji 
anglo-etjopskiej w Ualual. Między 
wojskami włoskiemi i abisyńskiemi 
doszło do zażartych walk, w czasie 
których po stronie włoskiej padło 60 
zabitych i około 400 rannych. Liczba 
zabitych i rannych po stronie abisyń- 
skiej wynosi około 100 ludzi.

Rzym (PAT). Ogłoszono następu­
jący urzędowy komunikat:

Wiadomości z Addis Abeba o zaj­
ściach na pograniczuAbisynji są fałszy 
we. Zwłaszcza nieścisłe są wiadomo­
ści, jakoby posterunek włoski zaatako­
wał eskortę mieszanej komisji gra­
nicznej angielsko-etjopskiej, która 
przeprowadzała ustalenie granicy mię- 
Etjopją a brytyjskiem Somali. Nie­
prawdziwe są również wiadomości, ja­
koby wojska włoskie wkroczyły w głąb 
terytorjum Abisyńji.

Co się tyczy komisji mieszanej an- 
gielfikoy/tjopskiej stwierdzić należy, iż 
komisja ta w rzeczywistości zgłosiła

Manifestacja Inwalidów
Paryż. (PAT.) Manifestacja inwa­

lidów odbyła się wczoraj na pi. Opery 
i przeciągnęła się do wieczora.

O g. 18 powróciła delegacja, która 
wręczyła sekretarzowi premjera. me- 
morjał z szeregiem żądań. Prezes wy­
głosił na pl. Opery przemówienie, 
stwierdzające, że delegacja została 
życzliwie przyjęta przez sekretarza 
premjera, który obiecał rozważyć der 
zyderaty.

Po uzyskaniu zezwolenia policji u- 
formował się pochód, który podążył z 
pl. Opery na pl. św. Augustyna. Do 
zajść nie doszło. Na środę wieczór za­
powiedziano wielki wiec inwalidów ce­
lem wysłuchania odpowiedzi rządu na 
przedstewityiy m^morjał.

dów, które nastąpiły potem. Być może, 
że spodziewali się, iż Wielka Brytanja, 
Sowiety, Polska i Hiszpanja zajmą 
bardziej sympatyczne i gorące stano­
wisko.

W każdym razie w kołach genew­
skich sądzą, że jest jeszcze wiele prze­
szkód do zwalczenia, nim dojdzie do 
uchwalenia rezolucji, która mogłaby 
uzyskać niezbędną jedność na Radzie.

ODROCZONE POSIEDZENIE
Genewa (Tel. wł.) Posiedzenie 

Rady Ligi Narodów wyznaczone na po­
niedziałek przedpołudniem przesunię­
te zostało na popołudniu. Jest to do­
wodem, że od soboty nie udało się wy­
naleźć formuły, któraby zadowoliła 
zarówno Jugosławję jak i Węgry.

O godz. 11 rozpoczęło się nadzwy­
czajne posiedzenie ministrów Małej 
Eententy.

Francję na uroczystościach odsłonięcia 
pomnika ku czci Chateaubrianda.

Sen. Berenger przed wyjazdem u- 
dzielił agencji Havasa wywiadu, w któ­
rym zaznaczył, że wykorzysta okazję, 
aby przeprowadzić z Mussolinim wy­
mianę poglądów, która może być uży­
teczna dla dzieła współpracy obu naro­
dów i doprowadzenia do wspólnej poli­
tyki pokoju i pracy w Europie, i na in­
nych kontynentach. Sen. Berenger ży­
wi nadzieję, że jego misja będzie ostat­
nim etapem przed przybyciem do Rzy­
mu min. spraw zagranicznych Lavala.

się 24 listopada, t. j. ńa 12 dni przed 
atakiem na posterunek włoski w Ua- 
lualu, celem nawdązania łączności, 
poćzem odjechała. Biorąc pod uwagę 
wielką liczbę napastników nie podob­
na przypuszczać, że tworzyli oni zbroj­
ną eskortę wymienionej komisji.

Rząd włoski złożył protest w Addis 
Abeba przeciwko temu zajściu, doma­
gając się odszkodowania, należnego 
według zwyczajów międzynarodo­
wych, za nieusprawiedliwioną napaść 
oddziałów etjopskich, która, jak przy­
puszczają nastąpiła wskutek inicjaty­
wy któregoś z miejscowych wodzów.

„Le Journal“ zamieszcza wiadomość z 
Berlina, że w dobrze poinformowanych ko­
łach politycznych oblega pogłoska, jakoby 
rząd Rzeszy zamierzał zaproponować Fran­
cji zawarcie paktu trzech między Niemca­
mi, Polską i Francją.

*
Urzędowo komunikują z Berlina, że 

śledztwo, prowadzone przez władze proku­
ratorskie przeciwko biskupowi ewangelic­
kiemu Wirtembergii i jednemu z przywód­
ców Opozycji kóściełnej Wurmowi oraz 
nadradcy kościelnemu dr. Schaufflerowi 
zostało umorzone. Komunikat urzędowy 
wyraźnie stwierdza, że nie popełnili oni 
żadnych czynów, sprzecznych z ustawą lub 
niehonorowych. Rehabilitacja ta zdaje się 
charakteryzować dążenia czynników mia­
rodajnych do złagodzenia konfliktu w \ło-'i 
nie kościoła ewangelickiego Rzeszy.

*
W Hamburgu ogłoszono wezwanie do 

gospodyń, aby ze względu na szczupłość) 
zapasów surowców nie paliły gałganów, 
lecz oddawały je specjalnym zbieraczom, 
dla fabryk wełny, papieru, azbestu i Ł di

*
Międzynarodowa konferencja kolejowa 

w Rydze z udziałem przedstawicieli Polski, 
Niemiec, Litwy, Łotwy, Estonji i Rosji so­
wieckiej zakończyła swoje prace. Omówio­
no sprawy rozkładu jazdy oraz kwestje 
tranzytu i taryf.

Przybył do Tallina fiński min. spraw 
zagr. w towarzystwie wiceministra i sekre­
tarza. W niedzielę ministrowie spr. zagr. 
Finlandji i Estonji odbyii przeszło godzin 
ną konferencję, w czasie której omówili 
zagadnienia z zakresu polityki międzyna­
rodowej, interesujące oba kraje. Według 
wiadomości e kół politycznych, konferen­
cja nie miała zasadniczo na celu roz­
strzygnięcie żadnych konkretnych zadań, i

POZNAtiSKA GIEŁDA PIEHIĘZKA
Poznań, 10. 12. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była utrzymana.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konw. 64,—, za 4% premj. doi. 
52,—, za 4% poż. inwest. 113,— oraz za 3% 
poż. budowl. 45,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano jedynie 4%% dolarowemi listami 
zastawn. po 4792, pozatem poszukiwano 
4% listy zast. konwert. po 47%.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 93,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl w złotych za sztukę

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 64,— P.
4% poż. premj. doi., serja III 52,— P.
4% premj. poż. inwest. 113,— P.
3% poż. budowl., serja I 45,— P.
4%% dolarowe listy zast. serji K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 47,— +
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

47,— P.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 93,— P.
Tendencja utrzymana.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.28% — 5.29 zl, w Gdańsku na War­
szawę 5.27 zł.

Kurs gnid, gd Bank Polski, oddział w 
Poznaniu, płacił dziś za 100 guld gd. w de­
wizach 17:2.68 zł, gotówką 172.34 zł.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
P o z n a ń, 10. 12. 1934 r.

Warnnki: Handel hurtowy parytel Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/L 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 g/L
Ceny orientacyjne:

Żyto (Usposobienie stałe) . 15.00— 15,25
Pszenica (Usposob. stałe) . 16,50— 17,00 
Jęczmień browarowy . . , 20,25— 20,75

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710-725 g/1. . . , 19.00— 19,50 
Jęczmień 630—690 g/1. . . . 17,50— 18/U

Usposobienie spokojne.
Owies (Usposob. spokojne) . 15,00— 15,25
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 22,00— 23 0>
żytnia I gat. 0,65% wł. w. 21,'0— 22,00
żytnia II gat 55—70% wł w. 15/0— 16<ć0 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 13,50— 14,50
żytnia razowa 0,95% wł. w. 17,50— 18,50

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. IA 0-25% wł. w. 28,75— 31,25 
pszeńna gat. IB 0-45% wł. w. 28,25— 28.75 
pszeńńa gat IC 0-55% wł. w. 27 25— 27,75 
pszenna gat IÖ 0-60% wł. w. 26,25— 26,75 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 25,25— 25.75 
pszeń. gat. IIA 20-55% wł. w. 24.25»— 24,75 
pszen gat. IIB 20-65% wł. w. 23,75— 24,2” 
pszen gat. IID 45-65% wł. w. 20,75— 21,,J5 
pszen. gat. IIF 55-65% wi. w. 17,75— 18,2’ 
psz. gat. III A 65-70% wł. w. 16.75— 17,25 
psz. gat. IIIB 70-75% wł. w. 13,75- 14,25

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . , 10/5— 10,75
Otręby pszen. grube stand. 10,75— 11,25 
Otręby pszenne średnie st. . io.OO— 10.50 
Otręby jęczmienne < > « , 10,50— 12,00 
Rzepak zimowy . . , , , 41,00— 42,00 
Siemie lniane 43,00— 45,00
Gorczyca 46,00— 43,00
Wyka latowa 23,00— 25,00
Groch Viktoria , , « , , 39,00— 42,00
Groch Folgera 32,00— 35,00
Koniczyna czerwona »surowa 120,00—140,00 
Koniczyna biała . . . . , 80,00—110,00
Koniczyna szwedzka . , . 180,00—200,00 
Koniczyna żółta odłuszczona 70,00— 80,00
Przelot.................................. 80,00—100.00
Tymoteusz................. .... , 60.00— 70,00
Rajgras angielski ..... 80,00— 90,00 
Ziemniaki fabr. za kilo % 1* *
Słoma pszenna luzem . . . 2/5— 2,45

«/ pszenna prasowana . 2,85— 3,06
„ żytnia luzem .... 3,25— 3,50
„ żytnia prasowana . . 3,75— 4.00
„ owsiana luzem . . . 3,60— 3,75
„ owsiana prasowana , 4,00— 4,25
„ jęczmienna luzem . 1,95— 2,45
„ /jęczmienna prasow. . 2,85— 3,05

Siatio zwykłe luzem . . . 7,50— 8,00
» zwykłe prasowane . 8,00— 8,60
, nadnoteckie luzem . 8,50— 9,00
„ nadnoteckie pras. . . 9/0 — 9,50

Makuch l^iian, w taflach . 17.50— 18,00
Makuch rzepakowy w taił. . 13.50— 13,m
Makuch słoń, w taił. 42/43% 18,00— 18,ot
Śrut Soja..............................21/0- 2'/Q
Mak niebieski...................... 40,00- 43,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 532 tonn, pzenicy 255 tonn, jęczmie­
nia 337,5 tonn, owsa 72,5 tonn, mąki żyt­
niej 112,8 tonn, mąki pszennej 62,7 tonn, 
otrąb żytnich 470 tonn, otrąb pszennych 
240 tonn, makuchu lnianego 5 tonn, ma­
kuchu rzepakowego 25 tonn, ziemniaków 
fabrycznych 210 tonn, wełny 3,1 tonn.
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europejskim
Znaczenie polityczne otwartej w 

ub. środę sesji Rady Ligi w Genewie 
polega nietylko na ważności spraw, 
poddanych pod jej obrady: sprawy 
Saary i konfliktu jugosłowiańsko- 
węgierskiegó, dotyczących dwóch w o- 
statnim czasie najgorętszych bodaj 
odcinków kontynentu europejskiego. 
Waga sesji genewskiej wynika prze- 
dewszystkiem z ogólnej konstelacji 
politycznej w Europie, która wykazu­
je pierwszorzędnej natury przegrupo­
wanie sił.

Wyrazem zmienionego obrazu sy­
tuacji są, osiągnięte z końcem ub. ty­
godnia dwa porozumienia: francusko- 
sowiecki protokół, zobowiązujący oba 
państwa do uzgadniania w pewnych 
ramach pociągnięć politycznych, po- 
wtóre kompromis, ustanawiający ar- 
mję ochronną dla Saary, a zwłaszcza 
placet na to rządu W. Brytanji oraz 
Mussoliniego. Oto kanwa, na której 
.zapowiada się rozwój dalszych wypad­
ków o wielkiej doniosłości.

Protokół Laval—Litwinow jest roz­
winięciem zasad polityki min. Bar- 
thou, której początkiem było przyjęcie 
Sowietów w poczet członków Ligi na 
ostatniem Zgromadzeniu Ligi we 
wrześniu. Most, rzucony wówczas 
śmiałym tukiem z Paryża do Moskwy, 
ponad znacznym szmatem ziem konty­
nentu europejskiego, doznał teraz sce- 
mentowania i wyposażenia w gładką 
jezdnię dla dalszych posunięć. Zbliżo­
na do min. Lavala francuska „Agence 
Radio“ wprawdzie zaprzecza, jakoby 
już wkrótce nastąpić miało podpisanie 
czegoś w rodzaju sojuszu francusko- 
sowieckiego, ale niemniej faktem jest, 
że wspomniany wyżej protokół usta­
nawia już początek „uzgadniania“ po­
lityki zagranicznej Francji i Rosji. 
Można dodać, że równoczesna podróż 
do Moskwy p. Marchandeau, francu­
skiego ministra przemysłu i handlu, 
oznacza zbliżenie na odcinku gospo­
darczym. Lin ja Moskwa—Paryż dozna- 
je więc mimo dość silnych ostatniemi 
czasy ostrzeżeń niektórych odłamów 
opinji francuskiej, coraz solidniejszej 
rozbudowy. Obecna sesja. Rady Ligi 
jeszcze bardziej uwypukla czynnik 
francusko-rosyjski jako fakt, w obliczu 
którego Europa stoi.

Jeśli Paryż witał protokół francu­
sko-rosyjski jako szczęśliwe posunięcie 
polityki Lavala na wschodzie, wyra­
żając jedynie na marginesie żal, że nie­
obecność kierownika polskiej polityki 
zagranicznej w Genewie uniemożliwi­
ła otwartą wymianę zdań z Warsza­

FOTICZ, delegat Jugosławji, i ECKHARDT, delegat Węgier, bronią w Genewie 
*!... .cli san<wisk swoich rządów w sprawie działalności zamachowców.

wą, to z tem większem jeszcze zado­
woleniem przyjęła opinja francuska 
pomyślne załatwienie sprawy akcji 
międzynarodowej w Saarze, a ściślej 
mówiąc, wspólną gwarancję wojska 
angielsko-włosko-czeskiego dla spo­
kojnego przebiegu plebiscytu. Rozwią­
zanie sprawy tej w dużej mierze po 
myśli dawnych dezyderatów Paryża 
możliwe było oczywiście dopiero po 
Przyjęciu przez Francję układu finan­
sowego w sprawne Saary, innemi sło­
wy po wygładzeniu pierwszego odcin­
ka stosunków francusko-niemieckich. 
Wszystko zaś dzieje się na fundamen­
cie traktatu wersalskiego i jego arty­
kułów, dotyczących Saary, oraz w o- 
parciu o organa Ligi Narodów z nie­
wątpliwym celem wciągnięcia Nie­
miec z powrotem do organizacji ge­
newskiej i wzmocnienia jej prestiżu.

Sytuacja zarysowuje się więc dość 
jasno:

Francja na zachodzie, opierająca 
się o współdziałanie Anglji i Włoch, 
za cenę zdobycia Niemiec z powrotem 
dla Ligi Narodów, niweluje przeci­
wieństwa francusko-niemieckie, wy­
grywając Saarę, gdzie szanse na „sta­
tus quo“ okazały się nikłe. Jak już 
wzmiankowaliśmy kilka dni temu, za­
rysowuje się wręcz coś, co miałoby 
podobieństwo z dawną linją Briand— 
Stresemann. Jeśli uwzględnić wspom­
niany wyżej most z Paryża do Moskwy, 
nie powinnoby zadziwić, gdyby Paryż 
w najbliższej przyszłości zaczął służyć 
za punkt spotkania się pewnych ele­
mentów, które nie tracą nadziei na 
odbudowanie w tej lub innej formie 
dawnego Rappalla, a które istnieją za­
równo w Moskwie, jak i w wpływo­
wych kołach (Reichswehra) w Niem­
czech. Kto wie, czy w takiej to kon­
stelacji nie odżyłoby innego rodzaju 
Locarno wschodnie, mające wówczas 
bliższe jeszcze związki z Paktem Reń­
skim, aniżeli projekt ministra Barthou.

A wtedy — nie mogłoby być już 
mowy o lansowanej codopiero u nas 
przez niektóre pisma, blisko stojące 
rządu, linji Warszawa—Berlin—Paryż. 
Realizacja planu takiego, który wyrósł 
zapewne z niewłaściwej oceny sił, dzia­
łających dzisiaj w Europie, jest mało 
prawdopodobna. Zresztą już fakt nie­
obecności naszego ministra spraw za­
granicznych w Genewie, w chwili, gdy 
sesja Rady Ligi dotyczy tak doniosłych 
dla całej Europy pociągnięć ogólno- 
politycznych, nasuwa przypuszczenie, 
że także w pałacu przy ul. Wierzbo­
wej rodzi się przekonanie, iż rzeczy 
zaczynają być decydowano ponad na- 
szemi głowami.
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Propaganda antypolska
w Prusach Wschodnich

Na terenie Prus Wschodnich, a 
szczególnie na terenie Mazur, rozwi- 
nł w ostatnim czasie żywą działalność 
propagandową „Bund Deutscher O- 
sten“. Po zebraniu w Margrabowej od­
było się ostatnio zebranie „Bund Deu­
tscher Osten“ w Szczytnie, na którem 
zasadnicze przemówienie wygłosił dr. 
Wulff z Olsztyna.

Przemówienie dr. Wulffa stanowi 
klasyczny przykład demagogji, stoso­
wanej przez agentów niemieckich wo­
bec polskich Mazurów. Wulff mó­
wił więc m. in., że Niemcy nie powin­
ni byli uciekać z Polski w‘r. 1918, lecz, 
że powinni byli pozostać tam jako 
straże przednie, „dopóki my tam nie 
przyjdziemy“. W dalszym ciągu prze­
strzegał dr. Wulff ludność mazurską 
przed wysyłaniem dzieci na kolonje 
letnie do Polski, gdyż tracą one tam 
ducha niemieckiego i przesiąkają 
wpływami polskiemi. Najciekawsze 
były wywody dr. Wulffa ną, tematy 
historyczne. Dr. Wulff bowiem stwier­
dzał, że Mazurzy są szczepem pruskim, 
który przeniósł się do Polski, tam się 
spolszczył językowo i z tym nabytkiem 
powrócił do Prus Wschodnich.

Tego rodzaju bzdurami karmi „Bund 
Deutscher Osten“ szerokie rzesze Ma­
zurów, dążąc w ten sposób do uchro­
nienia ieii od „zgubnych“ dla Niemiec 
wpływów polskich. Wzmożona akcja 
„Bund Deutscher Osten“ na terenie 
Mazur zasługuje na baczną uwagę 
społeczeństwa polskiego, tembardziej, 
ze równocześnie na Warmji lansuje 
się poprzez czynniki kościelne tenden­
cje do życzliwszego jakoby traktowa­
nia spraw ludności polskiej. W prak­
tyce ustosunkowanie to, anonsowane w 
niedawnem przemówieniu ks .biskupa 
Kallera, nie zaznaczyło się w życiu 
ludności polskiej żadnem przychylnem 
posunięciem władz niemieckich.

\\v S

Kierownictwo młodzieży hitlerow­
skiej okręgu wschodniego oraz kie­
rownictwo okręgu wschodniego związ­
ku młodzieży żeńskiej rozpisało — ce­
lem wzmożenia w roku 1935 ruchu wę­
drownego młodzieży niemieckiej do 
Prus Wschodnich — konkurs na o- 
pracowanie programów większych wę­
drówek do Prus Wschodnich w sezo­
nie letnim r. 1935. Rozpisanie konkur­
su nastąpiło pod postacią odezwy, wy­
danej w formie ulotki. W odezwie 
znajduje się szereg charakterystycz­
nych zwrotów, stwierdzających, że w 
zamiarach inicjatorów konkursów le­
ży wzmocnienie niemczyzny na te­
renie Prus Wschodnich oraz silniejsze 
związanie ziemi wschodnio-pruskiej z 
Rzeszą. Oto kilka tego rodzaju charak­
terystycznych zwrotów:

„I ysiące waszych kolęgów chca 
poznać w przyszłym roku święty nie­
miecki wschód“, „chcą zrozumieć nie­
dolę niemieckich ziem na wschodzie“, 
„do was idzie nasze wołanie, aby ce­
lem najbliższej waszej wielkiej we- 
“£óvYki. stały się wyłącznie Prusy 
Wschodnie.1

Stronnictwo Narodowe
KOLO JEŻYCE

Walne zebranie odbędzie się we wió­
rek 11 bm. o godz. 20 w loksln p. To- 
mikewskiego przy ul. Szamarzewskie­
go 18. Wszystkich członków o punk­
tualne przybycie prosi Zarząd.

Kolo Górczyn
Walne zebranie odbędzie się we 

wtorek 11. bm. o godz. 20 w sali n, Ma- 
teckiego. ni. Gorczyńska 15. O liczne 
i punktualne przybycie prosi Zarząd.
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bdkopy pod narodową Łódź Sÿ? NA (WIĘTA
(Od własnego korespondenta

Od redakcji: Korespondencja 
poniższa napisana została jeszcze 
przed zwolnieniem adw. Kowalskie­
go, mimo to uwagi w niej zawarte na 
aktualności nie tracą.

Łódź, 9 grudnia. 
Arytmetyka była tu do środy ub. 

tygodnia tematem każdej rozmowy. 
100-tysięczna rzesza Polaków-chrześci- 
jan, która drogę, wyborów dała miastu 
większość narodową, wyrażającą się 
w liczbie 39 radnych, a która od chwili 
wyborów z oka nie spuszcza niczego, 
co dzieje się dokoła ratusza łódzkie­
go, miała w arytmetyce tej zadanie 
całkowicie proste, polegające na naj- 
zwyklejszem odejmowaniu. Liczono
mianowicie tak:

39 — 3 = 36, albo:
72 — 36 — 3 - 33

Co znaczy: Ponieważ 3 członków
Klubu Narodowego z adw Kowalskim 
na czele siedzi w więzieniu śledczem 
i czeka na mający się odbyć niebawem 
proces polityczny, przeto Klubowi Na­
rodowemu brak conajmniej jednego 
głosu do wymaganej większości, która 
wynosi 37. Albo: Ponieważ Klub Na- 
rodowy powinien móc dysponować 
swoją większością, a nią dysponować 
narazie nie może, przeto inne kluby 
razem wzięte, liczące ogółem 33 man­
daty, większości tej stworzyć nie mo­
gą i nie stworzą.

Wyborcy żydowscy, , sanacyjni“ itd. 
liczyli inaczej, bardziej skomplikowa­
nie, posługując się naprzemian ta­
bliczką odejmowania i dodawania:

39 — 3 == 36 
10 + 7 + 15 + 1 = 33

33 + 4 = 37
Znaczenie pierwszego równania już 

rozumiemy. Drugie i trzecie jest kun­
sztem politycznym, typowo partyjnym 
i przypominającym żywo arytmetykę z 
przed maja 1926 r. Drugie i trzecie 
równanie znaczy mianowicie:

10 „sanatorów“ + 7 socjalistów
4* 15 Żydów + 1 Niemiec =

33 głosy.
To za mało do „szczęścia". Trzeba 

Obozowi Narodowemu, znienawidzone­
mu przez wspólny front socjalistyczno- 
„sanacyjno“ - żydowski, uszczknąć coś, 
choćby ze 4 radnych, a wówczas byłoby:

33 + 4 = 37.
Wówczas większość byłaby „muro­

wana“, a Łódź... zbawiona.
Jak wiadomo, rachuby „sanacyjno“- 

żydowskie i cała ta arytmetyka zawio­
dła zaraz na pierwszem posiedzeniu ra­
dy mieiskiej. Radni Klubu Narodowe­
go solidarnie zamanifestowali swoje 
stanowisko, postępując zgodnie ze »wo­
jem sumieniem, z interesem miasta i z 
wolą 100 tysięcy wyborców oraz zgod­
nie z ustawą.

Tu się kończy arytmetyka, a rozpo­
czyna gra polityczna, jedna z najfał- 
szywszych i najbardziej wyrafinowa­
nych, w jakie obfituje nasze życie spo­
łeczno - polityczne w czasach „sanacyj­
nych“. Grę prowadza z miejsca Żydzi 
i prasa żydowska. Prasa „sanacyjna", 
w szczególności warszawska, wtóruje 
echem.

Nazajutrz po pierwszem posiedzeniu 
rady miejskiej prasa żydowska zawyła, 
rzucając między tłum uliczny hasło:

„Precz z rządami „endeckiemi“ — 
„endecy“ nie dopuścili wczoraj do prze­
głosowania rzeczowych wniosków 
pierwszorzędnego znaczenia dla świata 
pracy" itd w tym guście.

Oczywiście kłamstwo. O żadnych 
„wnioskach rzeczowych“, a tern mniej 
o głosowaniu nad niemi nie mogło być 
mowy, albowiem porządek obrad prze­
widywał wyłącznie sprawy personalne.

Nie udało się. „Tłum“ Żydom łódz­
kim już dawno wierzyć przestał i tym 
razem nie uwierzył, solidaryzując się 
całkowicie ze stanowiskiem Klubu Na­
rodowego.

W tempie błyskawicznem spada 
kurtyna i podnosi się do aktu, powiedz­
my, trzeciego: prasa żydowsko - „sana­
cyjna“. inspirowana przez taine sprę­
żyny, rzuca hasło nowe: „Niech żyje 
blok ludzi uczciwychl“

Cóż to za „blok“ niesamowity? Two­
rzy go — czytaliśmy w „sanacyjno“-ży- 
dowskiem „Głosie Porannym“ — na­
czelnik łódzkiej izby skarbowej, radny 
B. B. p. Najder, który w kwestji stwo­
rzenia takiego „bloku“ porozumiewał 
się już jakoby z poszczególnemi frakcja­
mi rtdzieckiemi. P. Najder chce powo­
łać do życia większość „ponadpartyjną“, 
złożona z „łudzi uczciwych wszystkich 
partyj“.

P. Najder zdążył nawet już udzielić 
wywiadu na temat swojej „koncepcji“

„Kurjera Poznańskiego“).
jednemu z pism „sanacyjno“ - żydow­
skich. Wywiad jest ciekawy i zna­
mienny, przeto, posłuchajmy, co mówi 
swemu rozmówcy ów p. Najder:

— A na jakich zasadach nastąpi­
łaby obsada stanowisk w magistracie?
— zapytujemy.

— Na zasadach kompromisu — od­
powiada nasz rozmówca — Prezydent 
musiałby — rzecz jasna — wyjść z 
ugrupowania prorządowego, wicepre­
zydent byłby endekiem.

„Wkońcu chciałbym zaznaczyć — 
mówi p. nacz. Najder — że na stano­
wisko prezydenta w rozmowach wysu­
nięto moją kandydaturę. Przyjmuję 
ten zaszczyt, gdyż liczę, że mnie osobi­
ście może udać się stworzenie większo­
ści 37 głosów dla przeprowadzenia wy­
boru władz i usanowania stosunków 
w radzie miejskiej.“

(„Głos Poranny“.)

Rzecz byłaby humorystyczna, gdyby 
nie była poważna. Wprawdzie rządo­
wa „Gazeta Polska“ dostrzegła w tej 
„koncepcji“ więcej humoru, niż powa­
gi i dlatego poczynania p. Najdera uzna­
ła za poczynania jego osobiste, niemniej 
p. Najder razem ze swoją „koncepcją“ 
stał się w akcie trzecim fałszywej gry 
swego rodzaju bohaterem.

Po akcie trzecim gra zostaje zdema­
skowana przez prezesa Klubu Narodo­
wego p. orof. Podgórskiego, który na 
łamach „Orędownika“ złożył oświad­
czenie treści następującej:

„...O polską, narodową opinję w Ło­
dzi jesteśmy zupełnie spokojni. Szere 
gi naszych 100 tysięcy wyborców nie- 
t.ylko nie zmniejszają się, ale rosną. 
Znamy ich życzenia i jesteśmy z nimi 
w stałym kóntakcie. Propozycje, za­
mieszczone w „Głosie Porannym“ w 
sprawie współpracy , sanacji“. Klubu 
Narodowego i żydów są nieuczciwe, są 
pozatem obraźliwe dla Obozu Narodo­
wego, są zresztą nieetyczne. Poco tutaj 
szukać jakiegoś wyjścia z rzekomo 
trudnej sytuacji. Sto tysięcy ludzi ob- j 
jawiło swoją wolę, głosując na nas 
i dając nam absolutną większość dla 
objęcia rządów.

„Po długich zabiegach przyznano ! 
nam 39 mandatów i stwierdzono tern 
samem, że posiadamy większość, wy­
starczającą do objęcia -władzy w magi­
stracie. W tych więc warunkach jedyna 
prosta droga polega na tem, ażeby za­
równo władze komisaryczne, jak woje­
wódzkie lojalnie wykonały to, co prze­
widuje ustawa samorządowa i reguła 
min. Prosta droga jest zawsze najlep­
sza i najuczciwsza.

„Wyborcy chcą, ażebyśmy objęli 
rządy w mieście. My Zgodziliśmy się 
objąć ten ciężki i odpowiedzialny obo­
wiązek i chcemy go uczciwie spełnić 
Tymczasem już na początku naszej 
pracy czyni się nam trudności i twier­
dzi, że obecny układ sił w radzie miej­
skiej uniemożliwia wszelką pracę..

„Dla nas narodowców sytuacja jest 
jasna. Po naszej stronie stoi ustawa 
i regulamin. Żądaliśmy uwolnienia ko­
legów z więzienia -bo to było naszym 
świętym obowiązkiem. Liczyliśmy, że 
o więźniów upomni się cała rada: nie 
pozwolono nam odczytać wniosków w 
tej sprawie. Tak się traktuje wolę re­
prezentantów 100 tysięcy wyborców.

„Jeżeli nie zatwierdzą naszego.pre- 
zydjum. jeżeli stworzą nowe zaognienie 
w Łodzi, trudno — nie nasza to będzie 
wina. My chcemy pracować pozytyw­
nie dla dobra miasta i narodu. Mamy 
większość i nie przyjmiemy ofiarowa­
nego nam stanowiska mniejszości, a 
w układy z nikim wchodzić nie będzie­
my, bo za to trzeba płacić ustępstwa­
mi Pozatem układów nam nie trzeba, 
gdyż my posiadamy większość.

„W zgodzie z opinją narodową, kłub 
nasz na żadne kompromisy nie pójdzie, 
zdaiac sobie dobrze sprawę z tego, że 
byłoby to wypaczeniem woli wyborców, 
więc drogą nieuczciwą. Kompromisy 
rujnowały dotąd miasto, a że dla jego 
dobra chcemy pracować, więc pójdzie­
my do iwładzy bez kompromisów!

' „(—) Podgórski,'
przewodniczący Klubu Narodowego.

Jaki będzie akt czwarty i dalsze 
gry rozpoczętej przez spółkę „Najdero“- 
„sanacyjno“-żydowską, trudno w tej 
chwili przewidzieć.

Na najbliższo, środę zwołane zosta­
ło drugie z kolei posiedzenie rady 
miejskiej, którego jednakże porządek 
obrad nie przewiduje, przynajmniej 
narazie, wyborów prezydenta, tj spra­
wy tymczasowo najistotniejszej dla 
przyszłości miasta. Potwierdzają, się 
poza tem pogłoski, o mającem nastą­
pić bliskiem zwolnieniu uwięzionych 
trzech radnych narodowych.

Stanowisko swoje większość naro­
dowa za pośrednictwem przewodu, 
próf. Podgórskiego określiła jasno i do-

bitnie. Powiedziane jest wszystko w 
słowach prostych i uczciwych. Po stro­
nie przeciwnej, która, jeśli chodzi o 
walkę z obozem narodowym na ratu­
szu. jest całkowicie solidarna, toczy 
się dalszy ciąg wyrafinowanej gry, 
mającej na celu zbałamucenie opinji, 
wytworzenie sztucznego nastroju roz­
jątrzenia „partyjnego1, dezorjentacji 
oraz przygotowanie „na wszelki wypa­
dek“ argumentu za „bezpłodnością“ 
takiej „większościowej opozycji“.

Przez Żydów przemawia poza tem 
lęk przed możliwością utraty, w razie 
dojścia do prawdziwych i n.ckrępowa 
nych rządów narodowych w magistra­
cie posad i stanowisk .ni°'skich, do­
tąd przez nich opanowanych. Mimo 
całej tej akcji „sanacyjno“ - żydow­
skiej • całej naganki prasowej społe­
czeństwo narodowe Łodzi jest dziwnie 
spokojne i zdecydowane w swej wolt 
Niespodzianki, sztuczki i fałszywa a 
perfidna gra nie zaciemnią ani dziś 
ani jutro obrazu prawdy i, tak czy ina­
czej, nie zdołają zepchnąć go z raz o- 
bran ej drogi. Robotnik łódzki iuż te 
raz wie. czego chce u sieb:e w mieście 
i — w Polsce.

Jeżeli ktoś łudzi się, że taką czy 
inną grą, takiem czy inriem posunię­
ciem lub klinem partyjnym, zdoła za­
ciemnić obraz tej najistotniejszej pra­
wdy. prawdy, której na imię: „naród 
jest tu w Polsce gospodarzem swojej 
ziemi“ — ten jest ślepy i nie widzi 
przyszłości.

—— Cinzano zestawia się z najprzedniejszych sta- 
rych win, a specjalne zioła zdrowotne nada- 
te mtx subtelny aro mąt.
Cinzano od przeszło 1OO lat dostarczany jest 
w jednakowej doskonałej jakości.

łoRiHO. J Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzand«,
» Wszędzie do nabycia.
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Z Rady miejskiej
Dzisiejsze plenarne zebranie Klnbn 

Narodowego w radzie miejskiej nie 
odbędzie się.

Awantura polityczna
„Przegląd Codzienny*' donosi, że z 

powodu wczorajszego Walnego zebra­
nia Związku Młodyćh Narodowców 
wywołano „wielką awanturę, w czasie 
której doszło nawet do bójki“, i że 
część tych, którzy to zrobili, udała się 
do biura Związku Młodych Narodow­
ców przy ul Fr. Ratajczaka 9, gdzie 
zdemolowano niektóre urządzenia 
Według tego pisma wieczorem, około 
godz. 8-ej, te same czynniki zamierza 
ły wywołać zajścia przed biurem Z. 
M. N., lecz znajdujący się w pobliżu 
policjant zdołał w czas interwenjować.

PROJEKT USTANOWIENIA 
IZBY MUZYCZNEJ

Jak donoszą, zarząd Związku Muzyków 
R. P. podjął inicjatywę powołania do życia 
Izby Muzycznej i w tym celu wystosował 
do muzyków, muzykologów, literatów i in. 
ankietę, zawierającą pytania dotyczące ce­
lowości i zakresu działania tej izby. W 
myśl projektu, Izba zajęłaby się. między 
in.’ ustaleniem fachowości muzycznej oraz 
kwestją przymusu organizacyjnego.

W SPRAWIE DROGICH MIESZKAŃ 
W DOM. CH Z. U. P. U.

U władz centralnych Z. U. P. U. w 
Warszawie interweniowała delegacja pro­
wincjonalnych pracowników umysłowych, 
oraz lokatorów w kierunku obniżenia 
komornego w domach Z. U. P. U. Spra­
wa ta nie będzie jednak obecnie za­
łatwioną, wobec odbywającej się obec­
nie w myśl ostatnich dekretów Prezy­
denta Rzplitej reorganizacji instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych. W myśl tych de­
kretów z dniem 1 stycznia 1935 r. przejmu­
je czynności ZUPŁ’ nowy zakład ubezpie­
czeń społecznych i dopiero wtedy prawdo- 
nodobnie zapadną decyzje w przedmiocie 
postulatów o obniżką komornego.

TRZECH LEKARZY W STOLICY 
CHORYCH NA TRYCHINĘ

Po spożyciu szynki, nabytej w pewnej 
¡wędliniarni przy ul. Senatorskiej w War­
szawie, zachorowało kilka osób, a wśród ' 

Inicb także trzech lekarzy z objawami za­
trucia trychinami. Wobec tego poddano 
niezwłocznie badaniu na trychiny wszyst­
kie wędliny z tego składu rzeźnickiego, 
lecz wynik narazie podejrzenia nie po­
twierdził. Dochodzenia jednak w tej spra­
wie toczą się w dalszym ciągu. Jak wiado­
mo, do Warszawy wwozi się dosyć dużo 
mięsa wieprzowego pokątnie bez kontroli 
'anttarnej.
DEMONSTRACJA ŻYDOWSKICH STU­
DENTÓW MEDYCYNY W RABINACIE 

WARSZAWSKIM
W piątek ubiegły doszło w lokalu rabi­

natu warszawskiego do znacznej awantu­
ry z powodu kwestji dostarczania zwłok 
żydowskich do celów badań naukowych w 
prosektorjum uniwersyteckiem. Sprawę tę 

I mieli załatwić rabini warszawscy wespół z 
I zarządom żydowskiej organizacji pogrzebo- 
!wej „Ostatnia Posługa“. Tymczasem rabi- 
| ni pozbyli znowu rzecz milczeniem. Loka- 
lle rabinatu zostały częściowo zdemolowa- 
ine przez studentów żydowskich, zanim zdo- 
9 lała się w to wdać policja. Decyzja w spra­
wie dostarczania trupów ma teraz zapaść 
w poniedziałek.

OGÓLNOPOLSKI KONGRES MUZYKI 
KOŚCIELNEJ W LUBLINIE

W dniach 29 i 30 czerwca 1935 r. odbę­
dzie się ogólnopolski kongres muzyki ko­
ścielnej. Formuje się już komitet organi­
zacyjny pod protektoratem J. E. ks. bisku­
pa Fulmana. Prezes komitetu ks. kan Wł.
Mentzel wysłał już cały szereg zaproszeń 
do przedstawicieli śpiewu i muzyki ko­
ścielnej.

RADA MIEJSKA W CFDD70WIE 
DLA BEZROBOTNYCH

! W sali rady miejskiej w Chorzowie od­
było się publiczne posiedzenie ojców mia- 
fta. na którem uchwalono przyznać kre­
dyt w wysokości 100.000 złotych na udzie­
lenie bezrobotnym wsparć świątecznych. 
Równocześnie przyznano 10.000 złotych dla 
inwalidów, sierot i bezrobotnych powstań 
ców śląskich. Następnie odbyło się tajne 
oosiedzenie rady miejskiej, gdzie uchwa- 
ono przenieść w stan spoczynku z dniem 
1,stycznia burmistrza miasta Chorze,wa 
eów. Wincentego Spaltensteina. przyznając 
mu jednocześnie całkowitą emeryturę,

I WE LWOWIE ..DRAPACZ CHMUR“ 
P. K. O.

Jak donoszą, lwowski prezydent Droja- 
"’owski podczas ostatniego pobytu w War­
szawie interweniował w dyrekcji P. K. 0., 
w sprawie budowy gmachu tej instytucji 
orzy ul. Svkstuskiej. Starania te spotkały 
"ię z życzliwym stosunkiem władz P. K. O. 
IV najbliższej przyszłości ma rozpocząć się 
budowa gmachu.
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WYSTAWIENIE ZWŁOK
Trumnę ze zwłokami śp. gen. Fran­

ka przewieziono w sobotę w południe 
do gmachu DOK przy ul. Babińskiego. 
Gabinet dowódcy DOK, który był miej­
scem urzędowania Zmarłego, zamienio­
no na kaplicę pogrzebową. Metalową 
trumnę ze zwłokami śp. gen. Franka, 
ubranego w mundut. ¿«cono na kata­
falku wśród palm i kw.ixow. W przy­
ległej sali adjutantury, przybranej kre­
pą, złożono liczne wieńce, wśród któ­
rych wyróżniały się wieńce DOK VII ze 
wstęgami o barwach „Yirtuti militari“ 
z wyplatanym z białych kwiatów or­
łem i wieniec zarządu miasta Pozna­
nia, z szarfami o barwach miasta Po­
znania. Przy trumnie wystawiono po­
dwójny posterunek 57 p. p.

ców konnych, baterja 14 pal i kompa- 
nja 57 pp. Chorągwie pułkowe i trąbka 
artyierji pokryte były kirem na znak 
żałoby. Po odprawieniu modłów przy 
trumnie przez dziekana wojsk pol­
skich ks. prałata Wilkansa, wzięli 
trumnę na barki ppłk. szt. DOK. VII. 
Wojtowicz, majorowie Ostrowski i 
Młyniec ze sztabu DOK. VII., d-ca 7-go 
daku ppłk. Łapiński, płk. Sokołowski 
i por. Jarzębowski z 7 djonu taborów 
i złożyli ją na łoże działowe lafety, 
przybranej w zieleń i kir. Przy skła­
daniu trumny wojsko prezentowało 
broń. Orkiestra 57 pp. pod batutą p. 
por. kapelmistrza Szałkowskiego ode­
grała „Modlitwę“, poczem przy śpiewie 
duchowieństwa i dźwiękach marsza 
żałobnego szopenowskiego wyruszył 
olbrzymi kondukt z udziałem licznego

W sobotę popołudniu i wczoraj duchowieństwa m. in. infułata Ru-

Zwtaki ś. p. gen. Franka podczas wystawienia w gabinecie dowódcy OK VII
cińskiego, ks. kanonika Zborowskiego, 
ks. prałata Taczaka i ks. radcy Putza.

Przy zbliżaniu się konduktu na plac 
Działowy, fanfary 7 p. strzelców kon­
nych, pod batutą kapelmistrza Renza, 
odegrały „Modlitwę“. Wojsko oddało 
honory, poczem wnieśli trumnę do ko­
ścioła d-ca 57 pp. ppłk. Frączek, ppłk. 
Mikka z 15 p. ułanów, ppłk. Skąpski 
z 7 p. saperów, kpt. Sikorski (57 pp.), 
mjr. Szwed (14 pal.) i mjr. Wróbel 
z 7 daku.

Po złożeniu trumny na katafalku,

przedpołudniem przed trumną przesu­
nęły się tłumy ludności.

Z powodu zgonu śp. gen. Franka na­
pływają liczne kondolencje. W piątek 
popołudniu w gmachu DOK VII złożył 
wyrazy współczucia p. generałowej 
Frankowej J. Em. ks. Kardynał Hlond. 

EKSPORTACJA
Wczoraj o godz. 14,15 nastąpiło prze­

prowadzenie zwłok śp. gen. Franka do 
kościoła garnizonowego. Asystę hono­
rową pełniły: szwadron 7 pułku strzel-

Zbliżenie francusko - sowieckie
Podpisanie protokółu w Moskwie w sprawach handlowych — 
Znaczenie zawartego porozumienia pomiędzy Litwinowem 

a Laralem
Moskwa (PAT.) Ambasada fran­

cuska komunikuje, iż trwające od 
4 hm. rokowania francusko-sowieckie 
zakończyły się sporządzeniem proto- 
kułu, podpisanego w obecności amba­
sadora, min. handlu Marchandeau i 
komisarza handlu zagranicznego Ro- 
senholza.

Protokół ten, którego tekst zosta­
nie później ogłoszony, przewiduje nie­
zwłoczne rozpoczęcie rokowań o trak­
tat handlowy i konwencję nawigacyj­
ną. Ustala on podstawę, na zasadzie 
której zostanie wznowione prowizo- 
rjum z dn. 11 stycznia 1934 r., oraz 
stwierdza wzajemną wolę rozwoju sto­
sunków gospodarczych i wymiany 
handlowej pomiędzy obu krajami

Przed wyjazdem min. Marchandeau 
podejmowany był obiadem przez ko­
misarza Rosenholza, przyczem wygło­
szono przemówienia, podkreślające 
serdeczny nastrój, panujący podczas 
rokowań. Podczas swego pobytu w 
Moskwie min. Marchandeau zetknął 
się — poza komisarzami Rosenholzem 
i Krestińskim — również z komisa­
rzem finansów Grinko, oświaty Bub- 
nowem, wicekomisarzem obrony Tu- 
haczewskim, gen. Budiennym i Moło- 
toweni

Moskwa. (PAT.) Tass donosi: 
„Izwiestja“ w artykule, poświęconym 
porozumieniu, zawartemu ostatnio 
między Francją a Zw. Sowieckim Pi­
sza m. in.:

„Porozumienie francusko - sowiec­
kie stwierdza, iż oba rządy zastosują 
wszystkie wysiłki, aby przezwyciężyć 
Przer-kody, które powstały na drodze 
D-ktu wschodniego wzajemnej pomo­

cy. Układ sowiecko - francuski świad­
czy, że walka w dziedzinie konsoli­
dacji pokoju będzie prowadzona rów­
nież w przyszłości. Znaczenie układu 
francusko - sowieckiego jest o wiele 
szersze, niż zwykłe ustalenie nie­
zmienności politycznej obu rządów.

„Regjonalny pakt wzajemnej po­
mocy, wbrew twierdzeniom prasy prze­
ciwników tego paktu, nie ma na celu 
okrążenia jakiegoś określonego pań­
stwa. Pomimo to w niektórych pań­
stwach powstaje nietylko opór prze­
ciwko paktowi, lecz podejmuje się 
próby, mające na celu zahamować 
przez intrygi zawarcie tego paktu.

„Porozumienie francusko - sowiec­
kie kładzie kres tym intrygom, jak 
rówmeż usiłowaniom, zmierzającym, 
aby zahamować ścisłą współpracę 
między Zw Sowieckim i Francją na 
polu wspólnej walki o pokój. Układ 
zadaje cios usiłowaniom, które zdąża­
ją do tego, aby zastąpić pakt wschodni 
przez kombinacje mniej lub więcej 
efektywne, lub też takie, któro mają 
na oku cele, nie posiadające nic wspól­
nego z dziełem zabezpieczenia pokoju 
Ustalono, że oba rządy nie będą pro­
wadzić rokowań w sprawie układów 
ani też nie zawrą umów, które mogły­
by w pewnym stopniu przesądzać 
sprawę zawarcia paktu wschodniego, 
lub też być sprzeczne z jego duchem

„Zawarcie układu francusko - so­
wieckiego jest nowym krokiem w kie­
runku wzmocnienia stosunków sowiec- 
ko-francuskich na drodze zagwaranto­
wania pokoju w Europie wschodniej,• 
a wiec również pokoju światowego.“

przy którym wystawiono honorową 
wartę złożoną z 57 pp., odprawiono nie­
szpory żałobne.

UROCZYSTY POGRZEB
Pogrzeb ś. p. gen. Oswalda Franka 

był wspaniałą manifestacją i hołdem 
obywatelstwa miasta Poznania dla 
zmarłego dowódcy poznańskiego okrę­
gu korpusu.

Wzięły w nim udział władze miej­
scowe, in corpore magistrat i rada 
miejska, liczne organizacje ze sztan­
darami i kilkadziesiąt delegacyj ze 
wspaniałemi wieńcami. Cały garnizon 
poznański uczestniczył w ostatniej po­
słudze dla swego generała, z chorą­
gwiami, spowitemi w kir, na znak ża­
łoby.

Uczestniczył w pogrzebie cały kor­
pus oficerski, na czele z dowódcą 14 
dywizji piechoty wlwkp. gen. Władem, 
zastępcą szefa sztabu D. O. K. VII płk. 
Świtalskim oraz gen. Malinowskim 
Gniezna. Przybyli ponadto m. in. gen 
Litwinowicz, gen. Smorawiński i gen 
Langner.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły 
się o godz. 10 w kościele garnizono­
wym solennem nabożeństwem żałob- 
nem, które odprawił J, É. ks. kardynał 
prymas w asyście duchowieństwa. Po 
odprawieniu wigilij przez ks. kardyna­
ła prymasa, kondukt żałobny wypro­
wadził ze świątyni w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa biskup połowy ks. 
Gawlina. Eksportacja nastąpiła przy 
dźwiękach marsza żałobnego, odegra­
nego przez orkiestrę wojskową 57 p. p. 
pod batutą p. por. kplm. Szałkowskie­
go. Podczas nabożeństwa pienia ża­
łobne wykonał chór mieszany kościoła 
garnizonowego pod dyr. p. Józefa Bro­
niewskiego.

> Trumnę ze zwłokami Generała wzięli 
na barki ppłk. Jance.wicz (7 pac.), mjr. 
Boski (58 p.,p.), mjr. Fischer (15 pułk u- 
łanów), rotm. Borejsza z 15 pułku uła­
nów, mjr. Jaremski (7 pac), kpt. Len­
czewski z pomocniczej składnicy inży­
nierii wojskowej i złożyli ją na łożu 
dziąłowem lawety armatniej. Fanfary 
orkiestry kawalerii odegrały „Modlit­
wę“, oddziały wojska prezentowały 
broń.

Za chwilę wśród śpiewu duchowień­
stwa wyruszył olbrzymi kondukt wielo­
tysięczny. Poprzedzały go i zamykały 
oddziały .wojska garnizonu poznańskie­
go. . Kawalerja asystowała w konduk­
cie w szyku konnym.

Orszak pogzebowy przeszedł od ko­
ścioła garnizonowego ulicą Babińskie­
go, Al, Marcinkowskiego, Placem Wol­
ności, 27 Grudnia, Br. Pierackiego, Św. 
Marcina, Wjazdową i zatrzymał się 
przed Pomnikiem Wdzięczności.

Przy ul. Wjazdtowej na placu przed 
Pomnikiem Wdzięczności, gdzie Zma­
rły Generał wielokrotnie przyjmował 
defilady wojska, ustawiony był kata­
falk, na którym złożono trumnę. Z 
przygodnej mównicy pożegnał Zmarłe­
go dowódca okręgu korpusu poznań­
skiego, w żołnierskich słowach, gen. 
Malinowski z Gniezna.

Następnie przemawiał imieniem 
władz tymczasowy prezydent miasta 
Poznania, b. szef sztabu przy D. O. K. 
VII płk. Więckowski. Na zakończenie 
przemówił dowódca piechoty dywizyj­
nej płk. Alter, jako były podkomendny

KWIATOWE!
WODY

MAJOLA

NOWE 
PIĘKNE 
ZAPACHY

PLEURSTe tkance 
KWIATY z NAD GANGESU 

CHYPRE
flakony w różnych cenach 

DO NABYCIA WSZĘDZIE

r,g 14 005

ś. p. generała Franka w 12 pułku, w 
którym zmarły generał został raniony.

Po odśpiewaniu przez chór pieśni 
„Requiem“ pod dyrekcją p. dr. Lato- 
szewskiego, przy dźwiękach marsza 
żałobnego ruszył kondukt na cmentarz 
garnizonowy. Kondukt poszedł drogą 
przez Wały Wazów, Wały Leszczyń­
skiego i Al. Chopina do Al. Pułaskie­
go. _____

Ulice, któremi przechodził kondukt 
pogrzebowy były oświetlone latarnia­
mi, przybranemi w kir.

ZŁOŻENIE DO GROBU
U bram cmentarza wzięli trumnę 

na barki ppłk. Karski z 3 pułku lotni­
czego, mjr. Krzywiec (7 pułk sape­
rów), kpt. Łapkowski, delegat sztabu, 
głównego przy D. K. P., mjr. Światłow- 
ski, 58 p. p„ rotmistrz Sitek, 15 pułk 
ułanów i kpt. Trojanowski z 57 p. p. 
i zanieśli ją do mogiły. Po odprawieniu, 
modłów nad grobem przez duchowień­
stwo, odbyło się złożenie zwłok.

Na zakończenie chór męski kościoła 
garnizonowego pod batutą p. Broniew­
skiego, odśpiewał motet „Na wieki spo- 
cznij“ Menedełsohna - Bartboldy'ego.

Uroczystości pogrzebowe zakończyły 
się krótko przed godziną 14.

Maska pośmiertna ś. p. generała Fran­
ka, wykonana przez artystę-rzeźbiarza 

Jana Marję Jakóba z Poznania.

Polityka socjalna Niemiec
Berlin. (PAT). Minister gospo­

darki Rzeszy wygłosił w niedzielę prze­
mówienie, wobec licznie zebranych

Przy cierpieniach hemorojdalnych 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu 
ucisku -w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, stosowanie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka Józeia 
sprawia zawsze przyjemną ulgę a nie­
kiedy i zupełne wyleczenie.

Tg 1826

przedstawicieli władz rządowych, par­
tyjnych i przemysłowych, w którem o- 
świetlił aktualne zagadnienie polityki 
socjalnej Niemiec.

Mótyca oświadczył ,in. i , że wzrost 
wpływ&W podatkowych Uzasadnia prźe-' 
konanie, iż zawierający pewne ryzyko

program „uruchomienia pracy“ uda się 
a przyjęte na poczet przyszłego budżetu 
obciążenia dadzą się wyrównać nad­
wyżką wpływów. Nieodzownym tego 
warunkiem jest jednak, aby koniunk­
tura pozostała konjunkturą ilościową, 
a nie przerodziła się w koniunkturę 
cen. Wymaga to utrzymania dotych­
czasowego poziomu płac, zatem ofiar 
zarówno ze strony przedsiębiorców jak 
ł pracowników. W zakończeniu mów­
ca dał wyraz nadziei, że również i za­
granica zrozumie wzajemną zależność 
poszczególnych narodów oraz ich go­
spodarstw narodowych, a szczerość po­
kojowych dążności kancl. Hitlera znaj­
dzie wfaściwe uznanie.

żydzi - złodziejami
Warszawa. (Tek wij Policja w 

Bratysławie aresztowała 6 członków 
międzynarodowej szajki złodziejskiej, 
którymi okazali się Żydzi, obywatele 
polscy, (w)
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WIADOMOŚCI POTOCZNE

Faza: 5 dni

Kalendarz rzvm.-kat. 
Wtorek: Damazy p. 
Środa: Konstanty

Kalendarz słowiański. 
Wtorek: Wojmir 
środa: Wolidor

Słońca: wschód 7,52 
zachód 15,39

Długość dnia 7 godz. 46 m. 
Księżyca: wschód 11.17 

zachód 21,38
po nowiu.

Stan poqody wedlucr spostrzeżeń Instytu 
tu Meteorologicznego Uniw Pozn : 
Poniedziałek, godz 7 rano: Tempera­
tura powietrza umiarkowana plus 2 
st. C.. ciśnienie atmosferyczne umiar 
kowane 752 mm., pogodnie, wiatr pol.- 
wschodni. — W ub dobie temperatu­
ra najwyższa plus 7 st. C., najniższa 
plus 5 st. C.

Przep°wiednia pogody na wtorek: Po
pochmurnej nocy w dzień mglisto.

— * Kalendarzyk łowiecki na styczeń.
Na podstawie przepisów łowieckich, obo­
wiązujących na terenie całego kraju, 
oprócz województwa śląskiego, w stycz­
niu przypada czas ochronny na następu­
jącą zwierzynę i ptactwo: Łosie-byki, lo­
sie samice i cielęta, jelenie-byki, daniele- 
rogacze, jelenie i daniele samice i cielę­
ta, sarny-kozlv (w województwach po­
znańskiem i pomirskiem). sarny kozy i 
koźlęta, niedźwiedzie (od 16 stycznia), 
niedźwiedzice z młodemi borsuki, zające- 
szaraki (w woj. poznańskiem i Pomor­
skiem). gluszce-koguty, głuszce kury, cie- 
trzewie-kury. bażanty-kury. kuropatwy, 
dzikie indyki samice, dzikie kaczki sami­
ce i młode, oraz inne ptactwo wodne i 
błotne, czarne bociany, dropie i dropie ka­
mionki (strepety), żubry, bohry, kozice i 
świstaki.

— * Z targu. Dnia 10. b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego
2.40— -2.60 zł: 1 kg. mnsia mieczarskieg-«
2.60— 2 80 zł; 1 kg. twarogu 50—70 groszr: 
za litr śmietany 1.20—1.40 zt: litr mleka 
pełnego 20—24 gr: 1 mdl jaj świeżych 
1,50—1,70; wapnowanych 1.20—1.30 zl.

Za mięso: 1 kg «ioniny świeżet 
1.00—120 zł: słoniny wędzonej 1.60—1.80 
zł; wieprzowiny 0.80—1 30 zl: wołowiny
1.40— 1.80 zl: cielęcinv 1.00—1.40 zł: koziny 
1,00—1.20 zl: skopowiny 1,40—1.60 zl; 
smalcu 1 50—1 60 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 1,60 
do 3,00 zł: kaczka 2.00-3.20 zl: gęś 3.50 da 
6.00 zł: para gołębi 0 90—1,20 zł: ind^K 
4 00—7.50 zl: perlica 1 50—2.00 zl: królik 
0,80—1.20 zl: para kurcząt 1.60—3 20 zl; 
para kuropatew 1.60—2.00 zl: zając 2,50 
do 3.25 zl; bażant 2,50—2.80 zł.

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2 20—2.40 zl:
1 kilogram okonia 1.60—2.40 zl: 1 ka. 
lina 2.20—2.40 zl: karpia 2,00—2.20 zł; 
suma 2.60—3,00 zl: leszcza 1.40—200 zł: 
1 kg. białych ryb 1.00—1.80 zl: 1 kg. san 
dacza 2,80—3.00 zl: 1 kg karasia 1.20 do 
2,00 zl: za ryby śnięte płacono 40—60 gr 
mniej; 1 kg zielonych śledzi 70—80 gr.

Za jarzyny: 1 kilogram ziemnia 
ków 7—8 groszy: 1 kilogram szpinaku 
15—20 groszy; 1 pęczek pietruszki 10 gr:
1 kg. cebuli 10—15 aę: 1 ltaiafjor 10—50 g-: 
1 kg. jarmużu 15 gr: 1 kg. seieru 40 
gr: 1 pęczek rzodkiewek 5—10 gr: 1 elówka 
sałaty 10—15 er: 1 pęcz kalarepy 8—10 ar:
1 kg. marchwi 10 groszv: 1 ka buraków 
15 gr; brukselki 60—80 gr: 1 główka kapu­
sty białe; 10—20 gr; włoskiej 10—30 gr; 
modrej 20—50 gr.

Za owoce: 1 kg, owoców suszonych
1.60— 1.80 zt: 1 kg eruszek 0,80-1.20 zl:
1 kg jablpk 0.40—1 20 zł: 1 ka borówek 
1,20—160 zl; 1 ka. orzechów włoskich 2,0'l 
do 2 40 zl; 1 kg. orzechów laskowych
2 80 zł

— * Porachunki handlowe. Podczas 
targu na placu Sapieżyńskim powstał 
wielki krzyk Pomiędzy Rubinem Mo- 
szkiewiczem (Wielka 12). Abrnmem Las- 
mem (Piaskowa 1) i Ickiem Traumanem 
(Wroniecka 4) powstał zatarg na tle „in 
teresów kupieckich“, zakończony wielką 
bójka, podczas której pobity został rzeko­
mo Rubin Moszkiewicz. Pobity przez 
współwyznawców Rubin złożył o zajściu 
doniesienie w po'ic.|i. (ki)

— * PiSErze anonimów pod kluczem. 
Od około dziesięciiTdni różne osoby w Po 
znaniu otrzymywały anonimy z pogróżka 
mi i żądaniem złożenia okupu w miejscu 
oznaezonem przez anonimowych pisarzy 
Były wypadki żądania okupu w wyso­
kości 10 tys. złotych. Anonimy podpisy 
wał „Komitet rewolucyjny Polskiej Par 
tji Komunistycznej“ Na doniesienie za 
interesowanych policja wszczęła śledztwo 
które d oprowadziło do ujęcia 25 letniego 
Leona HamrMa i jego rówieśnika Anto­
niego Przybylskiego z Poznania (ul. Ła,-

Ostrów ofiarował się 
Najśw. Sercu Jezusowemu
Ostrów (os). Z okazji 500 lecia 

parafji ostrowskiej rada miejska po­
wzięła uchwałę ofiarującą się Naj­
świętszemu Sercu Jezusowemu. U- 
chwała ta była potężnem stwierdze­
niem przez miasto, że ponad intere-

Milionowe oszustwa 
żydowskiej fabryki w Inowrocławiu
Aresztowanie Schwersenzowe j i prokurenta fabryki — Listy 

gończe za Edwinem Schwersenzem
Inowrocław (iw). W ub. pię­

tek po południu aresztowani zostali za 
współudział w oszustwach wekslo­
wych na polecenie sędziego śledczego 
Mniszewskiego p. Janina Scliwersen- 
zowa z domu Maciejewska i prokurent 
fabryki jej męża, który zbiegł zagra­
nicę, Aleksander Wiśniewski. Za Ed­
winem Schwersenzem rozesłano listy 
gończe. Według niesprawdzonych na- 
razie pogłosek został on już ujęty w' 
Berlinie.

Schwersenz jest Żydem, a ojciec je­
go, znany hakatysta pruski, wniósł

kowa 17). Obaj młodzi ludzie utrzymy­
wali się przez dłuższy czas z różnych 
kombinacyj, a gdy te sposoby zarobkowa­
nia nie były dość intratne poczęli szanta­
żować ludzi, o których sądzili, iż należą 
do sfer zamożnych, (ki)

Z POZNAŃSKO
— * GNIEZNO. (Kradzież). Z kina 

„Światowid“ skradziono głośnik marki 
„Kino-I.ondon“ wartości tysiąc złotych. 
Złodzieje po dokonanej kradzieży pozosta­
wili otwarte drzwi wejściowe do kina, co 
spostrzegł dyżurujący posterunkowy. W 
sprawie tej wszczęto dochodzenia. — Z ę“.- 
ainości p. Bróżka przy ul. Moniuszki 5 
skradziono dwa żelazne pokrycia do jamy 
kanałowej. — Janowi Ptakowi, zam. przy 
ul. Osiniec 18, skradziono z warsztatu ślu 
sarskiego żelazny piecyk, 30 sztuk mosięż­
nych klamek i 40 par blachy od klamek 
Szkoda wynosi 80 zł. — P. Marii Szalacie. 
zam. przy ul. Trzemeszeńskiej 74. bawiąca 
w gościnie u niej Zofja G. z ul. Cierpięgo 7 
skradła w czasie zabawy towarzyskiej z 
pod poduszki 47'zl wraz z portmonetką. — 
Zofji Gromadzkiej z ul. Cierpięgi 7 skra­
dziono z mieszkania garderobę męską i 
damską ogó'nej wartości 360 zl.

— (Aresztowanie). Dnia 3 bm. Michał 
Czarnecki z ul. Moniuszki 3 doniósł poli­
cji, iż 28 listopada niej. Kazimierz Weso­
łowski z Obornik, przedstawiając się za 
właściciela nieruchomości przy ul. Trze­
meszeńskiej 74, pobrał od niego a conto 
wydzierżawienia mu z dniem 1 bm. mie- 
szkanin 150 zl Jak się później okazało, 
Kazimierz Wesołowski w międzyczasie 
wydzierżawił wspomniane mieszkanie No­
wakowi. podpisując w kontrakcie najmu 
imię swego brata Józefa Wesołowskiego. 
Oszusta aresztowano.

— (Otwarcie wystawy sztuki). W 
czwartek. 6 bm. nastąpiło otwarcie cieka­
wej wystawy sztuki i strojów ludowych, 
urządzonej staraniem gnieźnieńskiego Ko­
ła Ziemianek i Związku Pań Domu. Aktu 
otwarcia dokonał ks. biskup Laubitz. W 
czasie wystawy, która przedstawia się bar­
dzo okazale, dziatwa odtańczyła mazura 
w oryginalnych strojach ludowych. Zbio­
rowa deklamacja, która wypadła nader 
starannie, wywołała żywy aplauz. Całko­
wity dochód z wystawy przeznacza się na 
ochronkę św Wojciecha, (gb.)

— * NOWE MIASTO n. Wartą. (Dzień 
ubogich). Stów. Pań św. Wincentego a 
Pauloi urządziło w dniu 2 bm. „Dzień ubo­
gich“.' W dniu tym ubodzy w liczbie oko­
ło 45 przystąpili do komunii św., a na­
stępnie na starej plebanji spożyli współ 
nie śniadanie. Po południu odbyła się w 
sali p. Szymankiewicza uroczysta akale 
mja z wielce urozmaiconym programem 
i referatem nauczyciela p. Franciszka No­
waka. Chór kościelny pod batutą p. Mie 
czysława Lisewskiego wykonał kilka bar 
dzo udatnych utworów religijnych.

— (Jarmark). Dnia 12 bm. odbędzie 
się w Nowem Mieście jarmark na konie 
bydło i towary kramne. Wobec naparu 
żydostwa na nasze wielkopolskie jarmarki 
przypominamy o haśle ..Swój do swego po 
swoje“; szczególnie ludność wiejską wzy 
wamy do sumiennego i zdecydowanego 
przestrzegania tego hasła, gdyż rolnik i ro­
botnik polski nie po to pracują, aby pra 
cą jego bogacili się Żydzi.

— (Z urzędu stanu cywilnego). W u
. rzę^slp jUnu cywilnego na obwód miesza-

sami dnia codziennego stoi wszech­
mocny i wszechmiłujący Bóg, Chry­
stus i j'ego Boskie, umęczone dla lu 
dzi serce. Uchwala zredagowana zo 
stała w pięknym staropolskim języku.

swego czasu wniosek do władz o zmia­
nę nazwy Inowrocław na Hoheusalca, 
skwapliwie przez Niemców zatwier­
dzony.

Schwersenzowie byli kiedyś znany­
mi multimiljonerami. Ostatnio, kiedy 
interesy poczęły się psuć, Schwersen­
zowie wykorzystując stosunki poczęli 
dyskontować weksle grzecznościowe 
rujnując niejeden warsztat pracy. 
Oszustwa wynoszą około miljon zło­
tych. . . .

Bliższe szczegóły afery wyjaśni nie­
wątpliwie prowadzone śledztwo.

ny Nowe Miasto zanotowano w ciągu mie­
siąca listopada br. 9 zgonów, 6 urodzin 
i 4 śluby , .

— (Wybór sołtysa). W dniu 4 grudnia 
wybrany został sołtysem gromady Nowe 
Miasto p. Czesław Szymański blawatnik. 
a podsołtysem p. Władysław Konieczny, 
mistrz rzeźnicki.

— (Kradzież). Niewykryta dotąd szaj 
ka złodziei włamała się 5 bm. do mieszka 
nia p. W. Andreesa w maj Klęka kolo No­
wego Miasta i skradli: futro, 2 płaszcze, 
parę trzewików, srebrne noże i widelce, 
srebrne zastawy i skarbonkę z pieniędzmi. 
W poszukiwaniu za złodziejami znalezio­
no jeden płaszcz w rowie przydrożnym 
szosy Nowe Miasto — Żedkćw. Dochodze­
nia w toku.

— (Ujęcie małoletniego włóczęgi). W 
dniu 5 bm. ujęła policja tutehza malo’et- 
nieso włóczęgę. "12-łe(n:ego Wacława Ba- 
raniewiezn z Augustynowa, powiat Łask, 
zbiegłego z domu rodzicie’skiego. Chłop 
ca włóczęgę odstawiono etapowo do miej­
sca zamieszkania

— (Znaleziony ul z pszczołami). Leśnik 
p. Stanisław Łuczak z Wilczków znalazł 
w lasach koło Nowego Miasta ul z pszczo­
łami. pochodzący prawdopodobnie z do­
konanej swego czasu kradzieży u nad­
leśniczego p. Mayera w Papierni.

— (Przedłużenie wypowiedzeń). Wypo 
wiedzenia urzędników wójtowskich i ma­
gistrackich na dzień 1 grudnia br. w 
związku z likwidacja wójtostwa i magi 
stratu. przedłużono o 3 miesiące, tj. do koń­
ca lutego 1935 r.

—* SZAMOTUŁY. (Pobity przez zło­
dzieja). Ostatnio włamał się do chlewa rob. 
Szymona Dochudowicza zamieszkałego 
przy ulicy Chrobrego nieznany osobnik, 
zamierzając zabrać świni-. D. spłoszył 
jednak złodzieja i został przez niego kilka 
uderzeniami tępem narzędziem w głowę 
zraniony. Za napastnikiem śledzi policja.

(Osobiste). Sekretarz sadowy p. Win­
centy Potaszek przenieś:o”w został do są­
du okręgowego w Pzonaniu.

(Propagandą przemysłu polskiego). Na 
zakończenie tygodnia propagandy prze­
mysłu polskiego odbyła się w ub. niedzie­
lę akademia na saii p. Sundmannowej. 
Słowo wstępne wygłosił rektor p. Gier­
szewski a referat prezes tow. kupców p. 
Jan Jęczkowski, poczem wystawiono jed­
noaktówkę p. t. „bezrobotni pod św. Ja­
nem. Sala zapełniona była publicznością 
z miasta i wsi pod brzegi. Władze zaś, jak 
w wiciu wypadkach zignorowały zupełnie 
akademję, a chodziło przecież o propagan­
dę „przemysłu polskiego“.

(Echa zabawy strażaków). Ostatnio od­
była się zabawa tut. straży pożarnej. Pro­
gramowo doszło tu znów do krwawej 
bójki, w czasie której kilku osobników od­
niosło obrażenia. O godzinie 4-tej rano p. 
dr. St. Owsinny udzielił krewkim bokse­
rom swej pomocy. j

(Pożar). W majętności Sokolniki Wiel­
kie spłonęła w ub. tygodniu owczarnia. 
Żywy inwentarz zdołano uratować.

. — * WĄGROWIEC. (Z sądu). Sad grodz­
ki w Wągrowcu rozpatrywał onegdaj spra­
wę robotników Łukaszewicza i Bugaja, o- 
skarżonych o ścięcie i kradzież sosny z la­
su. Sąd skazał oskarżonych na 5 złotych 
grzywny — Za zniewagę państwa polskie­
go sąd grodzki w Kcyni skazał Niemen 
.Kurnatowskiego z Oleszna na 2 miesiące 
więzienia, (wb.)

— (Z życia towarzystw). Onegdaj od­
było się w starej strzelnicy zebranie Koła 
miłośników sceny. Omawiano sprawę 
zmiany statutu oraz inne sprawy; organi­
zacyjne. a prof. Morzyński wygłosił pierw­
szy z zapowiedzianego cyklu referat n. 
t. .Zachowywanie się na scenie“ Uchwa­
lono wystawić komedię „Jutro pogoda“. — 
Onegdaj odbyło się w starej strzelnicy ze­
branie miesięczne żeńskiego gniazda Tow. 
gimn. „Sokół“. Na zebraniu wygłoszono 
referat.

— * ZBĄSZYN. (Z sali sądowej). Sąd,, 
grodzki w Zbąszyniu skazał Niewiadom­
skiego Bolesława, agenta portretowego, 
na karę aresztu przez jeden miesiąc za to, 
że na szkodę restauratora p. Frąckowia­
ka ze Zbąszynia stołował się u tegoż i me 
zapłaciwszy rachunku za obiady, napoje 
itp.. ulotnił się. — Hermana Frôhlicha a 
Pąków ria karę grzywny 100 zl z zamianą 
na areszt oraz ponoszenie kosztów i opłat 
sądowych za zniewagę urzędnika skarbo­
wego z Nowego Tomyśla. — Szostaka Fri- 
tza, piekarza ze Zbąszynia, za nielegalne 
przekroczenie granicy sąd uniewinnił. — 
Za dostarczenie do spożycia fałszywego 
mleka skazał sąd właścicielkę majętności 
Nowy Dwór Idę Funk na karę grzywny 
w wysokości 40 zl z zamianą na dwa dni 
aresztu, ponoszenie kosztów badania mle­
ka oraz koszty i opłaty sądowe. — Za kra­
dzież roweru na szkodę p. Franciszka Kar- 
duiy ze Zbąszynia skazany został znany 
na tut. terenie złodziej, już kilkakrotnie 
karany, na karę więzienia przez 6 mie­
sięcy. Oskarżony wniósł po ogłoszeniu 
wyroku apelację, natomiast oskarżyciel 
publiczny widząc że w czasie rozprawy 
Błażejewski stale ironicznie się uśmie­
chał. wniósł także apelację. — Adamczaka 
Władysława ze Zbąszynia, oskarżonego o 
zakupienie części rowerowych od Błaże­
jewskiego. pochodzących z kradzieży, sąd 
uniewinnił, albowiem nie móał dopatrzeć 
się w czasie rozprawy winy Adamczaka. — 
Kolejarza Wincentego Pawelskiego ze 
Zbąszynia, oskarżonego o groźbę popełnie­
nia zbrodni, sad po przesłuchaniu świad­
ków uniewinnił Koszty postępowania po­
nosi skarb państwa. — Oskarżeni przez 
oskarżyciela prywatnego n. Kasztełańczy- 
ka o zniewagę Walenty Skntarczyk. Jan 
Jnnrczek i C.hryzostan Białecki zostali 
przez sąd uniewinnieni albowiem oskar­
żeni w czacie rozprawy przeprowadzili do­
wód prawdy. Sad oskarżonych uwo’nil od 
winv i kary, nakładaiac wszelkie koszty 
na oskarżyciela prywatnego, (zb.)

Prctes „wampira“ i Łowicza
Dziś, o godzinie 9 rano, przed Są­

dem Apelacyjnym w Poznaniu rozpo­
czyna się proces odwoławczy 21-letnie- 
go Tadeusza Ensztajna, rodem z Płoc« 
ka. zwanego „wampirem z Łowicza“.

Sąd I instancji uznał oskarżonego win­
nym zbrodni, zarzuconych przez akt o- 
skarżenia w stosunku do trzech ofiar, 
natomiast uniewinnił go z zarzutów po­
zostałych. Za zamordowanie Marji Li­
sieckiej, Ensztajn został skazany na 
15 lat więzienia, za usilowane zabój­
stwo i ciężkie poranienie Aleksandry 
Perzynówny również na 15 lat i za u- 
siłowane zniewolenie Anny Okruchów- 
ny na dwa lata. Łącznie skazano go 
na 15 lat więzienia i pozbawienie 
praw, 13 miesięcy aresztu prewencyj­
nego nie zaliczono do kary.

Od wyroku tego wniósł odwołanie 
prokurator i adwokat Ensztaina.

O godz. 13,30 Sąd Apelacyjny za­
twierdził wyrok pierwszej instancji.

Śmierć samotnika
Wstrząsającego odkrycia dokonano 

w mieszkaniu przy ul. Strumykowej 
nr. 18. Mieszkający tam samotnie 
62-letni ślusarz Tomasz Wojciechow­
ski, nie dawał o sobie przez kilka dni 
znaku życia. Zaniepokojeni tym fak­
tem sąsiedzi, powzięli podejrzenie l 
otworzyli przemocą drzwi. Oczom 
przybyłych przedstawił się straszny 
widok. Wojciechowski leżał już mar­
twy na łóżku. Przybyły lekarz stwier­
dzi! zgon śmiercią naturalną. Śp. Woj­
ciechowski byl od pewnego czasu cier­
piący, i wskutek zasłabnięcia nie mógł 
przywołać pomocy. Zgon nastąpił 
prawdopodobnie na kilka dni przed 
odnalezieniem zwłok, (kl)

Ciekawe odkrycie
Lidzbark (lk). W okoPcach 

Lidzbarku i Działdowa natrafiano juz 
niejednokrotnie na ślady grobów krzy­
żackich i znajdowano szereg warto­
ściowych przedmiotów. Obecnie zno­
wu w gospodarstwie rolnika Iwanow­
skiego natrafiono na pozostałości po- 
krzyżackie. Właściciel zajęty orkę na 
wzgórzu wyorał kość ludzką. Zaintry­
gowany tem odkryciem rozpoczął roz­
kopywanie wzgórza i natraf'! na 
nienie zbudowane z cegły Cegia wiel­
kości 12 calów wskazuie na pokrzy- 
żackie pochodzenie. Odkryciem zain­
teresowały się władze.
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Dziś w sądzie okręgowym w Poznaniu toczy się rozprawa przeciw poznańskiemu 

łowcy kobiet i posagów, Janowi Langemu
Przy olbrzymim natłoku ciekawych 

rozpoczął się dziś, w gmachu sądu o- 
kręgowego przy Al. Marcinkowskiego, 
proces Jana Langego, zbrodniarza tak 
ohydnego, jakiego dotychczas nie no­
cowały kroniki kryminalne naszego 
miasta.

Sądowi przewodniczy wiceprezes 
s. o. Sosiński, wotują sędziowie dr. 
Jappa i Kurpisz. Oskarża prok. Zającz­
kowski.
CHARAKTERYSTYKA

OSKARŻONEGO
Na lawie oskarżonych policja usa­

dowiła głównego oskarżonego — Jana 
Langego — a obok niego syna jego, 
Brunona, oskarżonego o udzielenie oj- 
cu pomocy w przestępstwie zawarcia 
fałszywego małżeństwa. Oskarżonych 
broni z urzędu mec. Kwasieborski.

Jan Lange uwięziony jest od dnia 
4 sierpnia br. Zrazu przebywał w a- 
reszcie policyjnym w Gnieźnie, po- 
czem przewieziony został do więzie­
nia w Poznaniu przy ul. Młyńskiej, 
gdzie znajduje się po dziś dzień. Osoby, 
które ostatnio znajdowały się w wię­
zieniu przy ul. Młyńskiej, opowiadają, 
ze Jan■ Lange zachowuje się bardżo 
brutalnie w stosunku do swoich współ­
towarzyszy niedoli i z tego powodu 
władza więzienna zmuszona była cał­
kowicie go izolować. Nawet na spa­
cery prowadzono Jana Langego same­
go. Więźniowie z ul. Młyńskiej podkre­
ślają inteligentny i ułożony wygląd 
Jana Langego. Zbrodniarz, gdy chce, 
potrafi być uprzedzająco miły i grzecz­
ny. Zrozumiałem jest, iż obejście takie 
miało szczególnie fascynujący wpływ 
na kobiety, wśród których Lange wy­
szukiwał swoje ofiary.

świadkowie
Na świadków sąd powołał m. i. 

Marjana Kubickiego, Bronisława Zu- 
gehoera i Jana Sikorskiego, wszyst­
kich z Gniezna, na okoliczność znale­
zienia w Fałkowie, w palącym się sto­
gu żyta, części zwłok ś. p. Marji Lan- 
gowej z domu Nowickiej, dalej siostrę 
zamordowanej, Franciszkę Nowicką, 
zamieszkałą we wsi Wargowo, pow. 
obornickiego, kasjerkę Kaethe Kuss- 
mann z Koronowa, którą ograbił Lan­
ge wraz z Franciszkiem Barcikow- 
skim, wezwanym również na świad­
ka z więzienia w Bydgoszczy, w któ- 
rem przebywa.

Całą falangę świadków stanowią 
kobiety, którym Lange obiecywał mał­
żeństwo i pod tym pozorem wyłudzał 
od nich gotówkę i utrzymanie. Są to: 
Władysława Sztormowska ze wsi Łę­
ki, pow. chojnickiego, Stanisława Bro­
dowska z Poznania (Mylna 15), Wanda 
Maćkowiakowa z Poznania. (Tama 
Garbarska 26), Katarzyna Dziekan z 
Mielca w Małopolsce, Klara Sandow z 
Poznania (Graniczna 12), Jadwiga Jań- 
czakówna z Poznania (Pocztowa 21), 
Weronika Walent z Poznania (Św. 
Wojciech 22) i Marjanna Tomaszew­
ska z Poznania (Kraszewskiego 5).

Ważnymi świadkami są jeszcze 
przodownicy służby śledczej z Pozna­
nia Leon Józwiak i Leon Bąbol, któ­
rzy przeprowadzali dochodzenia na

Ze zjazdu tow. ochrony zwierząt w Poznaniu

Z okazji odbytego w Poznaniu w ubiegłą sobotą i niedzielę zjazdu delegatów 
towarzystw ochrony zwierząt, urządzony został na Cytadeli pokaz tresury

psów policyjnych. Sceny z tego pokazu reprodukujemy powyżej.

miejscu zbrodni, dokonanej przez Lan­
gego. Dalej ważnym świadkiem jest 
jeszcze p. Niemczewska, która wynaję­
ła Langemu pokój przy ul. Małeckie­
go nr. 7.

AKT OSKARŻENIA
Po zaprzysiężeniu świadków sąd 

przystąpił do odczytania aktu oskar­
żenia, liczącego kilkanaście stron ma­
szynowego pisma i znanego już w tre­
ści naszym Czytelnikom z artykułów 
o Langem, zamieszczonych przez „Ku­
rjer Pozn.“ w ciągu ubiegłego tygo­
dnia.

Podczas odczytywania aktu oskar­
żenia, mówiącego o strasznej zbrodni 
otrucia, poćwiartowania i spalenia 
własnej żony, oskarżony Jan Lange za­
chowywał się zupełnie spokojnie.

Odczytanie aktu oskarżenia ukoń­
czono około godz. 10, poczem przewod­
niczący wiceprezes s. o. Sosiński przy­
stąpił do zadawania pytań oskarżone­
mu.

ŻYCIORYS LANGEGO
Oskarżony Jan Lange spokojnym 

głosem składa szerokie wyjaśnienia.
Na jego żółtej, wyniszczonej gru­

źlicą twarzy nie znać najmniejszego 
wzruszenia, przeciwnie z całym spo­
kojem przedstawia swój życiorys. Wy­
jaśnia, że był najstarszym synem licz­
nej rodziny inwalidy górniczego. Po­
wołuje się na swoje wychowanie reli­
gijne. Po ukończeniu szkoły po­
wszechnej pracuje u rodziców. W tym 
czasie w sprzeczce uderzył jednego z 
kolegów kamieniem w głowę, za co zo- 
staje skazany przez sąd grodzki na na­
ganę.

Po pewnym czasie wyjeżdża do 
Westfalji, gdzie pracuje w charakterze 
górnika. Wcielony do wojska pru­
skiego poznał Helenę z domu Jarząbek, 
z którą w r. 1911 zawarł małżeństwo. 
Helena była wymagająca, a on, nie 
mogąc zaspokoić jej żądań, pojechał 
zppwrotem do Westfalji, gdzie praco­
wał w kopalni, uczęszczając wieczora­
mi na kursa kupieckie.

W 25 roku życia popełnia pierwsze 
przestępstwo, fałszując książeczkę 
oszczędnościową, Zostaje za to skaza­
ny na 2 miesiące więzienia. W dru-

Autograf Jana Langego >
gim dniu mobilizacji, przed wybuchem 
wojny światowej, wcielono go ponow­
nie do wojska pruskiego i wysłano na 
front. W listopadzie 1914 roku zosta­
je ranny i odesłany do Gniezna. Po 
wyleczeniu się z zadanych ran w 1916 
roku ucieka przed ponownem wciele­
niem do wojska. Był wtedy bez pra­
cy, a. ponieważ Helena nie umiała, lub 
nie chciała zarabiać — więc musiał 
kraść — twierdzi oskarżony. W 1917 
r. zostaje skazany na i pół roku wię­
zienia.

W tern miejscu przewodniczący za­
pytuje Langego, czy nie był karany za

rabunek, n aco Lange odpowiada z 
całym spokojem: — To jeszcze przyj­
dzie.

W 1919 r. po opuszczeniu więzienia 
wstępuje do straży ludowej, następnie 
w charakterze starszego sierżanta do 
5 baonu formujących się w Polsce 
wojsk. Po urlopowaniu go, przyjmuje 
posadę kontrolera aprowizacyjnego. 
W sprawach służbowych wyjeżdża 
często do Fałkowa, gdzie było dużo 
Niemców i wtedy to poznał dokładnie 
tę okolicę.

Dalej Lange w długim wywodzie

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH, PRZED SĄDEM W POZNANIU, ZASIEDLI 
JAN I BRUNON LANGE

przedstawia swoje pożycie małżeńskie. 
Wyjaśnia: Od samego początku w do­
mu były nieporozumienia, pierwsza żo­
na dzieci buntowała, każąc im tytuło­
wać go per „pan“. Lange z wielkim 
patosem stwierdza, że między nich 
wszedł ktoś, kto zburzył szczęście do­
mowe. Zaczął w tym czasie starać się 
o rozwód. Zarobkowo trudnił się 
handlem. Nie mając z tego źródła 
znaczniejszych dochodów zaczyna 
kraść. Po pewnym czasie wyjeżdża na 
Śląsk, przekracza nielegalnie granicę 
niemiecką, dostaje się do tartaku w 
Brnie. Pracę tę następnie porzuca i 
przez zieloną granicę dostaje się do 
Lotaryngji we Francji. W grudniu 
tego samego roku, tą samą drogą, wra­
ca do Polski. Dokonuje napadu i kra­
dzieży, aby zabezpieczyć sobie życie. 
Przytrzymany i zasądzony od stycznia 
1923 r. do marca 1927 r. przebywa w 
więzieniach w Poznaniu, Rawiczu i 
Wronkach. Zapada poważnie na cho­
robę płuc, z powodu której przedter­
minowo zwalniają go z więzienia. 
Wraca do pierwszej żony, która przy­
jęła go „jak się przyjmuje zbędny me­
bel“. Wskutek nieporozumień oskar­
ża żonę przed prokuratorem o spędze­
nie płodu.' Córkę oddaje do zakładu, 
syna do krewnych, sam zaś w dalszym 
ciągu kradnie. Od listopada 1927 r. do 
grudnia 1930 r. dostaje się znowu do 
więzienia. Wraca znowu do Pozna­
nia i zajmuje osobne mieszkaine. Na 
pytanie przewodniczącego wyjaśnia, że 
o dzieciach pamiętał, chyba że był w 
więzieniu.

PIERWSZE DWUŻEŃSTWO 
LANGEGO

Powodem legitymowania się do­
kumentami brata była bigamja, którą 
popełnił. Lange, zdradzając dużą ga­
datliwość, przedstawia genezę pierw­
szej bigamji następująco:

Po pewnym czasie doszedł do wnio­
sku, że z Heleną współżycie jest nie­
możliwe, gdyż może dojść do kata­
strofy. Postanowił więc zapoznać się 
z jakąś szanującą się kobietą. Żadna 
kobieta nie chciała sprzyjać mu, wie­
dząc, że jest żonatym. Lange jednak 
zabiegał na wszystkie strony, składał 
oferty, zawierał znajomości. Na jego 
anonsy matrymonjalne odpowiedziała 
mu jakaś Senft Lejbe. Kiedy udał się 
pod wskazanym adresem na ul. Wiel­
kie Garbary, przekonał się, że była to 
Gromadzińska, która pod tem nazwi­
skiem przedstawiła się w ogłoszeniu. 
Lange wyjaśnia, że zaczęli sobie sprzy­
jać. Gromadzińską określa jako ko­
bietę z wyższą inteligencją, wrażliwą 
pod względem opinji i stwierdza, że 
wołała rozkazywać, niż słuchać. Moż­
na z nią było wytrzymać 100 lat, twier­

„UCIEKINIERZY“
Dzisiejsza premjera w kinie METROPOLIS

Niesłychanie ciekawa akcja tego naj­
nowszego, pełnego dramatycznych momen­
tów filmu toczy się w międzykontynental- 
nym pośpiesznym autobusie, którym wraz 
z ukochaną swoją ucieka, wyłamawszy się 
z więzienia, młody człowiek niewinnie ska­
zany za zabójstwo. Bajecznie przez B, le- 
sławskiego dobrane typy podróżnych po­
zwalają na wplecenie w akcję całego sze­
regu kapitalnych w swym komizmie mo­
mentów.

Pizecudne zdjęcia, wspaniała gra prze­
ślicznej, pełnej finezji Magdę Evans i do­
skonałego Roberta Mongomerry, a przede- 
wszystkiem fenomenalna reżyserja. Ry­
szarda Boleslawsiusgo, stanowią najważ­
niejsze, choć nie wszystkie jeszcze walory 
tego istotnie bardzo ciekawego filmu.

Dzisiejsza premjera w kinie Metropslis 
stanowi prawdziWą rewelację dla eauigo 
Poznania.
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dzi! Lange, jeśli człowiek b ytak długo 
żył. Zakochał się też w niej. Nalega­
ła, aby zawarł ślub. Nie mógł się 
zdecydować. Zaczął więc mataczyć i 
zwodzić. Bal się bowiem Heleny. 
Wreszcie zdecydował się na bigamję. 
Uzyskuje dokumenty brata, który wy­
jechał do Brazylji. Wyjeżdża z Gro­
madzińską do Częstochowy, gdzie z 
nią zawiera ślub. Następnie wyjeżdża­
ją za pieniądze Gromadzińskiej do Za­
kopanego. W czasie pobytu w górach 
Gromadzińska dostała ataku sercowe­
go. Wezwany lekarz zapisał jej lekar­
stwa. których ona spożywać nie chcia­
ła, mając swoje wypróbowane, zapisa­
ne jej przez dr. Źytkiewicza białe pi­
gułki. Twierdziła, że pigułki ta 
wzmacniają jej organizm. W tym cza­
sie zwierzyła mu się, że u niej w rodzi­
nie panuje manja samobójcza. W pa- 
źdizerniku 1931 r. wracają do Pozna­
nia. Lange w obawie, aby któraś z 
kobiet, bywających u Gromadzińskiej, 
nie poznała go i nie doniosła o tem je­
go pierwszej żonie, zajmuje osobne 
mieszkanie. W 1932 r. Gromadzińska 
poważnie zapada na zdrowiu. Lange 
zaczyna ją pielęgnować i leczyć. Gro­
madzińska zdradza w czasie choroby 
silne objawy samobójcze. Odwozi ją 
więc do szpitala Djakonisek w Pozna­
niu. Na dzień przed opuszczeniem 
szpitala Gromadzińska dowiedziała się 
całej prawdy. Dowiedziała się, że Lan­
ge jest przestępcą oraz, że jest już żo­
naty. Wobec niezbitych dowodów, 
Lange nie usiłował przeczyć. Wówczas 
Gromadzińska postanowiła sprzedać 
całe swoje mienie, Langego wysiać do 
Zakopanego, a sama miała opuścić Po­
znań w niewiadomym kierunku. Po 
powrocie ze szpitala, Gromadzińska 
otrzymała list, na skutek którego ob- 
cięła sobie włosy i zaczęła się przygo­
towywać do podróży, oświadczając 
Langemu, że wyjeżdża do swojego 
przyjaciela „Januszka“, do Brukseli. 
Odwiózł ją na dworzec. Mimo wysił­
ków celu jej podróży ustalić nie mógł.

Rozprawa trwa, Sędzia zadaje py­
tania Langemu.

Skhslki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal. szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego; m p

z podziękowaniem za doznane łaski j'doi 
bi-odzieistwa, prosząc o dalszą pomoc 2 zł 
B. Mietlicka z podziękowaniem za odebra-
rtyiJrSkl’ 2- zI' 7" A' ’ M' Wrzesińscy z po- 
dziękowaniejn św. Ekspedytowi za odebra­
ne laski z prośbą o dalszą pomoc. 2 zł_
HałiiIn„t,P2P'''Zednio POkwitowanemi 45 zt 

Na Chleb sw. Antoniego: A. i M Grz° 
sińscy z podziękowanierń za odebrane ła-
J? z prosbą 5 dalszą pomoc. 3 zł. — Ra­
zem z poprzednio pokwitowanemi 11 zł
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Warszawa i Poznań 9:7

Warszawa. — Ogromne zainte­
resowanie, jakie wywołał powyższy 
mecz, nie szło w parze z walkami i ich 
poziomem, oczekiwanym przez zgroma 
dzonych widzów. Obie reprezenta­
cje wystąpiły zresztą z rezerwowymi, 
a zwłaszcza Poznań był znacznie osła­
biony brakiem Kajnara, Majchrzyc- 
kiego i Wirskiego, chociaż i Warszawa 
była bez Forlańskiego i Karpińskie­
go. Najlepiej spisał się Sipiński, któ­
ry zabłysnął swoją techniką i rozumnie, 
taktyczni© bez zarzutu, przeprowadzo­
nym sposobem walki. Z drużyny po­
znańskiej leszcze wyróżnić należy Piła­
ta. Sobkowiaka i Pelę. Słabiej wypadli 
Misiurewicz i Rogalski, a bardzo słabo 
Szymura i Rogowski.

Waga musza: Czortek (W) i 
Sobkowiak (P). W 1 kole górował 
lekko Sobkowiak, w drugiem Poznań- 
czyk zbierał jeszcze wiecei punktów. 
Czortek w trzeciem starciu zupeł­
nie przejął inicjatywę walki w swoje 
ręce. W tern kole był też panem sy­
tuacji . Zdaniem naszem jednakże ogło­
szone zwycięstwo Czortka krzywdzi 
Sobkowiaka, który zasłużył conajmniej 
na wynik remisowy.

Waga kogucia: Rozenblum. 
który zastąpił Forlańskiego, walczył z 
Pela (Poz). Przez wszystkie trzy 
starcia niezmienna wymiana ciosów bez 
racjonalnej obrony. Technicznie lep­
szy był Pela, zasługując na wynik re­
misowy.

Waga piórkowa: Rogalski (P) 
i Kozłowski (W). Rog, pracował bardzo

Pięściarze Poznania na dwóch frontach
wawelskiego, w której brak było Kólon-POZNAŃ I LUBLIN 14:2

Lublin. (Tel. wł.) W niedzielę re­
prezentacja Poznania gościła w Lubli­
nie.

Występ reprezentacyjnej drużyny 
Poznania wywołał niebywa’ó zaintere­
sowanie; publiczność zjawiła, się w re­
kordowej, jak na Lublin, liczbie 3 000 
osób. Jak było do przewidzenia, zwy­
cięstwo, i to niemal bez wysiłku, od­
niosła ósemka Poznania. Jedyne dwa 
punkty Lublin zdobył w wadze kogu­
ciej.

Wyniki: W wadze muszej Sobko­
wiak 'P) zwyciężył na punkty Stachur­
skiego (L). W koriiciej Pela (P) prze­
grał z Wojsławskkn (L). Rogalski (P) 
zwyciężył Rosermina (L). W wadze 
lekkiej Sipiński (I*) wysoko pokonał na 
punktv Ceglarza (L). W wadze pólśred- 
niej Misiurewicz (P) również uzyskał 
wysokie zwycięstwo nad Andrzejewi- 
czem (L) oraz Rogowski (P) zwyciężył 
przez k. o. w drugiem starciu Lozańskie­
go. W półciężkiej Szymura (P) pokonał 
Urbana (L) na punkty. Wreszcie Piłat 
wygrał swa walkę przez techniczne k. o. 
z Buczkiem.

KRAKÓW i POZNAŃ 9:7
Kraków. (Tel. wł.) Drugi zespół 

Poznania nieznacznie pokonany został 
w niedzielę przez ósemkę grodu pod-

Lwów i ŚląskB 9:7
Lwów. (Tel. wł.) We Lwowie ba­

wił drugi zespół Śląska, ulegając nie­
znacznie miejscowym. Pawlica (Ś) po­
konał Liebermana. Szirak (L) zwycię­
żył Nowakowskiego (Ś). a Ackermann 
w wadze piórkowej pokonał Cichego 
(Ś) na punkty. W wadze lekkiej Nawa 
wypunktował Waryszewskiego (L), w 
pótśredniej Biłyj (L) przez dyskalifi- 
kację wygrał z Liziorkiem (Ś), W wa­
dze średniej Michniewski (L) zwycię­
żył Banacha (Ś), a w półciężkiej Ja- 
siulek (Ś) pokonał Widinga (L) oraz 
w wadze ciężkiej Szkwarkowski (L) 
remisował z Ucherkiem.

Warszawa i Wilno 12:4
Wilno. (Tel. wł) Drugi zespół 

Warszawy bawił w Wilnie, gdzie z łat­
wością pokonał reprezentację tego 
miasta w stosunku 12:4, Tandler (Wił) 
zwyciężył Krysika (War)) na punkty 
w wadze muszej. W koguciej Bagiński 
(War) i Rundstein (Wił) remisowali, 
a w drugiej walce tej wagi Krasnojar­
ski (Wil) uległ na punkty Wejmano­
wi (War). W wadze piórkowej Połus 
(War) zwyciężył na punkty Szczypior- 
ka (Wil), a w lekkiej Fabisiak (War) 
na punkty Skalskiego. W wadze pół­

celowo: bronił się umiejętnie, kontru- 
jąc skutecznie. W trzeciem starciu jed­
nakże Kozłowski miał zdecydowana 
przewagę i wygrał zasłużenie.

Waga lekka: Sipiński (P) i Kie­
lar (W). „Kanadyjczyk“ Kielar okazał 
się bardzo przeciętnym bokserem. Si­
piński, który miał bodaj że swój najlep­
szy dzień, wykazał doskonałą formę. 
Robił co chciał ze swoim przeciwni­
kiem, którego też dosłownie rozgromił, 
wygrywając wysoko na punkty. Kielar 
był bliski k. o.

Waga półśrednia: Misiure­
wicz (P) i Doroba II (W). Misiurewicz 
miał kilka celnych i skutecznych tra­
fień, które zrobiły swoje. Jak na nie­
go jednak to za mało. Doroba zaprezen­
tował się jako bardzo obiecujący pię­
ściarz.

Wagaśrednia: Rogowski i Pil­
nik (W). Rogowski zawiódł komplet­
nie. Pilnik bił jak chciał i trafiał cel­
nie. W trzeciem starciu Rogowski ucie­
ka! przed przeciwnikiem, a sędzia p. 
Cendrowski zdyskwalifikował go za 
unikanie walki, ogłaszając zwycięzcą 
Pilnika.

Waga półciężka: Szymura (P) 
i Doroba I (W). Walka ta bardzo nie­
ciekawa zakończyła się wynikiem nie­
rozstrzygniętym.

Waga ciężka: Piłat (P) i Dzie­
wulski (W). W pierwszem starciu 
Warszawianin bronił się zacięcie i wal­
czył bardzo ambitnie, umiejętnie kon- 

■ trując ciosy Piłata. W drugiem star-
I ciu Piłat wygrał przez k. o,

Waga piórkowa: Leszczyński 
(Ł) i Rudzki (Ś). Leszczyński sprawił 
miłą niespodziankę. Był on dla Rudz­
kiego pi'zez wszystkie niemal starcia 
równym przeciwnikiem. Tylko w trze­
ciem Ślązak więcej punktował i wygrał 
też nieznacznie, ale zasłużenie.

Waga lekka: Banasiak (Ł) i Bia­
łas (S). W towaryskiej Białas miał 
przez dwa starcia lekką ale widoczną 
przewagę. Dopiero w trzeciem więcej 
punktował Banasiak. Wynik nieroz­
strzygnięty krzywdzi nieco Ślązaka.

Waga półśrednia: Durków- 
ski (Ł) i Bienek (Ś). Przez cały czas 
walka równorzędna, to też wynik remi­
sowy odpowiada stosunkowi sił.

Waga średnia: Wolski (Li i 
Świerk (Ś). Już w pierwszem starciu 
trafia kilkakrotnie Św. celnie sierpo- 
wemi. a w drugiem błyskawiczny sier­
powy z lewej posyła Wolskiego, który 
zastąpił Lipca, do 10 na deski. Wygrał 
przez k. o. Świerk.

Waga półciężka: Wurm (Ł) 
i Kurka (Ś). Walka równorzędna.

Wagaciężka: Kłodas (Ł) i Wra- 
zidło (S). Kłodas mile rozczarował, W 
t starciu Ślązak atakował zacięcie, 
trafiony jednak idzie do 6 na deski 
W drugiem starciu Kłodas ponownie 
trafia, tym razem celnie, gdyż Ślązak 
poszedłszy na deski, zostaje wyliczo­
ny. Sędziował b. dobrze p. Ii. Derda.

Obrady pływaków
Walne zebranie odbyło się przy 

udziale delegatów wszystkich miejsco­
wych klubów pod przewodnictwem p. 
Gaszaka. Sprawozdania zdawali po­
szczególni członkowie zarządu oraz re­
prezentant komisji rewizyjnej. Po 
dłuższej, lecz rzeczowej dyskusji udzie-

I
lono pokwitowania ustępującym wła­
dzom i wybrano nowe bez sprzeciwu w 
następującym składzie: prezes — dr. 
Sokołowski (3 raz), członkowie — Rym­
kiewicz (U), Knopek (HCP), Temme 
(W), Doliński (A. Z. S.), Łyszczyk (S). 
Podolski (S. V.). Kapitana sportowego 
nie wyznaczono, ponieważ p. por. Jan­
kowski funkcji nie przyjął; dokonanie 
wyboru pozostawiono zarządowi. Po­
zostałe władze powołano, jak następu­
je: pp.komisja rewizyjna: przew.— Ja­
kubowski (S), członkowie — Poszwa 
(W), Antoniewicz (U), Szendel (S. V.), 
Wacławiak (HCP); komisja dyscypli­
narna: przew. — por. Jankowski 
(W. K. S.), Smoczyński (U), Szczepa­
niak (HCP), Doliński (A. Z. S.) i Ga- 
szak; do komisji sportowej wchodzą 
kapitanowie klubów.

Omawiano jeszcze sprawę budowy 
zimowej pływalni. Wyznaczone nagro­
dy honorowe zdobyli Szczuraszekówna 
(Ostrovia) za osiągnięcie klasy mi­
strzowskiej oraz Wesołowski (Unja) za 
najlepszy wynik u panów (3:05 na 200 
mtr. klas.). Nagrody wręczono na ze­
braniu. (wz)

„Śląsk“ i „Śmigły“ 2:0
Wilno. — Rewanżowe to spotka­

nie w finale o wejście do ligi przyniosło 
ciężko, jednak pewnie wywalczone zwy­
cięstwo drużynie śląskiej, która grała 
ambitnie i taktycznie bardzo dobrze. 
Wyróżniła się pomoc. Obie bramki 
strzelił Gieroń. Widzów zebrało się tyl­
ko 1000 osób.

W tabeli prowadzi obecnie „Śląsk", 
mając 5 pkt. (3 gry, 7:1), 2) „Naprzód" 
3 p. (3, 6:4), 3) „Śmigły“ 2 p. (4, 5:13). 
O wejściu do ligi może zadecydować 
mecz rewanżowy „Naprzód“ i „Śląsk“ 
w niedzielę w Lipinach. W razie cho­
ciażby remisu „Śląsk“ dostaje się do na­
szej czołowej klasy. Gdyby wszakże 
przegrał, zdecyduje ostatecznie o tern.’ 
kto wejdzie do ligi, trzecie spotkanie, 
prawdopodobnie w Katowicach.

Turniej „Ruchu“ /
Wielkie Hajduki. — Turnigj 

„Ruchu“ wygrała drużyna niemiecka z 
Monachium, której przyjazd wywołał 
duże zainteresowanie.

W pierwszym dniu „Ruch“ nie­
znacznie i zupełnie niezasłużenie prze­
grał z „Bayern“. b. mistrzem Niemiec, 
w stosunku 1:2 (0:1). W drużynie go­
spodarzy zawiódł atak, mimo przewagi, 
jaką mieli nad przeciwnikiem Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Siemensweiter 
i Schneider. Jedyny punkt dla „Ruchu“ 
strzelił z karnego Peterek. Sędziował 
p. Gerblich.

W następnem spotkaniu „Garbar­
nia“ zwyciężyła grającą w osłabionym 
składzie „Cracovię" 2:1 (1:0), przyczem

ki, Chrostka i Pancera. Poziom walk 
stał naogól na zadowalającym poziomie. 
Zawiedli natomiast sędziowie, którzy 
wydali szereg orzeczeń, krzywdzących 
obie strony Niedopisali również orga­
nizatorzy. Brak było bowiem zupełnie 
porządku na sali, w której podczas za­
wodów palono papierosy.

Zcośród zawodników na szczególne 
podkreślenie zasługują: Juszczyk. Mie- 
czysławski. Żbik i Morawa z Krakowa 
oraz Misiorny. Lelewski i Leśniak z 
Poznania. Wyniki walk były następu­
jące (podajemy od wagi muszej do cięż­
kiej): Juszczyk <K' remisował po cieka­
wej walce z Koziołkiem (P), Zwierz- 
chowski (P) ookonal na punkty Wie­
trzyka (KI, który miał nadwagę. Mach 
(K) remisował z Walkowiakiem (P) po 
ładnej i szybkiej walce. Misiorny w dru­
giem starciu pokonał przez k. o. Gom- 
bacha (K). Mieczyslawski (KI, lepszy 
technicznie, pokonał po walce, stojącej 
na wysokim poziomie, Lelewskiego (P). 
Żbik K) remisował z Szułczyńskim (P). 
Morawa (K) wygrał niesłusznie z Le­
śniakiem lP) na punkty, a Włodzimier­
ski przez dyskwalifikację Tilgnera (P) 
w drugiem starciu. Sędziował w ringu 
p. Kocur ze Śląską, a na punkty p. Ru­
dek i p. Derda K.

średniej Paniszak (War) pokonał na 
punkty Matiukowa i Wrzosek (War) 
Czyża. W wadze średniej wreszcie Oża- 
rek (War) uzyskał wynik nierozstrzy­
gnięty z Wojtkiewiczem (Wił).

Śląsk i Łódź 10:6
Łódź. — Reprezentacja Śląska cał­

kiem niespodziewanie pokonała zespól 
łódzki w stosunku 10:6. Łódź wy­
stąpiła w znacznie osłabionym skła­
dzie, 'oez Chmielewskiego, kontuzjowa­
nego w Berlinie, Taborka i Wożniakie- 
wicza. Ponadto cztery punkty Ślązacy 
zdobyli walkowerem, wskutek nadwa­
gi Banasiaka oraz niestawienia się do 
wagi Lipca, który miał zastąpić Chmie­
lewskiego. Walki same miały prze­
bieg następujący:

Waga musza; Pawlak (Ł) i 
Weigrin (Ś). Pawlak obchodził w tej 
walce jubileusz 25 walki reprezentacyj­
nej w barwach Lodzi. Łodzianin miał 
przez wszystkie trzy starcia lekką prze­
wagę i wygrał zasłużenie.

Waga kogucia: Spodenkiewicz 
(Ł) i Jarząbek (S). Przez cały czas ostra 
i zacięta walka, przyczem obaj zawod­
nicy często trafiają. Wynik nieroz­
strzygnięty odpowiada przebiegowi 
waikl.

ARCYCIEKAWY
EMOCJONUJĄCY

i SENSACYJNY 
film

POJEDYNEK
ZE ŚMIERCIĄ

w kinie APOLLO
DZIŚ PO 31BZOSUTHI

ng 33243

bramki dla niei zdobyli Riesner i Pa­
zurek, a dla „Cracovii" jedyna uzyskał 
Kruczek. Widzów było w pierwszym 
dniu 6000 osób.

W drugim dniu „Bayern" pokonał 
„Garbarnię“ 3:0 (1:0). Drużyna krakow­
ska grała bardzo słabo. Bramki zdoby­
li Bergmeier i Kunt. Sędziował p. 
Gryca.

„Ruch“ i „Cracovia“ 3:0 (1:0). „Ruch 
grał tym razem lepiej, a bramki uzy­
skali dla r.iego Peterek. Wilimowski i 
Kubisz. Sędziował p. Gruszka. Widzów 
zebrało się 5000.

„OKS“ i „Legja“ 5:2
Ostrów..— Spotkanie o mistrzo­

stwo kl. A PZOPN wzbudziło żywe za­
interesowanie i zgromadziło około 700 
widzów „Legia“ przvbvla osłabiona 
brakiem kilku czołowych graczy. „OKS 
miał swói dzień i zasłużył na zwycię­
stwo, cyfrowo było ono jednak za wy­
sokie. Gospodarze mieli przez cały czas 
przewagę, choć technicznie lepsza była 
„Legja“. Bramki dla zwycięzców strze­
lili Szymański trzy. Leiński i Kaźmier- 
czak do iednej. dla „Legii obie strze­
lił Konieczny. Sędziował bardzo dobrze 
p. Brzeziński,

Hokej na lodzie
Teem A i Team B 3:1 (1:0, 2:0. 0:1). W 

drużynie pokonanej atak byl z ..Cracovii“ 
i grał słabo. Bramki strzelili dla Teamu A 
Zieliński, Król i Arlt. dla Teamu B — 
Marchewczyk.

„Legja“ i „Śl. KI. Hokejowy“ 6:0 (2:0, 
3:0, 2:0). Łatwe zwycięstwo drużyny
warszawskiej. ,

„Winnipeg Monarchę“ i „Français 
Volants“ 4:2. Pierwszy występ drużyny 
kanadyjskiej przyniósł im zasłużone, lecz 
z wielkim trudem wywalczone zwycię­
stwo.

Pięśoiaistwo
Czechosłowacja pokonała w piątek 

wieczorem w Brnie w konkurencji o pu- 
har Europy środkowiej Austrję w sto­
sunku 11:5.

Piłka nożna
„Pogoń“ i „Cyblna“ 3:0 (3:0). Spotka­

nie towarzyskie. Bramki strzelili Śmi- 
glak, Dropik i Czaplicki. Sędziował do­
brze p. Jachczyk.

„Admira“ i „Korona“ 3:0 (2:0). Pewne 
zwycięstwo na wiasnem boisku odniosła 
„Admira“. W .Koronie" zawiódł osłabio­
ny atak. Sędziował p. Kosmowski.

Turniej o mistrzostwo dzielnicy Jeżyc­
kiej przyniósł następujące wyniki: W 
sobotę .,Sparta“ i „Pentatlón“ 0:0. „Skra“ 
i „Sokół" 2:1 (2:1); dla zwycięzców strze­
lili bramki Głowacki i Ginczewski. — 
W niedzielę .Skra“ i „Pentatlón“ 3:2 (2:2). 
„Skra“ prowadziła 2:0 ze strzałów Sei- 
cherta i Głowackiego. „Pentatlón“ wy­
równał przez Pawlaka i Ossesa. Po 
Zmianie stron Fuchs strzelił zwycięską 
bramkę dla „Skry“. „Sokół" i „Sparta" 
2:2 (2:0). Bramkę dla „Sokola“ strzelił 
Pietzman, a jedna była samobójcza; po 
zmianie stron wyrównała „Sparta" przez 
H. Piecka. Sędziował p. Kuhnert. W ta­
beli obecnie „Sparta" i „Skra" mają po 
cztery punkty.

Szermierka
W sobotę i niedzielę w nowootwartej 

siedzibie Polskiego Związku Szermiercze­
go w Warszawie rozegrano zawody pań 

, na florety o puhar przechodni P. Z. S. 
i nagrodę wiceprezesa Polskiego Związku 
Dziennikarzy Sportowych, red. Sikor­
skiego. Pierwsze miejsce zajęła mistrzy­
nią Polski, Duchówna (1 porażka), drugie 
miejsce zajęia Laskowska, trzecie Sta- 
nisżkówna, obie po dwie porażki.

W niedzielę w sali Polskiego Związku 
Szermierczego odbyły się finałowe zawo­
dy 6 drużynowe mistrzostwo Polski pa­
nów. Do walki nie slanąl zespól lwow­
ski. O tytut mistrza Polski ubiegały się 
przeto tylko 3 drużyny: Warszawianki, 
P. K. S. z Katowic i A. Z. S. z Poznania. 
Poszczególne walki daty wyniki następu­
jące: P K. S. Katowice — A Z. S. Poznań 
10:6. Warszawianka pokonała A Z. S. Po­
znań 12:4. W trzeciem spotkaniu War­
szawianka zwyciężyła P. K. S. Katowice 
10:6. Tytuł drużynowego mistrza Polski 
zdobyła Warszawianka w składzie: kpt- 
Segda, kpt. Suski, Frydrych, Krzyżanow­
ski i por. Kleban.

Wśród zawodowców
Vines pokonał onegdaj ponownie i ’to- 

. sunkowo łatwo Tndcna 4:6, 6:3, 6.3, 6.4.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Polityka handlowa, 

jakiej jeszcze świat nie widział
(Od własnego korespondenta
Bukareszt, w grudniu. 

Nie mo-żna odmówić śmiałości i
pomysłowości kierownikom rumuń­
skiej polityki handlowej! Przed dwo­
ma łaty Rumunja wprowadziła swoi­
sty, nigdzie indziej nie znany system 
kontyngentowania importu, teraz zaś 
sympatyczni nasi so.usznicy zaryzy­
kowali eksperyment jeszcze śmielszy 
od poprzedniego, o którym ma być 
mowa poniżej.

Pierwszy eksperyment, niestety, się 
nie udał. Wyniki liczbowe 1933 r. i 
szeregu miesięcy bieżącego roku świad­
czę,, że rumuński system reglamentacji 
handlu zagranicznego okazał się zu­
pełnie niezdolny do urzeczywistnienia 
pokładanych w nim nadziei. Tak za­
łożenie, jak i samo wykonanie było 
gospodarczo fałszywe. W ciągu ubie­
głego roku eksport z Rumunji spadł 
przeszło o 2 620 milj. lei, a import za­
ledwie o 400 milj, lei. A więc eksport 
spadł, zamiast wzrosnąć, zaś import 
pozostał prawie ten sam, co poprzed­
nio, mimo, że system kontyngentowy 
był prowadzony z dużą arbitralnością, 
i nie:edno państwo narażone było na 
przykrą dyskryminację.

Jedynem państwem, w stosunku do 
którego Rumunja odniosła pełny suk­
ces, była — niestety! — Polska, Nasz 
eksport do Rumunji spadł w ciągu r. 
1933 o 40 proc., natomiast eksport ru­
muński do Polski zaledwie o 6 proc. 
Rzecz ta jest tembardziej dziwna, iż 
Polska wywozi do Rumunji przeważ­
nie półfabrykaty, potrzebne dla tutej­
szego przemysłu.

Nie zdoławszy sobie poprawić bi­
lansu handlowego, przeciwnie, pogor­
szywszy go sobie, Rumunja nie zaprze­
stała polityki eksperymentów, a na­
wet ostatnio zdobyła się na ekspery­
ment, jakiego — mimo wszystko — 
świat jeszcze nie widział.

Ogłoszony ostatnio dekret królew­
ski w sprawie regulacji handlu zagra­
nicznego postanawia w artykule 1-ym, 
że odtąd import towarów nie może być 
dokonany inaczej, jak na podstawie 
poprzedzającego go eksportu. Już to 
postanowienie jest dość śmiałe, bo­
wiem tak generalnego związania 
eksportu z importem nigdzie jeszcze 
(abstrahując od Z. S. S. R.) nie doko­
nano. W Polsce zaledwie skromna 
stosunkowo ilość towarów podlega re­
glamentacji, powszechnie zastosowa­
nej ostatnio do importu rumuńskiego. 
Mniejsza jednak z tem. Chodzi o po­
stanowienie artykułu Ii-go, który w 
dosłownem tłumaczeniu brzmi nastę­
pująco:

„Przywóz nie będzie mógł przekro­
czyć 60 proc, wartości dokonanego wy­
wozu, tak, że bilans handlowy będzie 
zawsze automatycznie dodatni'*.

Tego jeszcze świat nie widział, aby 
zadekretowano dodatni bilans handlo­
wy! Jeśli zważyć, ile wysiłków i ofiar 
kosztuje inne państwa walka o do­
datni bilans handlowy, to soosób wy­
naleziony w Rumunji wydaje się po- 
prostu magiczny w swej prostocie. Bo,

„Kurjera Poznańskiego“).
proszę so-bie wyobrazić, jest rozkaz: 
bilans ma być automatycznie dodatni! 
Toż to cudo, jak mówią w Warszawie.

Co najciekawsze, to to, że prasa 
rumuńska wyraża przekonanie, iż no-

wa konstrukcja handlu zagraniczne­
go, wcielana w życie "rzez Bukareszt, 
nie spowoduje wypowiedzenia istnie­
jących traktatów handlowych. Kto 
wie? Może mają i rację tutejsi dzien­
nikarze? Może świat zecbce sobie 
sprawić uciechę — obserwowaniem, 
jaki też wynik da eksperyment ru­
muński i w tym celu utrzyma istnie­
jący stan prawny w dziedzinie trakta­
towej. Kto wie? Skoro już takie rze­
czy dzieją się w świecie, wszystko wy­
daje się możliwe... H. J.

Z obrad plantatorów buraków cukrowych 
Polski zachodniej

Dnia 3 grudnia odbyło się doroczne 
walne zebranie Związku Stowarzyszeń 
Plantatorów Buraków Cukrowych Wiel­
kopolski i Pomorza przy bardzo licznym 
udziale delegatów stowarzyszeń planta­
torskich z poszczególnych cukrowni.

Sprawozdanie zarządu za ostatni rok 
dało dokładny obraz znaczenia tej organi­
zacji. dla życia gospodarczego rolnictwa 
Polski zachodniej oraz obraz tych korzy­
ści, jakie Związek dał rolnictwu przez za­
warcie kontraktu ramowego na plantacje 
buraczane na kampanję 1934/35.

Unormowanie wzajemnych stosunków 
między fabryką a plantatorem, a w szcze­
gólności ustalenie minimalnej ceny bu­
raków i terminów ic) płatności przy dzi­
siejszych koniunkturach na ziemiopłody 
rolne, ma bardzo duże znaczenie.

Zebrani aprobowali działalność Związ­
ku, udzielając absolutorjum władzom 
Związku.

Przy rozpatrywaniu zagadnień bieżą­
cych delegaci wszystkich kół lokalnych 
bardzo silnie podkreślali konieczność u- 
normowania kontyngentu krajowego pro­
porcjonalnie do produkcji buraczanej po­
szczególnych ośrodków.

Dotychczasowy podział, zrobiony pod 
kątem widzenia uprzywilejowania szeregu 
fabryk kosztem rolnictwa, jest niegospo­
darczy i krzywdzący w pierwszym rzędzie 
plantatorów Polski zachodniej. Zebrani 
wypowiadali się za zerwaniem z dotych­
czasowym sztucznym systemem podziału 
rynku krajowego i z tego względu, że w 
konsekwencji jest on szkodliwy również 
dla konsumenta i kraju, gdyż stara się u- 
trzymać przy życiu warsztaty drogo pracu­
jące i hamuje potanienie produkcji cukru, 
do czego polityka gospodarcza państwa 
zmierzać musi.

Również z całym naciskiem podnoszo-

I

Krótkie informacje gospodarcze
=— Sprawa utworzenia w Gdyni arbi­

trażu dla bawełny i giełdy bawełnianej, 
znajduje się w stadjum finalizacji. Bank 
Gospod. Kraj, w Gdyni otworzył specjal­
ny wydział warrantowy i rozpoczął wyda­
wanie warrantów pod bawełnę.

-- Zjednoczone kopalnie górnośląskie 
.Progress" otwierają z dn. 1 stycznia 1935 
r. swój oddział w Malmó w Szwecji.

— Kontrola wwozu bawełny do Nie­
miec będzie nadal w całej rozciągłości u- 
trzymana.

— Sowiety zakupują 20 statków frach­
towych. Statki te mają być przeznaczone 
do sowieckiego handlu eksportowego drze­
wem.

— W Rumunji urząd regulowania im­
portu zaczął wydawać zezwolenia przywo­
zowe na podstawie kwot ustalonych w dn. 
1 listopada br.

— Rząd belgijski przygotowuje projekt 
ustawy o utworzeniu państwowego urzędu 
węglowego, którego zadaniem będzie scen­
tralizowanie wysiłków gospodarczych 
przemysłu węglowego w Belgjt

— W Belgji zniesiono ograniczenia kon­
tyngentowe importu przędzy wełnianej 
czesankowej i zgrzebnej, wełny do wyrobu 
artykułów dzianych, koców wełnianych 
oraz muślinu wełnianego.

no, że przyznanie tytułu własności kon­
tyngentu dla fabryk, a nie dla rolnictwa, 
plantującego buraki, jest jednym z poważ­
nych biędów polityki cukrowniczo-bura- 
czar.ej, co szczególnie uwypukla się na tle 
prowadzenia tej polityki pod kątem wi­
dzenia potrzeb rolniczych. W fakcie pozba­
wienia rolników prawa dysponowania 
swoim kontyngentem dopatrywano się du­
żego osłabienia efektów tej polityki dla 
rolnictwa.

Opracowane przez Związek postulaty w 
odniesieniu do sposobu uregulowania za­
gadnienia polityki cukrowniczo-buracza- 
nej w zupełności pokrywają się z tem, co 
szeroki ogól plantatorów czuje i myśli, wo­
bec czego znalazły całkowitą aprobatę ze­
branych delegatów kól prowincjonalnych 
i polecono przedłożyć go rządowi.

Po uchwaleniu nowego statutu, który 
wnosi duże zmiany w dotychczasowej 
strukturze organizacyjnej Związku i który 
dostosowany został do dzisiejszych zadań 
Związku, jednogłośnie ukonstytuowano no­
wą radę zarządzającą w następującym 
składzie: prezes — Mieczysław Chłapow­
ski z Kopaszewa, wiceprezesi — Bogusław 
Łubieński z Kiączyna i Józef Czajkowsk* z 
Plochocina; członkowie rady pp.: St. Me­
dyński z Niepruszowa, St. Szyfter z Goto­
wa Wielkiego, St. Kozłowski z Strzelna 
Klasztornego, Adam Janta-Polczyński z 
Wysokiej, K. Sondermann z Przyborówka, 
St. Żakowski z Włostowa, C. Radzymiński 
z Małego Garcu, Leskicwicz z Kawęeina, 
Fryder z Naclawia.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: I. Nie- 
żychowski z Granowa, S. Zakrzewski z Mi­
rosławie, M. Chłapowski z Chudzic.

Do ścisłego prezydjum Związku powo­
łano oprócz prezesa i wice-nrezesów do­
datkowo pp. St. Medyńskiego i A. Janta- 
Połczyńskiego.

sunięcia niejasności, które nasunęły się 
przy stosowaniu dotychczasowych przepi­
sów. Przewidziane jest wreszcie wydanie 
jednolitego tekstu dekretu Prezydenta 
Rzplitej o organizacji giełd.

(k) Opłaty pocztowe za przesyłki warto­
ściowe. Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Poznaniu zawiadamia, że ministerstwo 
poczt i telegrafów nie uwzględniło wnio­
sku o zniżenie opłat pocztowych za listy 
wartościowe i za paczki z podaną warto­
ścią.

(k) Wkicdy oszczędnościowe w P. K. O. 
wzrosły w listopadzie o 11,7 milj. zl — No­
wy rekordowy wzrost liczby oszczędzają­
cych. W listopadzie br. wkłady oszczędno­
ściowe w P. K. O., jak również liczba o- 
szczędzających wykazują dalszy bardzo po­
ważny wzrost. Wkłady oszczędnościowe 
wzrosły o 11.699.002 zł, osiągając na dzień 
30 listopada br. stan 596.558.815 zł. Jedno­
cześnie ze wzrostem wkładów oszczędno­
ściowych wzrosła w tym czasie i liczba o- 
szczędzających w P. K. O. W ciągu listopa­
da br. P. K. O. wydała 48.882 nowych ksią­
żeczek oszczędnościowych, osiągając na 
dzień 30 listopada br. liczbę 1.445.311 ksią­
żeczek. Przyrost liczby oszczędzających jest 
w listopadzie rekordowy. Poprzedni rekor­
dowy wzrost liczby oszczędzających noto­
wany był w październiku br. i wynosił 
wówczas 41.720 nowych książeczek oszczęd­
nościowych, wydanych w tym miesiącu.

(k) Zebranie dyskusyjne w sprawach 
rolniczych. Oddział poznański Polskiego 
Związku Rolników i Leśników z wyższem 
wykształceniem otwiera zimowy eezon 
swych zebrań referatowych we wtorek, 
dnia 11 grudnia r. b., o godz. 4-tej po po­
łudniu w sali obrad Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej przy ul. Mickiewicza 33, I. ptr. 
następującemi referatami: 1. inż. Stani­
sław Polowicz „Kiszenie pasz", 2. inż. Je­
rzy Radomyski z Poznania „Zagadnienie 
organizacyj produkcji i zbytu nasion olei­
stych", 3. inż. Bronisław Hellwig» z Po­
znania „Wrażenia z wycieczki rolniczej 
do Niemiec" (wystawa w Erfurcie).

(k) Poważno zamówienia sowieckie dla 
polskich hut żelaznych. „Wspólnota Intere­
sów" otrzymała od rządu sowieckiego za­
mówienie na 20 tys. tonn różnych wyro­
bów żelaznych, wartości paru miljonów 
złotych. Część zamówienia wykonają : Hu­
ta Królewska, Batorego i Falwa.

(k) Zbiór owoców w Wielkopolsce. Gł.
Urząd Statystyczny określa tegoroczne 
zbiory owoców w Wielkopolsce jako dość 
dobre, przyczem plon jabłek nazywa szcze­
gólnie obfitym, (AZ).

Z ZAGRANICY

MS3TTOPOŁIS
DZIŚ w poniedziałek, 10 grudnia rb. 

SZCZYT EMOCJI, SENSACJI i... HUMORU! 
Madge EVANS — Robert MONTGOMERRY

w kapitalnym filmie

UCIEKINIERZY
reżyserii genialnego

________ RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO
| P ilm, który odnosi na wszystkich ekranach 'świata niebywale sukcesy. |

Seanse 4,30 — 6,30 — 8,36

LĄpołło 1
JUTRO we wtorek, 11 grudnia br. 

r/ ZALEJĄ WAS FALE ŚMIECHU 1
__________ KRÓLOWIE HUMORU

FŁ1P i FLAP
oraz CHARLIE/CHASE w wielkiej wystawowej leomedji

„SYNOWIE X*USTVjyi”
Dyrekcja kina nie przyjmuje odpowiedzialności I

za następstwa wywołane salwami śmiechu!
Seanse 5 — 7 — 9 ng 13 242

.Dzig w poniedziałek poraź ostatni - świetny film POJEDYNEK ZE SMIEKCIA

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Organizacja giełd, ulegnie pewnym 
zmianom i ujednoliceniu. Rada ministrów 
na posiedzeniu w dniu 6 bm. uchwaliła 
projekt ustawy o zmianie rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 28 grudnia 1924 

o organizacji giełd. Wykonanie tego roz­
porządzenia wykazało, że niektóre zagad­

nienia, związane z organizacją 1 działalno 
ścią giełd, zostały w niem pominięte, nie 
które zaś wymagają zmian z uwagi na po 
trzebę dostosowania ich do zmienionycł 
warunków życia gospodarczego. Uchwało 
ny w dniu 6 bm. projekt ustawy czyni za 
dość tym potrzebom. Dąży on poza tem dc 
uzgodnienia dekretu z innemi przepisami 
prawnemi, później wydanomi, oraz do u-

(zj nowe ustawy finansowe i wzmocnie­
nie kontroli nad bankowością w Niemczech.
Rząd Rzeszy uchwalił kilka ustaw finan­
sowych, mających poważne znaczenie dla. 
gospodarki niemie^/ej. Celem tych ustaw, 
jak podkreślił pre. /dent Banku Rzeszy, 
jest skoncentrowanie wszystkich środków 
finansowych, jakiem, rozporządza gospo­
darstwo narodowe Niemiec, dla przepro­
wadzenia rządowego programu uruchomie­
nia pracy. T. zw. ustawa o utworzeniu 
„Funduszu Pożyczkowego" z dochodów to­
warzystw „kapitałowych" (Kapitalgesell­
schaften) ogranicza wysokość dywidend, 
wypłacanych przez te towarzystwa -— do 
6 proc., względnie 8 proc., z tem, iż pozo­
stała część osiąganych zysków musi być 
inwestowana w pożyczkach rządu Rzeszy 
lub pożyczkach, zagwarantowanych przez 
Rzeszę. Państwo — według oświadczenia 
dr. Schachta — potrzebuje kapitałów do 
sfinansowania swego programu urucho­
mienia pracy i spowoduje, aby ci, którzy o- 
siągnęli szczególnie wysokie zyski, prze­
znaczyli część swoich dochodów na cele 
programu walki z bezrobociem. Następna 
ustawa ogranicza w Rzeszy ilość giełd pie­
niężnych z 20 do 9, o czem już donosiliśmy. 
W wyniku czynnych będzie w Niem­
czech 9 giełd papierów wartościowych: w 
Berlinie, Wrocławiu, Monachjum, Stutt- 
gMr<C1?; Lipsku’ Dusseldorfie, Frankfurcie 
n/M, Hamburgu i Hannoverze. Zdaniem dr. 
Schachta najważniejsza jest trzecia usin- 
wa o wprowadzeniu kontroli nad instytu­
cjami kredytowemi. Urząd nadzoru utwo­
rzony zostanie przy udziale odpowiednich 
resortów ministerjalnych oraz Banku 
Kzeszy, a jego organem wykonawczym bo­
dzie komisarz Rzeszy dla instytucyj ban­
kowych. Nowe ustawy finansowe świadczą 
o dalszem pogłębieniu interwencji nań- 
stwowej w nlemieckiem życiu gospodar-
CZ6U1,

Spadek papierów niemieckich no o- 
Błoszeniu nowych u,.taw fincnscwych. No-
ih,v,vawy gospodarczo - finansowe rządu 
Rzeszy, ograniczające m. in. wysokość dy­
widend, odbiły się silnem echem na gieł­
dach niemieckich. Giełda berlińska zahea- 
g0*'ała gwałtowną zniżką papierów, zwła­
szcza t. zw. Dapierów ciężkich, odrzucają 
cych normalnie powyżej 6 lub 8 proc czy­
stego zysku. W stosunku do pewmych u'i

SSS f.Ź"'“ ‘®ŁXK!
m J . ’ ale zainteresowanie skierowa
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Wyjątkowa i tania okazja dla Czytelników „Kurjera Poznańskiego“ 
Ważne tylko do 17 grudnia br.

Akcja nasza, ogłoszona w n-rach 
sobotnim i niedzielnym — jak było 
do przewidzeia — poruszyła szerokie 
koła naszych Czytelników. Dowodzą 
tego liczne głosy uznania i — zamó­
wienia, które zaczęły już napływać na 
dotychczas ogłoszone reprodukcje 
dzieł, przeznaczonych na subskrypcję.

W numerach wspomnianych zamie­
ściliśmy następujące reprodukcje:

Nr. 1 — prof. Wiktora Gosie-
nieckiego autolitografja jednoto- 
nowa: „Fara w Krotoszynie“ (z 
podpisem autora, cena 8 zł);

nr 2 — Jana Kabacińskiego 
suchoryt: „Fragment Starego 
Rynku w P o z n a n i u“ (z podp. au­
tora, cena 10 zł);

Nr, 7 — Marja Zabłocka, art. - grafik i malarka: „Rybaczki“ 
4G X 41 cm, podpisana przez autorkę. Zt 9.

Akwaforta,

Nr. 9 — Marjan Ziółkowski, art, - g^afik: „Objawienie Na j ś w. Mar j i 
Panny“. Drzeworyt,,45 X 30 cm, podpisany przez autora. Złotych 7,—

Wzruszające słowa 
Mereżkowskiego 

o Nowym Testamencie
Znany pisarz rosyjski Mereżkow- 

ski, który jako emigrant przebywa we 
Francji, w książce swojej „Chrystus- 
Nieznajomy“ umieścił poniższe wzru­
szające słowa o Nowym Testamencie:

„Codziennie czytywałem Nowy Te­

nr. 3 — prof. Władysława Rogu« 
skiego litografja ręcznie kolorowa-I 
na; „Św. Tereska od Dzieciąt-i 
k a Jezus“ (z podp. autora, cena 8 zł);

nr. 4 — prof. Jana. Jerzego Wro­
ni eck i ego litografja „Pyzdry 
nad Wart ą“ (z podp. autora, cena 
9 zł;

nr 5 — Franciszka T a t u 1 i akwa­
forta: „Ratusz w Poznaniu“ (z 
podp. autora, cena 8 zł).

nr. G — Arkadjusza Kondrats- 
kiego suchoryt: „Z bałałajką“. (z 
podp. autora, cena 6 zł).

Dziś zamieszczamy ostatnie cztery 
grafiki do subskrypcji. A w szczegól­
ności:

stament i będę czytał go, dopóki będą 
mogiy patrzeć moje oczy i gdziekol­
wiek widno będzie — czy to w świetle 
słońca, czy przy blasku kominka, w ja­
sny dzień lub w ciemną noc, w szczę­
ściu i w nieszczęściu, w dniach zdro­
wia i choroby, w chwilach ufności i w 
momentach rozpaczy, w radosnem pod­
nieceniu i w przygnębieniu. Zawsze 
czuję się tak, jakgdybym czytał coś zu­
pełnie nowego, coś dotąd nieprzeczu- 
wanego, coś, czego nigdy nie zdołam

Nr. S— Karol M ond rai, profesor Państw. Szkoły Sztuk Zdobniczych: „Wenecja 
B y d g o s k a". Akwaforta, 40 X 32 cm, podpisana przez autora. Zł 10,—

Nr. 10 — Henryk Czam an, art. - grafik: 
„Domki przy Starym Rynku w 
Poznaniu“. Drzeworyt barwny, 42X30 

om, podpisany przez autora. Zł 6,—

Niezwykła ta obniżka cen obowią­
zuje przy zmaówieniach, dokonanych 
w czasie tylko do 17 bm.

Objęte sukskrypcją, dzieła wysta­
wione są w oknie wystawowem nasze­
go wydawnictwa przy Al. Marcinkow­
skiego 17 oraz w lokalu Instytutu 
Krzewienia Sztuki przy PI. Wolności 
14 a.

A więc hasło tego tygodnia:
Zamawiamy wszyscy dzieła artystów 
grafików poznańskich, zdobywając 
tom samem łani prezent gwiazdkowy 
o pełnej wartości artystycznej!

przeniknąć aż do najdalszej głębi, aż 
do ostatecznego końca.
, Starła się złota krawędź mojej 
książki, pozolkł papier, rozpadła się 
oprawa skórzana, a grzbiet uległ roz­
luźnieniu. Niektóre stronice są ode­
rwane, trzeba je nanowo przyszywać 
ale ja nie mogę oderwać się od czyta­
nia., Cofam się z przerażeniem przed 
mysią, ze mógłbym choć na dwa dni 
byt oderwany od niego... C.o mają 
mi włożyć do trumny? — Pismo św

KUPON
Ninie jszem zamawiam grafikę nr. 

(nazw, art.) . , . , ,
(tyt) ........

U B B B a ■

Gotówkę w wysokości źt........... sala
czam.
Imię i nazwisko subskrybenta i doki, adree

«»BHHMHBBBHHttBB

*»W««V¥B eBBWVS»

Z czem powstanę w dniu zmartwych­
wstania? — Z Pismem św. Czego do­
konałem na ziemi? — Czytałem Pi­
smo św." (KAP)

Dziecko zdrowe 
pełne życia,

jesł pogodne i wesołe, nie kaszle, ma 
zdrowe zqbki i proste nóżki.
EMULSJĘ TRANOWĄ podoje się zwy­
kle dzieciom przez jesień i zimę. Jesł 
ona odżywkę witaminowę. Szczególnie 
w krzywjcy zaleca się stosowanie 
Emulsji Tranowej. Wystrzegajcie 
jednak naśladownictw i żądajcie 
EMULSJI TRANOWEJ wyrobu firmy

SCOTT .
B O W N E S. A. 

WARSZAWA

Do nabycia od Zł.2.-

łig 13 711



Numer 561 — Kurjer Poznański, wtorek, 11 grudnia 1934 = Strona If

BOŻE NARODZENIE
wBETLEEM
Pielgrzymka do Ziemi Święte' 
połączona ze zwiedzaniem 
ATEN i Konstantynopola

18/XII — 2/1 Zł 750,-
Zapisy
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Poznań, Pierackiego 12. ag8

lami było za dużo „naturalizmu“; na­
wet iak przystało na faworytę Ludwika 
XV-go. P. Kaupówna była miłą i peł­
ną wdzięku pokojówką, a pozatem rolę 
miała dobrze opanowaną pamięciowo i 
głosowo. Z pozostałych ról wymienia­
my tylko pp.: Kadena, Gruszczyńskiego 
i Warchalewskiego. P. Buchwald przy 
pulpicie kapelmistrzowskim był chwi­
lami zupełnie niemożliwy; zgodność ze­
społów z orkiestrą i brzmienie chórów 
pozostawiały dużo do życzenia. Mamy 
nadzieję, że operetkę tę usłyszymy je­
szcze w nowej oprawie muzycznej i re­
żyserskiej. Dr. Z. S.

stawienie Teatru Wielkiego piękności tej 
operetki słyszy się teraz w całyrr. Pozna­
niu. Niema już wielbiciela pięknej muzyki 
Straussa, któryby nie widział „Wiedeńskiej 
krwi" w naszej operze. A jeśli się tacy 
znajdą, jeszcze, to napewno przyjdą na 
wtorkowe przedstawienie.

_ Teatr Polski
Dziś i jutro krotochwila Stanisława Do­

brzańskiego „Żołnierz królowej Madaga­
skaru“, która zrobiła się „kasowa.“ sztuką 
Teątru Polskiego.

0 oddłużenie 
własności miejskiej

Na posiedzeniu zarządu Polskiego 
Związku Zrzeszeń Własności Nieru­
chomej Miejskiej omawiano m. in. 
obszernie sprawę oddłużenia miejskiej 
własności nieruchomej. W toku dy­
skusji podkreślano zaniedbanie do­
mów z powodu braku funduszów na 
przeprowadzenie koniecznych remon­
tów, wielkie zaległości podatkowe, 
ciężką sytuację właścicieli domków o 
małych mieszkaniach (których w Pol­
sce jest 85 proc, i które generalnie ko­
rzystają z przepisów ustawy morato- 
ryjnej), oraz .fatalny wzrost zaległości 
komornianych.

Mimo ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znajdują się właściciele nieruchomo­
ści miejskich, zarząd Związku, stojąc 
na stanowisku poszanowania prywat­
nej własności, uznał, że dalsze ulgi 
oddłużeniowe własności miejskiej nie 
przynoszą korzyści, natomiast spowo­
dują tylko zniszczenie kredytu pry­
watnego, bez którego własność miej­
ska nie może istnieć. Dlatego też poza 
utrzymaniem w dotychczasowej formie 
kredytu długoterminowego w listach 
zastawnych, t. j. przy oprocentowaniu 
o~P.r0<? s^a z okresem umorzenia 
37 i poi lat, właściciele domów doma- 
gają się uruchomienia kontrolowanej 
emisji nowych listów zastawnych na 
spłatę uciążliwych zobowiązań, jakie- 
nu są obarczone domy w miastach.

„Orlęta“
Ostatnio wyszedł złączony numer 

2 i 3 miesięcznika polskiej młodzieży 
szkolnej „Orlęta“, wychodzącego już 
7 rok.

Numer przedstawia się okazale tak 
pod względem graficznym i ilustracyj­
nym, jak i pod względem doboru ma- 
terjału i jego poziomu.

W numerze znaleźć można wspa­
niały drzeworyt Chrostowskiego p. t. 
„Ucieczka, do Egiptu“, doskonałe zdję­
cia z kraju, reportaże podróżnicze, no­
welę, cykl impresyj p. t. „Obserwacje“, 
beletrystykę, dział techniczny) uwagi 
o polityce światowej, konkurs n. t. 
„Kino, czy teatr“, kronikę kulturalną, 
wiadomości sportowe, recenzje itd.
, Już to pobieżne wyliczenie zawarto­
ści numeru, stojącego na istotnie wy­
sokim poziomie, wskazuje na jem 
wartość. °

„Orlęta“ godne są polecenia dla 
szerokich kół polskiej młodzieży szkol­
nej.

Koresoonilencja 
z Czytelnikami naszymi

S. J. 30. Stanowisko Sądu Apela- 
cyjnęgo jest uzasadnione, a przypuszcze­
nie Pańskie trafne. Kasacja nie przysłu­
guje. Skarga o zniesławienie nie rokuie 
widoków powodzenia, ponieważ przeciw 
nik działał w obronie uprawnionych in­
teresów. t. zn. że użył inkryminowanych 
słów przed władzą sądową w obronie 
swoich praw, co czyni go bezkarnym 
Radę adwokacką należy zamonitować. ' W 
sprawie artykułu radzimy zwrócić się do 
Administracji naszego pisma. (Kg)

— A. S, 102. Dłużnik Pański korzysta 
z ulg przewidzianych ustawą z 29 marca 
1933 o ulgach w zakresie oprocentowania 
i terminów spłaty wierzytelności hipo­
tecznych (Dz. U. 1933 poz. 213); ustawa tą 
obowiązuje od 1 października 1935 i nie 
może Pap żądać «płaty długu przed tym 
terminem. — W sprawie kwalifikacyj 
adwokatów . . nie możemy poinformować

(K)
— KwU ab. 00501. Po odmownem za­

łatwieniu odwołania pozostaje jeszcze 
droga skargi do Najw. Tryb Administra­
cyjnego. w Warszawie. Niestety droga to 
kosztowna» (opłata sądowa — conajmniej

Pg 8 43O'Z 181

40 zł — zgóry i adwokat wymagany). . 
Tymczasem bodaj trzeba będzie zapłacić 
wymierzony podatek, bo wniesienie odwo­
łania nie wstrzymuje płatności (Ii)

— T. G, Slarofęka. Musiałby Pan obec­
nym lokatorom wskazać odpowiednie in­
ne mieszkania: odszkodowania pieniężne 
nie należą się im. Radzimy na wypadek 
sporu skierować sprawę do Urzędu Roz­
jemczego dla spraw najmu. (Kj

Z OPERY
„Madame Pompadour“, operetka w 3 

aktach Leo Falla. Teatr Wielki.
W ostatnich czasach imprezy Teatru 

Wielkiego odbywają się pod znakiem 
elektrycznych w tempie wysiłków. Te­
go i^amęgo tygodnia, prócz koncertu 
symfonicznego, jeszcze dwa nowe 
przedstawienia — jedno po drugiem, 
dzień po dniu. Jesteśmy wprawdzie peł­
ni uznania dla.energji dyrekcji i wysił­
ków zespołu, jednakże przydałoby się 
bardziej planowe i racjonalniejsze zor­
ganizowanie pracy. O ile bowiem ze 
względu na publiczność i kasę pożądane 
sa częste zmiany repertuaru, to z dru­
giej, strony pośpiech w opracowaniu nie 
może wyjść, na dobre wystawianym 
dziełom. -Jaskrawym przykładem tego 
mdo 'sobotnie wznowienie operetki 
„Madame Pompadour“, która pozatem 
i dla repertuaru nie jest szczęśliwym a- 
ni wartościowym nabytkiem. Jednak­
że i ta nowość mogłaby mieć szanse po- 
wodżeriia, gdyby była starannie wyreży- 
serowa i dobrze przygotowana muzycz­
nie. Tymczasem właśnie tutaj spotkał 
nas zawód. Całości brak było nerwu i 
życia operetkowego, a mało sprawny 
®°ntaż spektaklu starano się „wyna­
grodzić“ jaskrawemi i nieraz niesmacz- 
nemi kawałami. Reżyser p. Sendecki 
nie troszczył się wcale o żywość scen, 
ani o i®'szybką kolejność (aktorzy nie­
raz spóźniali wejście); natomiast mały 
Pieprzyk operetki zastąpił całemi fun- 

nu papryki gorszego gatunku, od któ-
■1 krztusiła się widownia, 

sal • dziwnego, że po drugim akcie
ia nieco opustoszała, tem więcej, że le­
we tętno akcji i milowe przerwy mię- 

si0V a- am' (przedstawienie skończyło 
do 12-tej) mogły odstraszyć

^^ważniejszego widza.
me P°mPadour“ p. Majchrza-

i w i a sztuczna, tak w śpiewie, jak 
ruchach, zato w kostiumach chwi-

DO
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Tegoroczna gwiazdka“ 
„Steili“

Od blisko 40 lat zajmuje się „Stella“ 
nletylko wysyłaniem dziatwy szkolnej 
na kołonje letnie i utrzyriivwańięfiK 
stacji sanitarnej w Kobylnicy, lecz; 0- 
prócz tego starała się urządzać gWia'żd-,: 
onA kt.ór?' obdarowywała corocznie do 
200 dzieci z najbiedniejszych i bezro­
botnych rodzin. Atoli z uwagi na to. że 
zwyczaj „Gwiazdki“ podjęły również 
nietylko inne organizacje o podobnych 
celach^ lecz i tutejsze szkoły, Zarząd 
„Stelli“ zamierza tymrazem, podtrzy­
mując wieloletnią tradycję, urządzić 
gwiazdkę w mniejszym zakresie, h na­
tomiast z złożonych przez społeczeń­
stwo darów i ofiar pieniężnych utrzy­
mywać w własnym zakładzie w Kobyl­
nicy tyle dzieci, ile „Stella“ corocznie 
obdarowywała „gwiazdką“.

Na tej podstawie wysłano już 3 
grudnia do Kobylnicy pierwszą partję 
chłopców, którzy pozostaną tam do 
końca b. m.. i „gwiazdkę“ odbiorą.

Ponieważ tak zakreślonego zadania 
miłości bliźniego „Stella“ o własnych 
funduszach nie będzie mogła urzeczy­
wistnić, przeto zwraca się do społeczeń­
stwa darzącego naszą instytucję wielką 
życzliwością z gorącą prośbą, by i w 
tym roku nie odmówiło swej pomocy 
dla tych dzieci, które zamierzamy wy­
słać, celem poratowania nadwątlonego 
zdrowia do Kobylnicy i ewtl. obdaro­
wać „gwiazdką“.

Wszelkie dary, mianowicie bieli­
znę, ubranka, obuwie, żywność i t. d. 
uprzejmie prosimy złożyć u p. Doma­
galskiej, ul. Kantąka 8/9,1 ptr, a ofiary 
pieniężne wpłacić na nasze konto w P 
K. O. nr. 201 266.

Bliższej informacji udzieli nasze 
biuro przy ul. Długiej nr. 17, telefon 
12-74.

Zarząd Tow. „Stella“.

Revellers! w „Słońcu“!!!
W niedzielę,:IO. bm. o god.z. 12-tej w połud-

1 nie zaśpiewa nam. akademicki chór
Revellersow „Vox“

oryginalne i zupełnie nieznane: tansra, 
foxtroty. slow-foxy, walce angielskie i six- 
eight. Między innemi: My borne — Izabel­
la — Przyjdź do mnie -~ To jest nieładnie

Bylę stąd, byle gdzie — Co mam z tobą 
zrobić —- Wesoło w świat!

Prawie zupełnie nie znamy tych czte­
rech -ynipatycznych nanów — jedynych 
revel.ersów Poznańskich iriąty gra na for­
tepianie i też jest sympatyczny) — dlatego 
właśnit miisimy ich posłuchać.

Czeka nas mila niespodzianka... _
Cudze chwalimy swego nie znamy — a 

niedziele spotykamy się wszyscy 
w. .„Słońcu". Posłuchamy revellersóvv
„made in“ Poznań.

Współudział biorą: Ewa Mańczakowa, 
Miron Gosia, Klemens Waberski.

Bilety w cenie od 0,50—?,— z! nabyć 
można w F-mie Szreibrowski, ul Br Pie­
rackiego 20. Teł. 56-38.

zg 8350

RECENZJE KINOWE
Kino „corso“ wyświelta dwa filmy —( 

„Czerwony ślad“ i „W sidłach szaleńca“.. 
Pierwszy, to film detektywny. przedstawia 
dzieje morderstwa, dokonanego na ośobię; 
szefa Scotland Yard‘u, śledztwa w tej spra­
wie i. wykryc-a sprawców zbrodni Ogłą-

I damy interesującą postać detektywa Char- 
iie Chan a w momentach o dużei dynami­
ce, Reżyseria' staranna, scenarjusz jasny, 
co jest rzadkością w filmach detektyw- 
nych — ..W sidłach szaleńca“ jest obra­
zem sensacyjnym, który przedstawia ży­
cie i tragiczne przejścia kobiety uwikłanej 
w nieszczęścia, dzięki złośliwemu zbiegowi- 
okoliczności. Przymusowe obcowanie ze 
szaleńcem jo-t momentem pełnym grozy 
i napięcia. W rolach głównych oglądamy 
Yioletę Hemming i Ralfa Bellamy. (Szaj

Kino „Wilsona“ wyświetla wesoły pol­
ski film p. t „Pieśniarz Warszawy“, któ­
rego główny szlagier zdążył się już zupeł­
nie spopularyzować. W roli tytułowej o- 
glądamy Boda, jako młodzieńca z „dobrej 
rodziny“ który, chcąc na złość zrobić tej­
że rodzinie, zostaje śpiewakiem podwórzo­
wym . Piosenka jest żywiołem Boda, to 
też znajduie on sposobność do odsłonięcia 
najpiękniejszych stron swego talentu — 
Piosence poświęcony jest cały film i dla 
niej scenarjusz jest tylko tłem. Piosenka 
jest radością tłumu i urokiem życia.

Film jest apoteozą piosenki. (Sza.)

Za o e i 03 is n i a i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza » Poznaniu.

Z wdzięczności Bogu za Odrodzenie Ojczyznyna PnmniL- __ o _ J J
— — — — w* -o—' « V*« J «

na Pomnik Najświętszego Serca Pana Jezusa w Poznaniu 
złożyli do dnia 15. 11. 1934 r.

Polskie
372
; Ze Skarbony przy Pomniku 

wybrano:
1. 11. 34 35.38
2.11.34 8.09

19 54 
8 86 

16.22 
19,70 
12 55 
15.42 
1104 
5.95

18.52 
5.32

10 98
13.53 
9.80 
1.50

TEATRY

3. Tl. 34
4. lt. 31
5. 11. 34
6. 11. 34
7. 11 34
8. 11. 31
9. 11. 34

10. 11. 34
11. 11. 34
12. 11. 34
13. 11. 34
14. 11. 84
15. 11. 34
S. G., Poznali
H. Szenicówna, z pr. o zdr. 1.50 
Fr. Klapiński. Mrowino 1,— 
C. S. za odebr. 1. 100.—R. S„ Poznań 2.50
Góralowa i Szpakowa 4,—
M. Paszkowska. Rabjanice 25,— 
H. Bobrowska. Wilno 3,— 
K. i H. Czerwińscy, Obor­

niki 5._
A. Mitkiewiezowa. Chorzów ,3— 
H. Palszewska, Poznań 10,—
•L Abramowicz. Chehnno 2 50 
W. Leksander, Kraków 
J. Zieleniewska. Kraków 
A. Ragusówna. Horóehów 
R. Skalski. Lublin zebrane 
J. Plewianka. Poznań 
W. Kurzawska. Koźmin 
P. Gdański. Pabjanice 
R. Klimaszewski, Dobrzeć
zebr. 3__

Wl. Bigosiński, Zduny 5(—
Wt. bagańska. Grodzisk 3,—
T. Bielerzewski. Dolsk 2,—
Ks. "rob. Adamski, Lu­dziska 10, 
A. Lewandowski, Przyby- 

sław 2, 
Ę. Budzyńska, Czermin 2(—N. N„ Borek 2,—
E. Rubenau. adw, Byd­

goszcz 10.—
H. Rożkowa. Gniew 2,—
Pułk. St. Lipiński. Wągro­

wiec 1,__
St. Pankowski. Wilkowo 5.—
Kat. Stów. Młodzieży Mę­

skiej. Olobok ' 5 20
St. Chojnicki, środa 5.'_
Ks. A. Braś, Nowy Targ 1,— 
J. Łaszczyk. Zakliczyn 2,

2.
2.50 
5,— 
2.— 
3.— 
3.— 

10,—

P, Mikołajczak,Olędry
Fr. Szczepanik. Zabrzeg 
Ks. St, Ządlo, Przytkowice 5,
L, Rat-ijczakowa, Luboń z podz. za odeb.r t.
.1. TalaSkowa. Witkowo
J. Żukowska. Skalat 2,
A. Runiewiezowa. Kopy-czyńce j,
SS. Elżbietanki, Ostrów 

Pozn. 3
K. Lipnicka Poznań 5(
•L Kumek. Leszczyny 10,
Z. 1 J. Klatówna. Janowiec 5,
J. Kozicki, Kraków 1
K. Dzierżanowski. Lwów 111M. o. Kandulowie. Ostrów 

za uzyskana posadę i 
odebr. i. z pr. o dal. 10.

Dr. O. Nadolski. Lwów 3, 
W. Kucharzewska, War­szawa i
J. Wierzbicowa, Rydułto­wy 3
T. Łukaszewska, Kroto­

szyn z pr, o bfog. dla ro­dziny
Ks, St. Kulig. Lub,a 
A. Staniszewski, Gniezno 

za odebr. I.
A. Bober. Piaseczno 
A. Glanińska. Wieś Żuki 

od siebie i od pew. oso-

10,— 
20

3 —

2-
3,-

I

by z pr. o zdr.
W. Boska. Szarbsko 
Wt. Bill, łódź 
M- Krzymański, Poznań
I. Świtała. Gniezno 
Hudnickfa G.. Warszawa
J. Obarek. Ostaszewo z 

podz. S. P. J. za odebr. 6
t- R^ pwska. Starogard 20'
J. Śliwiński, Boruje z pr.

o szczęfil. przebieg pew­
nej sprawy 5_

K. Małecki, Orłowo . 10)_
"I- Koniuszęwski. Kraków io(— 
A. bpaleniakowa, Cieszyn z

podz. za odebr. 1. z pr. o 
dak, o op. i btóg. o_

W, Bydlowska. Miłosław o_
Niszakowie. Rawicz to._

Bulkowa. Pobiedziska, 
z podz. za t. i pr. o dal 

XTP°ni. . g_
J-Twakowie. Jaworzno 5._
M. Szudziński. Wągrowiec 

z nr. o op. dla domu

4,—
1,—

o.-
5,-

Teatr .Zielki
Dziś w poniedziałek teatr nieczynny. Wę 

wtorek słynna straus&owska „Wiedeńska, 
krew“. O wskrzeszonej przez staranne wy-

8681
Duręrrkiewiczowie, Wrze­

śnia, za pom. i ostatecz­
ne załatw pewn. sprawy 
z podz. NajSw. S. J. i 
M. B. 20

H. Krzyżanowski, Dyr„ 
Żółkiew 2

A. Skorupkowa. Tarnów 3
L, Pietrzak. Obiofiwo 5
A, Łapka, Czersk 2
R. Szczeblowski, Koszar­

ka ~ 2,
A. Kowalczyk, Kakulin 2
M. Jasińska^ Łódź 5,
M. ̂ Loba. Zduny dzięk. N.

S, P. J„ przyczyna M.
B. nieust. Ratunku, św. 
Józefowi, św. Judaszowi- 
Padeuszowi za przywró­
cony sluch 3,

J. Śmichowski. Kako, 10,
K. Rychlik. Kozy 5,
A. Cznpidlo Kraków 5,
J. Wierzbicki. Poznań 5,
L. Skrzypczakówna, Wy-

socko 5,
J. Bitter, środa z podz, za 

odzysk, zdrowie 2.
E. Surdyk, Toruń 1,
A. Surdyk, Toruń 1.
N. N. przez par. Archikat.

Poznań 3,
N. N. przez par. Archikat, 

.Poznań 2,
W. Bogacki, przez par. 

Archikat. Poznań 2,
J. Mroczkowska, Wysza- 

nów z podz. S. J. za 
wysi. prośby 10,

M. Napierała. Osieczna 3,
Sod. Marj. Intel. Męskiej.

Kraków 4,
B. i Fr. Maćkowski, Toruń 

z podz. za otrz. 1. z pr. o
, dal. 5,.F. Trzyskowska, Inowro­cław 3.

Wt. Gawęcki, Radom l.
A. Rudink, Jezierna z podz 

za laskę S. P. J. 1.
Brzezińska. Grudziądz 3’.
J. Jaszczykowa. Tarnopol 5,'- 
W. Janoła, Lwów 3.
S. Elż. Noji, Lwów g(-
a“ Ass;mann. Działdowo 10,-A. Bożucki. Lwów 0
Z. Glizowa, MłocinyStaKa“tO K K.* °* ”r' 207 47°‘ ~ Sebretar’atMardn bTm. 17. 

zuitów msza św, o pierwszy D«ątek „ O O J
cńw na Pomnik Najśw. Serca Pana Jcrasl vszyslklch siwych i zmarłych ofiaroda'
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WIELKA

Dnia 8 grudnia 1934 r. 
po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, zmarła moja 
ukochana córeczka, sio­
strzyczka, wnuczka. sio­
strzenica i bratanka, S. p. 
Mirosława Wilczkówna 
w 7 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek, 
11. bm. o godz. 15 z kostni­
cy cmentarnej w Górczy- 
nie. ciężkim smutku

pogrążeni
rodzice z synem i rodzina.

2g

o

Jaką dziwną 
TAJEMNICĘ 

zna ten
MĘŻCZYZNA

(jrair)

Podłosose deshi
szpundowane i heblowa­
ne, listwy podłogowe, 
wyłogi, listwy profilowe, 
belki, kantówkę, szalówkę 
i łaty oraz deski obrzyna­
ne i nieobrzynane po 
cenach konkurencyjnych 

poleca
Leon Żurowski
skład drzewa i obróbka.
TOZNAN, Raczyńskich 5—8

przy pl. Bernardyńskim.
Telefon nr. 10.87.

Pg 8 514-19.60 •

ng 12848

Skład
z pokojem oraz mieszkanie 
(pokój i kuchnia). ze 8342
JDr. Soppo, ni. Fredry Z.

, STEMPLE
KROMCZYŃSKI

»•MARCIN 1

Pg 7904

Hurt

po znacznie zniżonych cenach 

Suknie, Spódnice, Biuski, 
PŁASZCZE

08^"“ Swetry, Poranniki, Kostjumy """JKI 
Konfekcją dziecięcą.

M. Malinowski
Największy specjalny magazyn konfekcji damskiej

Poznań, Stary Rynek nr. 57 Detaj «

PRZYWRACAJCIE WŁO/OM 
POŻĄDANY KOLOR 1
gdyż siwizna niepotrzebnie posta­
rza jeszcze młode twarze. Wystar­
czy używać do siwiejących włosów 
znanej w całym świecie farby do 
włosów Eau Végétal Paul Mar­
quis. Farbuje trwałe, nie zmywa 
się, nie brudzi, nie daje koloro­
wych smug, przyjmuje wieczną 
ondulację. Dziesięć jej odcieni 
odpowiada wszystkim barwom 
włosów. Obecnie po zniżeniu ce­
ny, flakon kosztuje tylko 11.50 zi. 

EAU VÉGÉTAL

»AU L MARQUIS
PARIS, 77 RUE ST. LAZARE

Ski. G!, na Polskę t w. m. Gdańsk ..Perfection“ Warszawa.

Zapewnia on nadanie

SZULCAod jubilera ÜÆj W .Lj^taZ pl. Wolności 5
są najbardziej upragnionym

podarkiem gwiazdkowym
:*

Na Gwiazdkę
Pierniki w najlepszych gatunkach
Ozdoby choinkowe, dobre i pięknie 

wykonane
Figurki Z czekolady i marcepanu
Nasza specjalność: Marcepan za najlepszy 

uznany ogólnie
polecamy

ziemniaczki — pieczony — foremkowy i t. p.
Rozległe nasze stosunki handlowce pozwalają nam 
zaopatrzy ć się w najlepsze surowce oraz wyborowy 

gotowy towar. Pg 8528-50,7
Wszystko w bardzo wielkim wyborze przy cenach 

najniższych — stałych

WĄTĘRJĄ pATYK

GDlIE IŚĆ PO tanie podarki praktyczne na 
GWIAZDKĘ ?

do fr. MAR JAN LES1ŃSKI. ul. Wroniecka znane 
najtańsze źródło zakupu porcelany, szkła, galanterji 
niklowej, alpaki oraz kompletne sprzęty kuchenne

A PM-EKllE# ram
Znak fabryczny „Kotwica”

Środek zewnętrzny przy przeziębieniach, grypie 
i reumatyzmie ng M063

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Używajcie PA1N EXPELLER z Czerwoną Kotwicą.

Î.
Aleje Marcinkowskiego 6 /
Oddział ul. 27 Grudnia 3 

Od 1301 -w ■alasnem posiadania. 
Pierwsza polska firma branży czekolad w Poznaniu.

ZIOŁA 3 CiOP iSARW Ora 1.AUERA
»a fegodnym frodkiern prrectvszciaiqcvm, w«u- 

kcią, vporcnwe taparci*. wydalaia 
i’ancie gmłce fotfuwoiQC« organtrrr*

»a fcgodnynr 
*ofa objiłru 

s'*<7 lubi’anci

Okazyjne.

Kino bez długu
w centrum Poznania, 18 lat jeden właściciel, ¿powodu zmia­
ny stosunków familijnych 50.000 na dogodnych warunkach 
sprzeda. Fęznań, Wodna 27, Skład Cukierków. zg 8331

3

Rubens, Teniers, Ostade, Kopetzky. jak również kilku in­
nych mistrzów holenderskich XVII wieku, zaopiniowane 
przez sławnych dyrektorów muzeów, su do nabycia ta 
droga PO każdej możliwej do przyjęcia cenie. Oferty han­
dlujących obrazami wykluczone. Spieszne oferty sub 
..Lokata kapitału 3651“ do administracji „Kurjera Po­

znańskiego ng 14 072.

siNOXlD
lauuuit myniincaic. opwjHinego laGowania z n 
lepszym prochem piątkowym z spłonkami „Si 
xid“. Gieschego śrut z wyborowa przybi1 
Również polecam. Śrut rozmaite prochy przybi 
do powtórnego ładowania Ceny fabryczne 
Wyroby najlepsze J. Specht Nast wlaśe J 
Chmielewski. Poznań, Kr. Ratajczaka 3. Zal 
1861 r. Telefon «« jj ,

piękna,
które przyciąga 

mężczyzn
-W CIĄGU KILKU DNI

Czy chcezz jeszcze w tym roku, zrobić debrę 
partję? Czy pragniesz posiąść ten rodzaj piękna, 
któremu żaden mężczyzna oprzeć się nie zdoła? 
O ile pragniesz tego, przeczytaj każde iłowo to­
go oto polecenia.

Dzięki zdumiewającemu nowemu przepisowi, 
wynalezionemu przez znakomitego naukowca, mo­
że Pani obecnie osiągnąć piękno, którego Pani 
pragnie—W Ciągu kilku dni. Ten świetny, nowy 
wynalazek jest tok skuteczny, że czyni on pra­
wie czarodziejskie zmiany, nawet na brzydkiej, 
nieczystej i pomarszczonej skórze.

Ta tajemnicza substancja jest obecnie zawarta 
w znakomitym, paryskim Kremie Tokalon. Należy 
najzwyczajniej stosować Odżywczy Krem Toka- 
len, koloru różowego, wieczorem. Odżywia en, 
odmładza i rozjaśnia skórą podczas snu. Rano 
zaś należy używać Odżywczego Kremu Tekalon 
koloni białego (nie tłustego). Jest on wybielający, 
wzmacniający i ściągający — zwalcza rozszerzone 
pory, wągry, krosty i t. d.

Jeszli ehce Pani osiągnąć nowe piękno - jeśli 
pragnie Pani być powabną w oczach męż­
czyzn — niech Pani zacznie dziś jeszcze używać 
Kremu Tokalon. Niezależnie od tego, jak brzydka 
jezt skóra Pani, będzie Pani zdziwiona i zachwy­
cona rezultatem. Szczęśliwy wynik jest gwaran­
towany, lub pieniądze zostają zwrócone.

roo i-t

Zawiadomienie!
Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż 

z dniem 10 grudnia r. b. otwierani przy 
Alejach Marcinkowskiego 18 (obok składu futer Bąk)

Skład Cukierków i Czekolad
oraz sprzedaż kawy, herbaty i kakao. Polecam się 
łaskawemu poparciu mego przedsiębiorstwa kreśle

z poważaniem
dg 4433 JET.

¿E-fe ORYGINALNE PRÓSZKI 
KfL,. NIGRENO-NERVOSIK
< P M.s.w.-N?f 599..

JF' <**»z KOGUTKIEM
kojącym bole
_ 2A5TOSOWANIE : ■¿¿r'1

BÓLE GŁOWY
MIGRENA. NEYTRAŁGJA,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA . 
bóleartretyczne,

STAWOWE, KOSTNE i T.P.'■ —■■II I ..
ŻĄDAJCIE W APTEKACH PROSiŃÓW 

zez» mb». KO G UT KIE M 
WORT6IWALNEM OPAKOWANIU 
po 5 proszkoww Pudełku

ng 13 066

Szkło 
Okienne

staie znaunie tańsze
poleca

HURTOWNIA SZKŁA
wł. J. Jóźwiak 

Poznań, Półwie'ska 9
Hnr Teief. 22-26 Dets'
Przyjmujemy asygnaty „Kredy* 

i Bony inwestyc.

Dom
rodzaj willi, ogrodem. nowobutk 
wana. Cena 12 000. wp aty “Jr 
Bloch Poznań, Aleje 
kowskiego 15. z<l •>•> ’

OGŁOSZĘ NIE.
Wspólnicy T. K. A. — Towarzystwa Komunikacji 

tomobilowej w Polsce, Spółki z ograniczoną odpowiedz 8 
nością z siedzibą w Poznaniu przy ul. Gajowej 1 -- uch"8 
liii w dniu 26 listopada r. 1934 rozwiązanie Spółki po P'ze 
prowadzeniu likwidacji, co udokumentowano w akcie n 
tarjalnym nr/ 1743 34 not. Dr. Piechockiego w Poznaniu ‘ 
jedynym likwidatorem Spółki ustanowili niżej podp ®8 
nego. dg

Zawiadamiając o otwarciu likwidacji T. K. A. wzy«8*? 
wierzycieli Spółki do zgłoszenia wierzytelności wraz z ’ 
nosnemi dowodami w ciągu trzech miesięcy od daty 
mego ogłoszenia do rąk niżej podpisanego likwidatora.

Poznań dnia 7 grudnia r. 1934.
T. K. A.

Towarzystwo Komunikacji Automobilowej w Polsc® 
w likwidacji (—) J a n G i o w a c k 1
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Nagłówkowe słowo (tłustoi 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb =? jedno słowo, 
i, w. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

K1. KAMIENICE
USUHHI

Willę
amortyzacyjną, dwumieszkańio- 
wa. ogród sprzedani'. Wpłaty 26 
tysięcy. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 34 813
Kamienica

nowobudowana, składem dwupię­
trowa, 25 000, wpłaty 1-5 000. do­
chód 4 000. Błoch, Aleje Marcin­
kowskiego 15.________ ad.g 35 878

Kamienica
rynek, podwórze, Spichlerze, re­
stauracja, skład, 17 060, wpłaty 
12 2000,— Kwiatkowski. Poznań 
Bzialyńskich 10 zdg 35 5851

Kupię
kamienicę reutujacą. Śródmieście 
Łazarz. Jeżyce. Wpłaty 50 000.— 
Agenci wykluczeni. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 35 838

Zamienię kamienicę
śródmieściu dochód ustawowy 
15180 ną mniejsza doolata. Gru­
szczyński, Pocztowa 30.

zdg 35 899r PIENIĄDZ

Koncesję
.osiadam gry zręcznościowej ca- 
■e województwo. — wspólnika 
chrześcijanina kaucja. Poznań, 
Jeskego 30, skład papieru, 
_______ zdg 35 059

Fe

20 000
przystąpię czynnie lukratywne­
go pinzedisieb^orsłtwa hi-poteciz- 
nem zapewnieniem. Zg^op^nia 
Kurjer Pog-nański zdg 35 780

2 — 3000
poszukuje na nowy dom miesz­
kalny. Oferty Kur.Dr Poznański

zdg 35 860
Pożyczki

6 000 zł poszukuje na I hipotekę 
realności, Zgłoszenia A,ge”cia 
Kurjera Poznańskiego, Sieraków 
nłW, ng 1.4 GOJ

Zakopane
Pierwszorzędny, ślicznie położo­
ny pensionat „Tytan“ pod za­
rządem właścicielki i Marji Sti- 
dlówej. Wikt wykwintny- ceny 
przystępne. __ ng 14 073

3 000
pożyczki poszukuje na 3 miesią­
ce. a krotny pewny zastaw wy­
soki procent. Spieszne zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 35 956WWW,E3. . LETNISKA

i UZDROWISKA

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Brylanty
stare złoto, srebro kupuje i płaci 
najwyższe ceny W. Kruk, jubi­
ler, Poznań, 27 Grudnia 6. 
________  zdg 34 487

Hurtownia Porcelany 
Hurtownia Porcelany 
Hurtownia Porcelany

Wroniecka 24 podwórze sprzeda- 
je zawsąe najtajiiej. zdg36 001

Konia
______ do 1,7 m wzrostu, lat

0, silnej budowy lub Zamienimy 
z dopłata na klacz 20 letnia. — 
Telefon 70-56. Górna Wilda 152

zdrg 35 798

Znak oferty naprzykład: n i95, z 21025, d 1311 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 1115.

2—3 pokoje
urzędnik państwowy centrum ód 
gospodarza. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 36 005 '

Tani
św. Marcin 3 m. 11.

¡śd.g 35 810

Zakopane
chrześcijański komfortowy pen­
sjonat „Eldorado“. Tylko dla 
zdrow ych. . Kuchnia doskonała. 
W lasku Piłsudskiego, zdg 35 876

OSOBISTE

Poniedziałek
¡Jzień. ponury wzrok przez okno 
.□legnie w, chmury myśl radosna i 
się przedziera zjem

śniadanie
a_Webera (Nowa 4).__ ng 13 768

Pełny brzuszek, 
ładna cera

po śniadaniu u Webera, nr 13 770
Wzorowa gospodyni

Chcąc oszczędnie przygotować 
zakupi: owoce smażone,

Mcrnikr pomadę i lukier w Cu- toerni Webera. Nowa 4.
_ nr 13 771

Za
®tigi mej żony Heleny Nowak, 
‘ domu Pachciarek nie odpowia­
da. Jan Nowak, Dolna Wilda 

'• edg 35 987

Ł OŻENKI ■«8

, Za
tv. £• *.astowe wypożyczenie 2 tia'" P.zeni s-le, młodzieniec 25 letni 
z dni.?nowłsku- .Spieszne oferty 
odwF„2czeni.enl fotografii, któragates -age,a M"

lat Kawaler
,,:B gotówki 6 tysięcy, nara- 
ł"b rir,ivżeni E1Ę w restauracje 
■as -z . ,e zaprowadzony inte-

7^^ KUrjer

łat .« Kawaler
j-ri-ij’¡F+zys',Vny blondytn z go-

"'clbwe ' „ Ppizna panine lub
kim w „3 odpowiednim maiąt- Oferty ^“.“atrymonjalnyra. —

5 Kurjer Poznański pod
——___ adg 35 788

t ■■Rstrz Piekarski
.-im. Poślubi wlaściciel-

’•¡t 8ifŚ7ga&nia Kurjer Poznański

;, ». Kawaler
’ahiy ’ mVe«^ałacy kolon-
iteihC »5 fdn'le,m pragnie za- 

’Wką 7 Orff5 celem ożenku go- 
'S- Kże™'~t.?Ar°.mn!i wypra- 

■ ferty fOtó„r„t;,a':tlU.e poważnie.ba Kurjer Pozn. 
»1« 35 957

Pianino
Dom Komisowy. Podgórna 10 a. 

zdg 35 072
Futra

damskie, karakułowe, piżmowco- 
we, źrebce, spody pod futra, wy­
dry, skóry wszelkiego rodzaju 
sprzeda je po niskich cenach 
gwiazdkowych, Łajewski, Poznań, 
Pierackiego 20. Pg 8 403-48.152

Otworzyłem
dział zabawek, sprzedaje najta­
niej. St. Pełczyński. 27 Grudnia 
1- ng 12 995

Meble
poleca najtaniej

K. Bakoś,
Stary Rvnek 51

zdg 33 073
Podarki poleca okazyjnie

„Lamus"
Strzelecka 1 Pg 8 148-57.486

Meble
także wyściełane. Fabryka Mebli 
Rynek sródecki. skład Żydowska 
4. zdg 33 927

Sprzedam
„Tenax“ Goerza 4,5X6. Olszań- 
ski, ul. Cieszkowskiego 5, od 8 
do 15. zdg 35 196

Meble używane
jadalnie, sypialnie, wszelkie inne 
przedmioty użytku domowego, 
biurowego korzystnie

Wielka 20
Okazyjny Skład. ng 13 945

Mundurkowe płaszcze
przepisowe ols uczennic gimna­
zjalnych.

Wyłącznie
tylko w Fabr-scr Konfekcji Dam 
skiej
Wildowa - Syn, Wodna 1

Pg 7940-41,61
Kapelusze

najnowsze fasony i. ko- ¡1 ' ’ g 
lory poleca

Piotr Pluciński
tylko ’

Stary Rynek 37 - Dom
Czerwonej Apteki. ngl3 701

Najlepsze parcele 
budowlane

w Poznaniu, miedzy ulicami 
Grunwaldzka a Słoneczna tuż 
przy tramwaju. — Informacje: 
Wiorzbiecice 20. m. 3. telefon 
18-30. Pg 8141-57.442

Drogeryjny
towar sprzedam okolicznościowo. 
Dajska, Rogoźno. zdg 35 764

Piekarnia
stara zaprowadzona przepisowa 
do odstąpienia. Arlt, Chwalisze- 
wo 48. zdrg 35 789

Okazyjnie meble
używane wszelkie sprzedaż — 
kupisz

Woźna 16
Komis. ngl3 944

Pianino
nowe. Plac Wolności 7, m. 15. 

zdg 35 810
Singera

krawiecka tanio. Słowackiego 29, 
m .10. zdg 35 797

Marmury
oraz wszelkie wyroby marmuro­
we w firmie „Marmur“, Wroc­
ławska 15, Łodzią. zdg 35 344-
Na Gwiazdkę! Książki

różnej treści paczki po 50 gr, 
1,—- zł. 2,— zł, 3,— zł

Księgarnia Katolicka
Jezuicka 5. zdg 34 484

Ubranie
25,— kożuszek dizieciecy. Wały 
Jagiełły 22 — 9.

zdg 35 775
Pianino

Fibiger jaik nowe. Wały Jagiełły 
22 — 9. Zdg 35 776

Subhasta
12 012 zł cena wywołania nieru­
chomości Szamotuły, Dworcowa 
2. najruchliwszy punkt, przy ryn­
ku, dwa składy, ubikacje handlo­
wo - przemysłowe — zostanie 
sprzedana 13 grudnia, godzina 10 
w Sądzie Grodzkim Szamotuły, 
pokój 3 w drodze egzekucji. Mo­
żliwość objęcia niskoprocentowej 
hipoteki. Informacje: Poznań. 
Pólwiejska 15, m. 5. zdg 35 097

Meble kuchenne
najkorzystniej kupisz Wytwór­

nia Mebli Kuchennych, Piasko­
wa 3. Koniecki. zdg 33 748/9
Starołęka dom dwupię- 
torwy nowobudowany

tysięcosiemset
dochodu, wpłaty 10 000 sprzedam 
lub zamienię gospodarzem. No­
wak. Poznań. Kramarska 15. 
Telefon 16-89. zdg 35 880/1

Szpic
biały młody'. D u«a 8 

zdg 35 896
Tanio

męskie futro. Wały Kościuszki 
7, m. 2 przed po’uidnieïn.

zd 35 894
Bloczki

kalendarzowe hurtownie najta­
niej. Drukarnia, Kozia 24.

zdg 35 893
Piekarnia

ze składem i mieszkaniem zaraz 
na sprzedaż. Wacław Kier- 
blewski, Książ. zdg 35 874

Sprzedam
świerki gwiazdkowe na miejscu, 
hurtownie, tanio. Adres Ku- 
rjer Poznański zdg 35 843

Jadalnię
nowoczesną 475. Stolarnia. Chła­
powskiego 9. Wilda. zdg S5 992

Zegarek brylantowy
damski tylko wartościowy, mało 
używany kupie natychmiast lub 
kwit lombardowy. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 959

3—4
pokojowego centrum pęwny płat­
nik, urzędnik. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 027

Pierackiego 10
10. ładny pokój łazienka wy- 
najmę, mieszkanie 4. zdg 35 841

13. Zegar wodny
klipie, śledziński, Wroniecka 17, 
tel. 12-42. zdg 35 870

Urzędnik
2 pokojowego, łazienka, śródmie­
ście, Oferty Kurjer Poznański

_____ zdg 36 016

Pokój
kuchenką zaraz. Ratajczaka 9 — 
10. zdg 35 833

sPrze<Iam
i1?' oraz U,^rlze,n>,e składu że- 
^.''ötkiegn4 długiego

'¿‘ho. 4r°dze likwidacji
t<M <ls 4 4MZTaT- reflektantów4409 do Kurjera Pozn.

Kupię
aparat do suszenia włosów, pę­
dzony wodą lub gazem, lalkę 
fryzjerską. Oferty Kurjer Pozn. 
ng 14 076

Wannę
emeaijowana duża kupi Sobecki 
Pocztowa 29, telefon 12-44. 
_________ zdg 35 922 ______

Fotograficzny
aparat mniejszy kupie-. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 912

Samochód
używany, ekonomiczny, kryty na 
4 osoby (najchętniei Polski Piat 
508) poszukuję za gotówkę. — 
Szczegółowe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 35 980

Kolon jalkę
mieszkaniem, dobrze zaprowa­
dzona dobrem miejscu, tania 
dzierżawa sprzeda, Poznań — 
Śniadeckich 6. m. 7.

zdg 35 229/30

Dom
2 piętro, dochód 4 200 cena 22000 
wpłaty 12 009. reszka długoterm. 
hipoteka. B. Wawrzyniak, Wrze­
śnia. ng 14 075

Salon
mahoniowy, iukrusiowany Bie- 
dermajpr tanio sprzeda, św. Woj­
ciech 29. m. 2. Pg 8524-58.112
Antyki! Wielki wybór

tanio. Pocztowa 22. .
Pg 8525-58,113

Odkurzacz
(Elektrolux) nowy okazyjnie. — 
Adres Kurjer Poznański

zdg 35 931
Skład

spożywczy z mieszkaniem sprze­
dam. Wyspiańskiego 36.

zdg 35 923
Wanna

cynkowa 20,— biurko 30,— Po­
cztowa 29. m. 6. zdg 35 921

Sklep
kapeluszy damskich Poznaniu 
korzystam sprzedam — wydzier­
żawię. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 35 979
Sypialnia

biała tanio.. Polna 5. — 11.. 
zdg 35 973

Maszyna
wpuszczana Singera tanio. Asny­
ka 3 — 8 (Jeżyce).

zdg 35 970
Fryzjerstwo

tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 962

-------- Torebki damskie
Parasole - Tekir Manicury

/ 1'^-*, Wiktor Czysz 
L Poznań

Szkolna 11 
' naprzeciw Szpi­

tala.
Pg 8409-50,5
Zegarki

i pierścionki od 8— 80 zł. na 
gwiazdkę poleca Cbwilkowski — 
Sw. Marcin 40. zd.g 3 950

Pianino
czarne, dobre zagrajiiczjie sprze- 
aaim. Jackówskiesro 9—10.

zdg 35 047
Pathó - Baby

aparat projekcyjny, Elektrolux, 
futro oposy tamo. Marcin 62, 
m- 2. Zdg 35 918

Kolon jalkę
mieszkaniem, staro zaprowadzona 
miasto 15 000 mieszkańców Wlkp 
powiat, rynku, powodu objęcia 
administracji majątku ziemskie­
go zaraz korzystnie sprzedam — 
potrzebne 3 —5 000. Spieszne zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 35 898
Polarny

niedźwiedź jako dywaai, . śliczny 
podarek gwiazdkowy. Ratajcza­ka 29 — 9. zdg gg

Szyny
lorki, motor elektryczny piecio- 
■konny prąd stały, wciąg budo­
wlany sprzedam. Teł. 37il

zdg 35 985

11. KUPNA W
Starożytności kupuje

„Lamus"
Strzelecka 1. Pg 8 147-57.487

Radjoocibiornik
najchętniej Philipsa „Super In- 
ducante“ 834 lub inną superhe­
terodyne świat, marki, prąd sta­
ły kupie- Cena, dokładny opis. 
Oferty Kurjer Pozn. dg4 393 

Kupię
używame dobrym stanie tłocznie 
i młynek do owoców oraz pontae 
do wina. Oferty skierować pod 
zdg 25 296

Futro
damskie. 52 - 54 opis, cena. Ku­
rjer Pozn. dg 4430

12. DO WYNAJĘCIA

Skład
towarów krótkich, ładnem mie­
szkaniem dochód zapewniany 
sprzeda Focha 39, mieszkanie 17. 

edg 35 959

Kupię
używany autobus lub ciężarówkę 
ewentl. podwozie, maszynę do pi­
sania, worki cukrowe i od soli. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 36 010

Pokoju
kuchni poszukuje samotny kole­
jarz. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 954

15. POKOJE UMEBL.

Dla 1—2 panów
bliski dworca . poczty. Gasiorow- 
skich 10, m 8 — II piętro.

zdg 34 101
Pokój

ładny, elektryczność, łazienka. — 
Śniadeckich 9. I. m. 4.

zdg 35 063
Pokój

umeblowany (elektryka) z utrzy­
maniem od 15 grudnia do wyna­
jęcia. Aleja Marcinkowskiego 1 
m. 8 dom narożny. zdg 35 210

Dwupokojowe
Wiśniową 81. zdg 35 755

Pięciopokojowe
Cieszkowskiego 1._____zdg 35 756

Sołacz
4 pokoje cgród zaraz wolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek 94. -r Skład. _j or o»źd 35 835

2 pokoje
i kuchnia w n -wyto dfjjriu na 
Łazarzu do wydzietżawienia. — 
Zgłoszenia Restauracja Ogrodu 
Zoologicznego zdg 35 849

Pokój
suterenowy, piwnicą, pewnemu 
Płatnikowi zaraz od gospodarza, 
koszta 200,— 15 miesięcznie, rok 
zgóry. Wakaże stróżka.1 Wilda, 
Umińskiego 25. zdg 35 848

Frontowy
elektryczność solidnemu panu. 
Niegolewskich 2. I. lewo.

zdg 35 057

próżne pokoje na biuro. Plac Sa- 
pieżyński 4, m. 7. zdg 35 751

Pokój
Nowy Rynek 13. m. 4. 

zdg 35 808
Centralnem

ogrzewaniem Śniadeckich 82a, — 
8._____ zdg 35 787

Dwuosobowy
Ratajczaka 9 ■— 11. zdg 35 832

Mickiewicza
'13 — 9, obiadami 15 grudnia. 
' zdg 35 829

Pokój
i kuchnie urzędnikowi, emeryto­
wi, wydzierżawię. Strzałowa 3, 
m. 6, przyjmuje godz. 19—20.

zdg 36 026

Pokój
j Marcina 57 — 4. zdg 35 824

kuchnia od zaraz. Aleja Wielko­
polska 33. zdg 36 022

Do wynajęcia
4 i kuchnia II ptr. blisko Stare­
go Rynku oraz skład składający 
sie z trzech ubikacji. Zgłoszenia 
Marszałka Focha 38. m. 9.

zdg 35 926
Dwupokojowe

komf. wille. Knapowskiego 17, 
Górczyn. zdg 35 916

Dwunokojowe
mieszkanie. Informacje: Dzien­
nik, gospodarz, Wierzbięeice 3.
________ zdg 35 915

3 pokoje
z powodu przesiedlenia słoneczne 
balkon, elektryczność z przeję­
ciem nowoczesnej jadalni, zgoda 
gospodarza, tani czynsz. Wielkie 
Garbary 46, m. 9. zdg 35 909

komfort. Kochanowskiego 17 — 2 
zdg 35 900
Pokój

do wynajęcia. Dębiec, Al. Cze­
chosłowacka Nr. 59. zdg 35 964

13. SZUKA MIESZK

D wupoko j owego
z kuchnią szukam. Dzierżawa 
za rok zgóry. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 830
5—6

pokoi nie wyżej 1 ptr, centralne 
ogrzanie. Oferty podaniem ceny 
skrzynka pocztowa 364

zdg 35 938

25 a 7.
Spokojna

zdg 35 818
Pokój

dla jednego od 15. Mostowa 4 a. 
m. 2. zdg 35 817

Pokoik
Ratajczaka lia, wejście VII, m. 
106, dla przyjezdnych.

zdg 35 857
20,— zł

panience — Sienna 1,1, m. 5. 
____ zdg 35 856

Pokój
dwuosobowy. Pólwiejska 4, m. 
12. ________ zdg 3 868/9

Pokój
Bukowska 9 — 4. zdg 36 007

Pokój
paniom. Jó®efa 6 — 6.

zdg 35 995
Próżny

blisko opery. Adres Kurjer Po­
znański zdg 35 770

Niekrępujęcy
utrayimaniem, centralne. Wroc­
ławska 30 — 7. zdg 35 891

Słoneczny
elegancki. osobnem wejściem, 
obiadami, bez. Wierzbięeice 5, 
mieszkanie 5. 5—8.30 zdg 35 889

Pokój
pokoik także przyjezdnym. Kreta 
-1, Iii., parwo. zdg 35 885

Śniadeckich
21 — 5. zdg 35 946

Długa
13 — 8. zdg 35 907

umeblowane na biuro, telefon. — 
Ratajczaka. 17, m. 5. zdg 35 919

Jedno . dwuosobowy
Łąkowa 7 — 10. _____zdg 35 904

Wielkie Garbary
6, m. 5. żdg 35 901

Klatki
pokój dla panów. Wojciecha 50, 
m. 7. zdg 35 937

Dwuosobowy
Ratajczaka 29 — 9. zdg 35 940

Podgórna
2a, 9 utrzymaniem -- bez.

___ _zdg 35 986 i
Przyjezdnym

1,50 Wrocławska 13 — U. 
zdg 35 968

Przejezdnemu
niekrępujący^ elegancki., RataF
czaka 9, m. 8. zdg 35 !

16. SZUKA POKOJU

Jasnego
czystego pokoju w śródmieścia 
poszukują dwie absolwentki. —> 
Zgłoszenia Kurjer Po<zn.

____ zdg 35 791
Pokoju

piecem taniego dwie niekrępuja- 
cego, cena, Ofer^Kurjer Pozn.

zdg !
Emeryt

ciepłego 15 złotych. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 35 863______

Pan
pokoiku 10,— Oferty Kurjer Po­
znański zd.g 35 858 _____ _____

Student
poszukuje pokoju od stycznia. 
Zgłoszenia Kurjer Pozn.

______ zds 36 004
2 starsze panie

poszukują próżnego pokoju od 
15. Oferty Kurjer Poznański 
__________ zclg 35 993__________

Jednoosobowego
pokoju za 10. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 933______.

2 studentów
pokoju niekrepującego, fortepia­
nem, centrum od 1 stycznia. — 
Oferty Kurjer Poznański

_______ zdg 36 021
Pani

r 30 zł miesięcznic. Oferty 
urjer Poznański zdg 35 934

Pokoikn
taniego poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 35 914

pokoju
Kurjer

Lokalu
przemysłowego powierzchni es 
200 m1 z kantorem, stajnią, gï

ca.
ga-

rażem względnie z mieszkaniem 
3 pokojowem poszukujemy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdrg 35 766

Poszukuję ubikacji
na warsztat rzemieślniczy w 
śródmieściu. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 017
Ubikacji

na warsztat stolarski. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 35 961

Skład
papieru, tytoniu, towarem — bez 
wydzierżawię. Woźna 44.

zdg 35 955

18. DZIERŻAWY

Pokoik
utrzymaniean. Ratajczaka lia, 
m. 102 zdg 35 963

Restauracja
i skład koloTijalny wydzierżawić 
zaraz. Objecie 5 000,— B. Wa­
wrzyniak, Września. ng 14 07-1

WARSZAWA
Wtorek, 11. 12, 1934 r.

6,45 audycja poranna: 12,10 
koncetr zespołu salonowo - jazzo­
wego; 12,45 audycja dla dzieci 
młodszych; 13,00 dziennik po­
łudniowy; 13,05 d. c. koncertu;
15.35 przegląd giełdowy; 15,45
muzyka lekka (płyty); 16,45 
„Skrzynka P, K. O.“: 17.00
tańce starofrancuskie tr. z Kra­
kowa; 17,25 „Skrzynka języko­
wa" — omówi prof. St. Słoński:
17.35 recital śpiewaczy Heleny 
Korwin-Slugockaej: 17,50 skrzyn­
ka poczt, techm.; 18,00 „Wiadomo­
ści rolnicze“ — wygi. p. Józef 
Płatek; 18,10 „Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy“: 18,15 mu- 
“łyka lekka z kawiarni „Gastro-
lomja“; 18,45 „Najnowsze dzie- 
o Berenta“ — szkic literacki — 
wygi, p, St. Adamczewski; 19,00 
wieniec pieśni ludowych Śląska 
cieszyńskiego w wykonamiu 
chóru kolejarzy śląskich pod 
dyr. Henryka Niczego (tr. z Ka­
towic): 19,20 pogadanka aktual­
na; 19,30 piosenki (płyty); 19,50

wiadomości sportowe; 20,00 
„Skrzynka muzyczna" — 20,15 
wieczór literacki ze Lwowa; 20,45 
dziennik wieczorny; 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce“: 21,00 „Dy­
liżans' rozśpiewany“ — słucho­
wisko na motywach dawnych 
piosenek w układzie Leona 
Schillera. Opracowanie mu­
zyczne Romana Palestra. Wy­
konawcy: orkiestra i chór P. R 
pod dyr, Mieczysława Mierze­
jewskiego; 22,00 koncert rekla­
mowy; 22,15 twórczość Karola 
Szymanowskiego na płytach 
ii-8?® audycja). Objaśnienia dr. 
Kmiljl Elsner; 22,45 „Rozmowy 
ze słuchaczami w jeżyku espe- 
ranckim“ (tr. z Krakowa); 23,05 
muzytka taneczna z kaw. Asto- 
ria w Katowicach.

ZAGRANICZNE

POZNAŃ

Poznań — 18,00 „życie we­
wnętrzne gieby“; 18,15 arje op. 
wykona J. Gaczyński: 19,30 no­
we Piosenki w wyk. Astona (pły­
ty); 22,4o „Dzisiejsza młodzież 
szkolna1 reportaż z rozmów z 
kier, szkói w Poznaniu wyg}, n. 
St. Strugarek. P

Koemgswusterhansen — 1
koncert wymienny Szwe 
Niemcy. Niemieckie pieśni 
dowe; 20,10 wesoła audycja 
botnicza; 21,00 , muz. tan. z 
penhagi. Luksemburg — 2 
muz. lekka: 21,20 rec. wiolo: 
Gl Ferranego; 22,00 kon 
symf. Kopenhaga — 20,15 i 
cert wieczorny: 21,00 muz. 
Oslo — 20,30 koncert wieczoi 
Budapeszt — 17,30 arje wea 
skie; 18,30 „Walkirja“ op. 'i
KłLera. Beromuenstcr _ 1
koncert symf.; Sztutgart — 2 
koncert uroczysty: 22,30 w 
niemieckie. Wiedeń — 20,00

-Q?n Carlosa“ aud. ” 
gf- Neuchtera; 21,15 n 
hiszpańska. Praga — 19,10 n 
lekka; 19,50 „Narodziny hym 
słuchowisko muz. Kolonja 1 
niemieckie pieśni ludowe; 2 
muz. wieczorna: 21,00 stuchr 
sko. Rzym i Melodjau — 2 
koncert wieczorny. Berlin — 2 
„ j ;2J opt. I!monda; 21,00 „śmiech, muz 
i śpiew humor 19 wieku.
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Pomieszczenia Ekspresdruk
ną warsztaty kowalski i mech a-: Mae tżyń<s kiego 22. wv;konuję wszel- 
niczily razem lub oddzielnie do kię druki. ntr 131)78
wydzierżawienia. Wiadomość u1 "
stróża Bukowska 9, zdg 34 642

Piekarnię
skład kolonialny i gościniec w dużej wsi, gdzie kościół i szkoła

Prośba biednego 
powstańca!

' Były uczestnik powstania wiel-

Gospodyni*
kuchmistrzyni

poszukuje posady zaraz lub póź­
niej. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański Zdg ‘ 35 295 .

Szukam
posługi za r k----
rjer Poznański zdg 35 2b0

w minion i i £>.viy uczestnik powstar
Stenotypistka 

polsko . niemiecka
poczta Świątnik? n Warta 
__ ____ zdg 35 062

Wydzierżawię
sktad 18X8 w rynku narożnik; 3 
wystawne okna na bławaty i 
skład żelaza , 16X8 istniejący lat 40. Do objęcia zarazem tow. że­
lazne sprzedam. 368' morgowe go­
spodarstwo wraz z młynem mo­
torowym % wodny 12 kim od 
Koronowa lub zamienić na dom 
w mieście. J. P. Szulc, skład 
selaza. Koronowo. dg 4431!

(w Po-
- ____Trzemesznie.

Mogilnie, Strzelnie. Inowrocła­
wiu, itd.); odznaczony. Krzyżem 
Niepodległości Krzyżem Walecz­
nych Krzyżem Pamiątkowym, — 
o-becnie znajdujący. się w cięż­
ki em -położeniu, jako żywiciel ro-
dżiny bez pracy bez środków.do _____
życia, oraz «cierpiący na zdrowiu1 dectwa 
(gruźlica) nabytą w wojnie świat.i pracy 
ora.z w powstaniu), zwraca się do:u lekarza do samodzi 
szjachetnćyh osób, z gorąca, pro.- chowania niemow.Ięc 
sba o pomoc. Wszelkie zgłoszenia osoby, łektorka. Ofe 
r ofiary z łaśki przesłać: Urząd; Poznański zdg 35 760 
Pocztowy Poznań 11 pod P. W.
Proszę o przedruk w wszystkich 
czasopismach. zdg 35 727$

Krawcowa
bafdizu eleganckim szyciem — 
szuka posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 850

wynagrodzeniem. Łaskawe 
gżenia Kurjer Poznański 

. zdr 34 534
Higienistka«
pielęgniarka
inteligentna, dobrt 

referencje, zn?

zglo-

Posłupaczka
uczciwa poszukuje posługi na ca­
ły dzień z praniem. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 35 761

Buchalter . kasjer
ka, obznąjmiony z wszelkiemi 
systemami książkowości rolniczej

Restauracja
mieszkam, m sala (rynek) zarajz 
korzystnie wynajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 790

Kawiarni
cukierni, restauracji w wiekszem 
mieście poszukuję celem dzierżą 
wy.. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 00’
Znana

wróżbiarka da roili p rzepo w i a
da .przyszła* z cyfr — kart? ustawia Diiąnse. reguluje 2 
przyjmuje także niedzielę —’łości. szuka odpowiedniego s 
święta Podgórna 13, miesz. 10. 'Wiska od zaraz lub później 
front. p 1769¡chętniej majątku, chlubne

' . ■—-------------dectwa i referencje. Łaskawe. Szyję zgłoszenia Kurjer Poznański
elegancko suknię płaszcze, pole- zdg 35 765* cam kio w -rl! ńn«»« z).on:.-,-..

Klucz
nr. 236704 zgubiłem. Oddać wt- 
nagrodzeniem Umińskiego 25,

zdg 36 019
cam się w dom'i poza dom. Time 
iw. Marcin 43. zdg 36 024

Swędzenie
oraz, wyrzuty Skórne usuwa krem 
Łain-Age (z \ogutk em). ~ Nie­
szkodliwy kosmetyk usuwający 
wady naskórka ns 12 394

Anto
potrzebne wyjazd. Spieszne zgło­
szenia Dzialyńskich 2, II.

zdg 35 042

Magistra farmacji
bez praktyki poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 745

uczciwa . . 
ty Kurjer

Posłnnaczka

przepisywana
Spàrtdowska

Tłumaczenia
24 .mieszkam* 21

maszyna lekcje. 
Marcinkowskiego

, . . Kursy
księgowości. st, nografjt. pisania sady, 
maszyny rozpoczynamy 7 stycz-l 

Wpisy przyjmuje codzien­

Biuralistka
znająca ksiąźkowość. maszynę ję­
zyk polski, niemiecki szuka po- 

Oferty Kurjer Poznański 
Zdrg 35 750

ne 12 402! 8,nie „Postęp", pi. Wolności 2

Swetry, szale, czapeczki
wyrabiam spiesznie

zdg 35 230

Niemka wychowawczyni 
frehlanka

dó dwojga 5-letnich. dzieci w 
Warszawie potrzebna od 1 stycz­
nia. Szczegółowe oferty i odpisy 
świadectw nadsyłać: Warszawa, 
Aleja Szucha 2. m. 12, Katyńska, 

zdg 35 875

Sierota
szuka posady dc wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 340

Krawcowa
poszukuje posady (garderoba 
dziecięca. bielizna Oferty Ku­
rjer Pozn. zrig 35 845

Praczka
czysto pierze. Strzałowa 7, m. 29 

¿dg 35 842
Przyjmę

posadę u samotnej osoby za go­
spodynię później jako wspólnicz­
ka do przedsiębiorstwa. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdg 36 013

Panienka
ukończony kurs gospodarczy 3 

¡letni kraw. szuka posady do dzie­
ci lub innej. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 011

Uczciwa
poszukuje posługi z praniem. — 
Oferty Kurjer . Poznański

zdg 35 927

Mydlarz
z kilkoletnią praktyką poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 917

i • “
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem, dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
zaraz lub 15. Oferty Kurjer. Po­
znański zdg 35 910

Osoba
znajdująca się w krytycznem po­
łożeniu szuka jakiejkolwiek pra­
cy w szpitalu lub w klinice od 
15. lub później. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 908

Oarodńik
żonaty bezdzietny, obeznany w 
swym zawodzie, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady jako 
kawaler lub żonaty. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 35 906

Kucharka
restauracyjna poszukuje posady 
do .restauracji od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 902

Panna
inteligentna szu <» jakiejkolwiek 
posady i kaucja 20i) zl Oferty 
do Kurier? Poznańskiego

zdg 35 965

Krawcowa
dobra szuka posad;, pe domach. 
Oferty Kurj.ęr

zdg 35 949

Prasowaczka
poszukuje prasowania, prania po 
domach przyjmuje bieliznę. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 35 131 
młodsza poszukuje posługi. Ofer­
ty. Kurjer Poznański zdg 35 144

Służąca
gotowaniem samorlzielnem szuka 
posady od 15. lub 1 stycznia, — 
najchętniej u państwa z Kongre­
sówki. Proszę łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 145

Młodszy
pomocnik z branży kolonialnej 
i restauracji poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia również na krót­
szy czas. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 146
Bufetowa

poszukuje posady zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 148

Sierota
nfjiciwa poszukuje posady zaraz 
lub 15. Oferty Kur.ier Poznański 

zdg 35 151
Ogrodnik

żonaty 5 lat praktyki przyjmie 
jakąkolwiek posadę Oferto
Kurjer Poznański zdg 35 225

Gosposia
oszczędna za .fana, dobrem »ży­
ciem. poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 369

Panienka
szkoła, wydziałową, handlową po­
szukuje . posady początkującej 
b i u r o w e j. Zgl js zen i a Kurjer 
Poznański zdg 35 539

Książkowa
stenotypistka 8 letnią praktyką 
poszukuje od zaraz jakiejkolwiek 
pracy za skromnem wynagrodze­
niem. •— Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 742

Dajcie
pewną pracę. Hardington. 

zdg 35 657
Chłopiec

do posyłek z rowerem, lat 15, szu­
ka pracy. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 35 655

Krawcowa
podręczna, akuratna szuka pracy. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 653
Nadmłynarz

specjalność mąki pszenne, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 35 654

Krawcowa
bielizniarka szuka posady poza 
domem na wyjazd. Marsz. Focha 
77 — u- zdg 35 174

27.WOLNE MIEJSCA

Agentów
gortretowych Semi-Émail do prze- 

ojowyćh nowości na doskonałych 
warunkach poszukuje Zakład 
Portretowy

Emalit, Kielce
Sienkiewicza 42. dg 4 235

Frobiernia - śniadalnia
śródmieście poszukuje kierowni­
ka fachowca z kaucją. Zg’osze- 
n j a Kurjer Pozn a ósk i zdg 3o 867

Służąca
z gotowaniem może się zgłosić. 
Ulica. Wielka 14. m. 8. unedizy 
godzina 4 a 5. Pg 8 o27-o0.4

Chłopiec
do posyłek w wieku 1Ą do 18 lat, 
syn uczciwych rodziców dobrze 
polecony może się zgłosić natych- 

do akordowej produkcji ca. 5 mi- nnasr do firmy1 4 n . z.«-» ł n rtł, ,1 ll'ł G.

Majstra ceglarskiego
stała egzystencja blisko Gdań 
ska Gdyni mieszkanie. 60 mórg 
do akordowej produkcji ca. 5 nu-
ljonów cegły, dachówki na wla- ____ _ „
?ny, ri?2i1-uuek. 4 prasy.,2 piece od poznau, sw. Marcin 24. 
1. 4. 193o. Zgłoszenia Kurjer Po- p,, s 530-50.4
znański zdg 34 930

K, Przybyła

Górze? anv ' Sprzedawczynieurur£ciouy na targfc’fl _ sr,,zeaam drobin
z zezwoleniem produkcji kam- riwoc6w. gotówką 100 zl potrzeb- 
panji 34/3» potrzebny od zaraz. ni oferty Kurier Pozn. Zgłoszenia Kurjer Poznański . ' zlje 35 553

zdg 35 747 I-
Podróżujących, , Kucharka I prowizję poszukuje Fabryka

do restauracji dobrem gotowa; Szezotfek, Wiellre Garbary 18. niem. Adres Kurjer Poznański ■ — —
_ zdg 35 744 _
Dentysta

zdg 35 834
Posłaniec

obeznany z gramofonami _po-

ne. Zgłoszenia do Kurjera Pozn., 
zdg 35 750 1

Adwokat
maszynistki. Oferty

Magistra
chrzecijan.. męz. z krótką prak­
tyk przy skromnych wymaga­
niach 'poszukuje zaraz. Zgłosze­
nia oraz życiorys do anteki Brze­
zinka SI. pon Katowice, 

dg 4 432Pisarz podwórzowy
kawaler, fachowy, doskonały go- Pokojowa
rzelnik potrzebny zaraz. Tylko 7lirnvi.., ro,.™q KiP za-fosipn erwszor-zedno sito zorowa. ręczna nioz" się zgiosic,pierwszorzędne Siły wchodzą 
rachubę. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw, których sie nie zwra­
ca, pod nr. dg 4 41011 do Kurjera 
Poznańskiego.

w Długa 3, mieszkanie 8.
dg 4431Posługi

przed lub poob*ed<zie poszukuję. 
Ofertj Kurj-r Poznański

zdg 35 767
Potrzebna

od zaraz stużacs młoda z goto- 
waniem. Zgłaszać się Ostroroga 
8, U. ptr.___________zdg 36 031

Kucharka
samodzielna do jadłodajni lub 
spólniczke. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdg 36 025

. • • Nismiecki.
p-yjmu3e poszukuje nauczyciela w centrumwszelkie reparacje trykotowe P°sz.ukuje nauczyciela w 

nadrab-anie pońezocu i skarpet•?? lęzyka niemieckiego._ Ł - -------- - - . skarpetpo cenach przystępnych. Sewe­
ryna Mielżyńśkie.go 28, m. 3. 

zd g 35 §01 _
Losy

B klasy jeszcze do nabycia w naj­
szczęśliwszej kolekturze Kędzio­
ry, Poznań. Sieroca 5/6.

zdrg 3-5 166

TEATRY
Poznań, poniedziałek 10. 12.

TEATR POLSKI: - Dziś 
„Żołnierz królowej Mada­
gaskaru“.
Wtorek, 11. 12. „Żołnierz 
królowej Madagaskaru“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś Teatr nieczynny. 
Wtorek, II. 12. „Wiedeń 
ska krew“.

’ Środa, 12. 12. „Czart i 
Kasia“.

TEATR NOWY: Dziś: 
„Człowiek, który nie pije“ 

-Wtorek, 11. 12. „Człowiek, 
który nie pije“, 
środa, 12. 1?. „Człowiek, 
który nie pije“.

Pg 81.50-45,24

KINA
Poznań, poniedziałek 10. 12.

APOLLO: „Pojedynek ze 
śmiercią“..

CORSC: „W sidłach sza­
leńca“.

EUROPA: „Hanka,
czarne“.

OfertyKurjer Poznański zdg 35 455
Matematyk

udziela fizyki, matematyki tanio. 
Oferty Kurjer Poznański

____ zdg. 35 763
Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa 11 .początek

3 stycznia.
zdg 33 64,5

Szkoła tańców 
Szorskiego

wtorek od 29-32 uczę
Kazioke

Pierackiego 12, tel. 3808. 
zdg 33 93-5

Korepetytor student (ka)
na czas wakacji dla panienki 2 
klasy, w. matematyce, łacinie, 
francuskim, polskim, na prowin­
cję. utrzymaniem potrzebny. • — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 35 903 TT

Panią
dobrej prezencji wymowną do 
zbierania zamówień. Utrzymanie 
wolne. Podać życiorys, fótografje 
Kurjer Poznański zdg 35 721 2

Ogrodnika
samodzielne?.! na, stała posadę 
poszukuje. Kaucja 1500.- pożą­
dana. ZgUszenia Linke. M. 
Focha 27 m. 35. zdg 35 951/2

Służąca

dzietnego małżeństwa (3 krowy 
do doju). Zgłoszenia Kurjer Po­
znański, zdg 35795

Posługaczka
Jasna 6/7. m. 6. zdg 36006

Podróżujących
zapirowadzbnych ,w; k.olóńjalikach 
na. prowincji i. Poznaniu poszu­
kuję. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 36 002

Angielskiego
Francuskiego

udziela Dotgcw. Skarbowa 4 — 
mieszkanie 11. Zgłoszenia 5.30 — 
&®0 zdg 35 936

Strojenia i naprawy
fortepianów fachowo tanio 
mistrz budowy fortepianów Dry­
ga»,. Podgórna 10 a, ’ '

Melodje
cygańskie z filmu pa gramofon 
Pełczyński, G rudnia 1,

. (Ig 4435

pon tizo c h y
Tl O
_.w Y P R AjWt_y___ I °<

Aptekarska
asystentka egzamin wojewódzki 
szuka posady zastępstwa. Zgło­
szeni a K u r j ■ r P '-z-n a liski

zdg 35 774
Wiejska

i «nti dziewczyna, zaufana, uczciwa, z zag .u iii i dobremi świadectwami poszukuje 
posady samodzielnej, do osób do­
rosłych. Oferty Kurjer Poznań­
ski , zdg 35 831

Trio
mieszane akordeonem, humor, 
śpiew wolne. Leszno S. T. poste 
restante. zdg 36 012

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 826

26 SZUKA POSADY

Posługaczka
poszukuje posługi lub posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 823

Krawcowa
dobrym krojem w dom. Wierz- 
bięcice 14. m. 19. zdg 35 991

Zarządczyni i pokojowej
poszukuje sie od 1 stycznia do 
samotnego pana. Znaczek dołą­
czyć, ha odpowiedź. Oferty do

Ekspedjentka
potrzebna. Marsz. Focha 41, 
magazyn sprzętów kuchennych.

zdg 35 888

Dziewczyna
z gotowajniem potrzebna zaraz. 
Różana 21. m. 7. zd.g 35 886

Służąca
do wszystkiego. Bukowska 33, 
m- 7-_________  zdg 35«34

Prasowaczka
potrzebna. Pralnia. Woźna 14 a. 
 zdg 35 883

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Uczciwa
szuka posługi całodziennej lub 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 35 816

Gospodyni
lat 25, dzielna w swym zawodzie oczy poszukuje posady od 1. 1.. 1935. 

¡Wymagania skromne, może przy-
GWT47D4- Czy. Iiunna fn'^ miejsce na dwa lub cztery tiV\lAZ.l. A. „Gzy Lucyna to tygodnie próbne. Łaskawe oferty

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 35 859

Akwizytor
wydawniczy

otrzyma przedstawicielstwo po­
ważnej firmy. Duży wybór dzieł 
bogato ilustrowanych, wysoka, 
prowizja. Zgłoszenia, w godz. 4 - 7 
telefon 41-27. zdg 36 020

Posada
ekspedientki za wypożyczeniem 
100 zl. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 928
Wolne miejsca

dla pań i panów łatwego podró­
żowania. Zgłoszenia U--1- 3—6 
Wielka 15. ni. 5. zdg 35 983

Praktykant
gospodarczy kandydat z pierw- 
szorżędnemi kwalifikacjami po­
trzebny od zaraz. Odpis.- świa­
dectw oraz życiorys do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 35 960

28. ROZRYWKA

„Halka“
Narodowe arcydzieło Moniuszki 
oryginalne arje wykonane przez 
genialnego tenora Kiepurę. Kino 
■■Sfinks“,_______ zdg 35 864

Kino „Orzeł"
..Miasto pod terorem“ George 
O'Brien. ^dg 35 854

Kino Renaissance
Nadzwyczajna sensacja p. t. 
-Rocambole". Pg 8 526 50.3

Londyńska
Mastzalarska poleca swym by­
walcom miły pobyt. Koncert 
harfowy, gabinety. zdg 35 844

Humor zagraniczny

dziewczyna“.
METROPOLIS: „Ucieki­

nierzy“.
MOJE: „Oczy Czarne“. 
ORZEŁ: „Miasto pod tero­

rem“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

Św. Franciszek z Asyżu“ 
oraz „Donovan“.

RENAISSANCE: „Rocam­
bole“.

SFINKS: „Halka“.
SŁONCE: „W wiedeńskiej

kawiarence“,
TĘCZA - Łazarz: „Kot i 

skrzypce".
TĘCZA-Wilda: „Czjłń“ 
WILSONA: „Pieśniarz

Warszawy“, Z

piuuim. îjttoivnve uxt
Kuper Poznański zdg 34 931

Sekretarz
długoletni kierownik biura ad­
wokackiego. notafjalnego po­
szukuje posady, za skromnem 
wynagrodzeń cm świadectwa 
chlubne. B Halski, Poznań- 
Starolęka, Pochyla 14. /

- zdg 34 792

Kołodziej
la.t 31. szuka posady z własnemi 
narzędziami najchętniej w ma­
jątku. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 35 783/5

Uczeń
branży kolonialnej przeszło rok 
praktyki, poszukuje posady zaraz 
lub później. Wiśniewski. Wą- 
welno. p. wyrzyski. zdg 36 009

Szofer
poszukuje pracy, taksówka lub 
ciężarowy. Oferty Kurjer Pozn. 
_________ zdg 35 209 . '

Książkowy
zbożowiec / absolwent Liceum 
Handlowego 1 rok W. S. H. pod­
chorąży z 2 letnią praktyką 
w ..Komiku“ b. dobre świadectwa 
szuka odpowiedniej posady. — 
Łaskawe zgłoszenia pod Alfons 
bohiśz Września. Poznańska

zdg 35 579

Stolarz
poszukuje pracy, obeznany z 
wszelkiemi maszynami stolar- 
skieroi. St. Berger, ul. Marcin­
kowskiego 9, mieszkanie 8, Wol­
sztyn. zdg 35 871

Dziewczyna Pragnę
wyuczyć się wykwintneg

Poznański zdg 35 677

co futro - to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter
Schwytanie groźnego bandyty.

 (Humoristiche Listy — Praga). S. F.

co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp.

Przedpłata w ekspedycji zł 3,20 w agencjach w mieście zl 3,50, s odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50, w innych 
krajach zl 3,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczomych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji,: ŁUbi, 15 76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

Ogłoszenia ?»ztositro"ie #-ł»“>owej 25 gr„ na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu
-------------— -TZ drnXCMl,T.t" Ina,osntr0n,e <«Vrt?iJ,ub Pi.oteji 100 gr na stronie
od 1-Iamowego milimetra Ógło-leniar2kme,'tu^> gr' przed wiadomościami potocznemi 200 gr 
wyżki. Ogioszenifl iS ¿«A«?8 oszenia skoi«plikową.ne ora® ® zastrzeżeniem miejsca 20% naC do godź 22 u ^Pd^ia.pQr^nne?0 Przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wvDadkach
teczne do godz. 11,15 wYe^sze^łużeY^edbi^^^0^^ ^drobne“ do g. 11,30, w dni przeeświa- 
(w tem 5 naglówk ): ślowó nnrlówfc t Pr?bne ogłoszenia najwyżej 100 słów

święta i nocą tylko 14-76,materjał pośw^c°nF>
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